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= Dzień zagadnień rolniczych 
: i przemysłowo - handlowych 


A $ejm rozpatrywał budżety obu gospodarczych ministerstw Rzplitej 


Warszawa 10 2 (PAT). Na wczorajszym po 
s'edzeniu Sejm przystąpił do dyskusji szczegó 
low") nad prelim.narzem budżetu Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 


Sprawozdawca, posoł Stroynowski (BBWR) 
zobrazował całe POŁOŻENIE ROLNICTWA, 
podkreślając, że dobrze przemyślana konstruk 
cja naszej polityki rolnej broniącje z powodze 
niem poziomu cen ( bliskie osiągnięcie ich rów 
sre "Owag. zostało poderwane wybitną zniżką cen 
ed ™ rynkach zagranicznych. 


raj UZDROWIENIE STOSUNKÓW W ROL 

i  NICTWIE ZOSTAŁO JUŻ PRZEZ RZAD 

ne PODJĘTE i wtym duchu wydano szereg rozpo 

ch. rządzeń. Referent jest zdania że bez odpowied 

cję Miej organizacji producentów nie można zorya 

aigować stosunków rolnictwa i dlatego wysu- 

wa stworzenie przymusowego zrzeszenia pro- 

ducentów. 

Poseł Fijałkowski (Kl. Narodowy) twierdzi 

że pomoc dla rolnictwa ze strony rządu jest 

ine rzekomo zamała, Zdaniem mówcy należy pad- 

ie dać rełurmie system podatkowy, ustawy uhez 

m.  pieczeu:owe j obniżyć m. in. opłaty społeczne 
rò | samorządowe. 


e Pose Poniatowski (BBWR). stwierdza, że 
ku pols'.ą politykę gospodarczą w odniesieniu do 


nie | kryzysu cechuje ciągłość i konsekwencja. Poseł 
*e _ Poniatowski podkreśla, że opozycja żadnych 
rej 


recept mie przedstawia tylko zagadnienia, któ 
re s4 ze sobą sprzeczne. 


Poseł Mikołajczyk (Str. Lud.) nie podziela 

JO  poglądow co do poprawy stosunków gospodar- 

ngyrdi w Polsce i twierdzi, że rząd przychodzi z 

„iu, Pomocą tylko wielkiej własności, traktując rze 

ge komo gorzej drobne rolnictwo. Mówca nie ma 
ác zaufania do polityki rolnej Ministerstwa. 


ak Poweł Sobczyk (PBWR), porusza zaga inie 
Ine nie zbyt. w rodzinie gospodarstw karłowatych. 
Zwraca uwagę na pionierskie prace, zaporzątko 
wane przez młodzież drogą _ przyspo30% enia 
rolniczego. Ratunek rolnictwa widzi już w jego 
rzete!- organizacji, Wielkie organizacje upa 
dły na skutek tego, że powstały w rhaosie 
walk partyjnych. 
Poseł Tereszakowes (KI. Ukr.) uskarża się 
na zbyt małą rzekomo pomoc dla rolni:twa u- 
kraińsk'epo i apeluje o pomoc żyWnościową dla 
zubożałej ludności Huculszczyzny i powiatów 


t podkarpackich. 
Ma-= 

Poseł Jarczyk (BBWR) zwrócił się z apelem 
zy- do p min'stra, aby zbadał położenie rolnictwa 


y, na G. śląsku i zabezpieczył pretensje rolnictwa 

ka) 03 majątku przemysłu tudzież widzi kon'ecz- 
19 1ość wyznaczenia komisji państwowej do prze 
„4, judjuweria dokładnie kwestji odszkodowań 
si ila :olnictwa ze strony przemysłu. 


ex Posz! Hrywnak (Ukr. Soc. Radyk.) przedło 


ar | szercy postulatów w imieniu ludności ukra- 
cio skiej. 


Pose, Długosz (BBWR). omówił pomos rzą 

In dla rolnictwa tak w dziedzinie utrzymania 

] m w akcji taryfowej. Polemizując : wywo 

ami posłów opozycyjnych, mówca podk «ślił, 

e przed rokem 1926 ówczesna większość pro 

"adziia politykę antyagrarną, stosując uietody 
attyin'ttwa, 


Na zakończenie dyskusji jaka się rozwinęła | 
zed bołudniem nad budżetem Min. Xoln. | 
èf. Rol. zabrał głos po przerwie obiadowej po | 


nictwa, planowej parcelacji, współpracy Izby z 
roln«iwem itd. 

Następnie Izba przystąpiła do 
Obrotowego Reformy Rolnej, 

Prel minarz zreferował szczegółowo posel 
Kamiński (BBW.) wskazując że w polityce rol 
nej w obecnych czasach ważniejsza jest kove 
sacja niż parcelacja albowiem nastawia ona go- 
spodarstwo w bardziej pozytywny sposób na 


budż 'tu 


zadowoleniem. Sprawozdawca wskazuje z uzna 
mem przejmowania na własność państwa za- 


| dłużonych majątków, 


M dyskusji zabrał głos poseł Sanojca (B. 
R. W. R.) który podkreślił że najważniejszem 
zagadnieniem w dobie kryzysu jest przebudo- 
wa ustroju rolnego, 

Przemawiał jeszcze w dyskusji nad prelim 


; narzem budżetu Funduszu Obrotowego poseł 


normalną pracę. Parcelacja nie została zahamo $ Hyla (BBWR.) poczem poseł Czernichowski, 
wana dlatego że jest taka tendencja rządowa | złożył obszerne sprawozdanie o budżecie MI- 
leoz diatego że wymaga więcej środków. l)» | NISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU, w 


procesu parcelacji naturalnej odnosimy się z którem zaznaczył, że obecna sytuacja Polsk. | 
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za rok 1933 pozwala stwierdzić, że rok ten bvł 
okresem przełomowym depresji kryzysowej, — 
We wszystkich niemal dziedzinach życia gospo 
darczego nastąpiło ustalenie się produkcji i 
zbytu, a w wielu gałęziach wzrost produkcji po 
siada trwalsze podstawy. Stam ten pozwała na 
przeprowadzenie procesów przystosowawczych 
które stają się kluczem do przejścia z kryzy- 
su do ogólnej poprawy sytuacji gospodarczej. 
Tu mówca charakteryzuje poszczególne gałęzie 
przemysłu į handlu. 

Pa omówieniu cyfr Państwowego Funduszu 
Eksportowego przez sprawozdawcę zabrał głos 
w dyskusji pose? Gorczak (Kl. Nar.), który 
wystąpił w obronie rzemieślników, następnie 
poseł Szymański wypowiedział się za koniecz 
nością stworzenia więzi ziem północno-wscho 
dnich z polskim rządem. 

Na tem dyskusję odroczono do dziś do 
godz. 10. Dziś Sejm debatować będzie nad bud 
żetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 


EEEE N E TE WAR AC ES AE A Da EOKA R TOPAZ 
Rewoiucja czy dyktatura? 


Rząd Gastona Doumergua nie potrafi 
opanować sytuacji 


Paryż, 10. 2. (Pat). Urzędowo ogłoszo- 
na lista nowego gabinetu przedstawia się 
następująco: 

Prezes rady ministrów i min. bez teki — 
Doumergue, minister spraw zagr. — Bar- 
thon, sprawiedi, — Cheron, spraw wewn. 
— Sarraut, woiny — marszałel. Petain, ma- 
rynarki — Pietri, lotnictwa — generał De- 
nain, finanse — Martin, budżet — Jaauer. 
kolonij — Laval Pozatem Tardieu í Her- 
riot są w nowym gabinecie ministrami bez 
teki. 

Gabinet Doumergue składs się z 20 mi- 
nisirów, w tem 4 senatorów, 12 desutowa- 
nych i 4 ministrów, nie należących do par- 
lamentu, a mianowicie Doumergue, mar- 
szałek Petain, generał Denain i Rivelle. 


Wsród czterech ministrów, dwóch senato- 
rów należy do lewicy demokratycznej, je- 
den senator jest członkiem unii demokra- 
tycznej radykalnej, jeden senator nie należy 
do żadnej grupy. Z pośród 12 ministrów de- 
putowanych, 5 należy do grupy radykalno- 
social. jeden do grupy socjatistów francu- 
skich (neosocjaliści), 2 do lewicy radykal- 
nei 2 do republikańskiej lewicy, 1 do cen- 
trum republ. i 1 do federacji republikań- 
skiei. 

Gabinet ten jest 96-tym gabinetem w 
trzeciej republice i siódmym za czasów o- 
becnej legislatnry od wyborów. Jest to za- 
razem drugi gabinet, utworzony przez Dou- 
mergue. 


(o) Paryż, 10. 2. (Tel. wł).  Utworze- 


Ateny, 10. 2. (Pat). Wczoraj w połu- 
dnie w wielkiej sali posiedzeń akademii od- 
była się z wielką uroczystością ceremonja 
podnisania aktu bałkańskiego. 

Poza czterema ministrami spraw zagr., 
którzy podpisali pakt przy ceremonii, obe- 
cni byli prezes rady ministrów i inni człon- 
kowie rządu greckiego, członkowie korpu- 
su cyplomatycznego, szereg wyższych urzę: 
dników oraz przedstawiciele prasy grec- 
kiei i zagranicznej. 

Natychmiast po podpisaniu paktu tekst 
jego został zakomunikowany prasie. Tekst 
paktu przesłano również do wiadomości 


>+ 


wielkich mocarstw. Niezwłocznie po raty- 
fikowaniu paktu przez cztery rządy, tekst 
jego złożony będzie dla rejestracji w sekre- 
tariacie Ligi Narodów. 

Podpisanie paktu poprzedziła parada 
wojskowa. W chwili podpisania, gdy or- 
kiestra wojskowa wykonywała kolejno czte 
ry hymny narodowe, we wszystkich kościo- 
łach w Atenach, Pireusie i okolicy ude- 
rzono w dzwony. Olbrzymi tłum, zgroma- 
dzony dookoła akademji i na przyległych 
ulicach wznosił entuzjastyczne okrzyki na 
cześć ministrów czterech narodów. 


Droga Gdańska do Rzymu 


prowadzi przez Warszawę 
Znamienne wynurzenia duchownego gdańskiego 


Gdańsk, 10. 2. (Pat). 


Ks. dr. Moske o- | 


To stwiedzenie niemieckiego duchowne- 


głosił w centrowej „Danziger Volks-Ztg.” ! go jest o tyle ciekawe, że wszystkie koła 


artykuł, w którym zastanawia się nad sto- 
sunkami łączącemi Gdańsk z Watykanem. 

Duchowny gdański stwierdza, że droga 
dyplomatyczna Gdańska do Rzymu i od- 
wTołnie prowadzi przez nuncjaturę war- 
szawską oraz, że nuncjusz warszawski ma 
prawo i obowiązek opiekowania się spra- 


i Rząsa (Str. Włośc Rol.) który przedstawił | wami kościoła katolickiego na terenie Wol- 


:ereg postulatów w dziedzinie oddłużenia rol 


nego Miasta. 


polityczne Gdańska po zawarciu przez Pol- 
skę konkordatu z Watykanem twierdzą, że 
konkordat mimo swojego art 3 rozciąga- 
jącego jego ważność na teren W. M, Gdań- 
ska nie ma zastosowania do spraw koś- 
ciəła katolickiego w Gdańsku, ponieważ 
Gdańsk jako biskupstwo wydzielone podle- 
sa bezpośrednio Ojcu św. 


nie rządu przez byłego prezydenta Gasto- 
na Donmergue'a nie rozstrzyga sytuacji. 

Panuje ogólne przekonanie, że jest to 
rząd bez wyraźnego oblicza, który nie bę- 
dzie w stanie uporać się z trudnościami gnę- 
biącemi życie Francji. 

Dzień dzisiejszy będzie rozstrzygającym 
dla istnienia rządu Doumergne'a, natomiast 
dzień poniedziałkowy będzie miał zasadni- 
cze znaczenie — wedie opinii kół politycz: 
nych — nie tylko dla Francji i jej ustroju 
ale i dla całej Europy, albowiem na ponie- 
działek zapowiedziany jest strajk general. 
ny, którego konsekwencje nie dadzą się 
przewidzieć, gdyż sytuacja w dalszym cia- 
gu nie jest opanowana. 

Zdaniem wytrawnych polityków — 
ISTNIEJĄ DWA WYJŚCIA Z OBECNE- 
GO STANU RZECZY. Jedni z tych poli- 
tyków posuwają swe przewidywania aż tak 
daleko, że LICZĄ SIĘ Z MOŻLIWOŚCIA- 
MI PRZEWROTU KOMUNISTYCZNEGO: 


i inni wysuwają natomiast MOŻLIWOśćĆ O. 


PANOWANIA SYTUACJI PRZEZ DYK 
TATURĘ WOJSKOWĄ. = 


Ta ostatnia koncepcia — naszem zda 


| niem — jest raczej bliższa realizacji. Ja- 
|ko przyszłego dyktatora wymieniają gene- 


rała Gamelina, 

Nie jest oczywiście wykli:czone, że ża- 
dna z tych koncepcyj nie zwycięży i spra: 
wy ślimaczyć się będą w dalszym ciągu. 

Paryż, 10. 2. (Pat). Wobec zapowiedzia 
nego na poniedziałek straiku powszechnego 
oddział mechaników maryrarki wojennej w 
Brest, złożony ze 150 ludzi przybywa do 
Paryża celem nie dopuszczenia do zaprze 
stania prac instytucyj użyteczności publi- 
cznej. 


Krwawe żniwo 


nowej katastrofy kolejowej 
we Francji 

Paryż, 10. 2. (Pat), Jak donoszą z Lille, 
na dworcu Lens najechał pociąg towarowy 
na pociąg osobowy. Siła uderzenia rozbiła 
zupełnie jeden wagon. 

Wielu podróżnych odniosło rany. We- 
dług ostatnich wiadomości trzy osoby zosta- 
ły zabite. 11 odniosło rany, 
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Źródła naszej poteg’ 


W czternastą rocznicę odzyskania Bałtyku 


„Milość morza winna być źródłem, 
£ kiórego czerpać będą swą moc przy- 
szłe pokolenia". 

Prezydent Mościcki. 

Na jednej z kart propagandowych, 
wydanych staraniem Instytutu Bał: 
tyckiego, widnieje alegoryczna mapa 
Polski, mającej kształt drzewa o roz: 
łożystych konarach, którego korzeń 
tkwi w bogatej glebie — polskiem 
morzu, z niego czerpiąc soki żywotne. 
Mapa ta — to wierny obraz najistot: 
niejszej rzeczywistości tak długo 
przez dawne pokolenie polskie zapo 
znawanej. Morze to błękitna gleba, 
w której tkwią korzenie naszego bytu 
niepodległego. Morze — to życie nas: 
szej Ojczyzny. jej mocarstwowość 
i potęga. 

To też jednym z najpierwszych 
rozkazów, wydanych „przez Odrodzi= 
ciela Polski Marszałka Piłsudskiego, 
był słynny rozkaz o utworzeniu Mary: 
narki Wojennej, tej pancernej ochros 
nv naszego wybrzeża. 


„Początek rozbudowy polskiej flo- 
ty wojennej — powiedział Marszałek 
Piłsudski — jest najlepszą rekojmią 
rozwoju  mocarstwowego państwa 
i kwitnącej pomyślności narodu“. 

Czternaście lat temu korzenie Rze- 
czypospolitej zanurzyły się znowu 
w życiodajnej błękitnej glebie. Czter= 
naście lat temu odzyskaliśmy znów 
nasz Bałtyk i ślubowałliśmy. że go nie 
opuścimy aż do śmierci. Nie całe 
wybrzeże polskie powróciło w dniu 
10:go lutego 1920 do Macierzy. Z roz: 
lesłych ongiś dziedzin naszych nad: 
bałtyckich, sięgających od Rusji aż 
po Inflanty, pozostało nam tylko 140 
kilometrów błekitnej granicy, ale gra: 
nica ta — aczkolwiek tak krótka, to 
najcenniejszy dziś klejnot Rzeczypos 
Spolitej, skarb nasz naiwiększy, na 
£ straży którego stoi cała Polska zwarta 
i zjednoczona. 

Ta krótka linia naszego wybrzeża, 
to — jak oświadczył Prezydent Rze: 
czypospolitej na Święcie morza: — 
„granica nasza z temi wszystkiemi pań 
stwami, z któremi nie mamy bezDo= 
średniej granicy ladowej. To brama 
otwarta na Świat. brama dajaca nam 
wolność“. To też „niema sprawy, dla 
której serca polskie biłvby mocniej 
i zdodniei niż dla sprawy morza“, 
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ak na Sad 


Wbrew jednak łaszeniu się endeckich glów | zmutowany dyszkant, eksplikując — „przy oka- 


Stronnictwo Narodowe uchodziło z 

— oczywiście tylko we w ła s n e m prze- 
konania — za przysięgłego „opiekuna, obroń- 
cę i przyjaciela" sądowniet wa w Pol- 
sce. llekroć w ostatnich latach na forum pu- 
blicznem zjawiało się jakiekolwiek zagadnienie 
związane z sądownictwem, czy to w sprawie 
nowego ustroju sądów, czy w sprawach kody- 
fikacyjnych czy w innych tego rodzaju ‘kwe- 
stjach, — tylekroć najtęższe glowy i gardła 
endeckie prześcigały się w wylewaniu z czu- 
lego serca tkilwych objawów miłości ku pol- 
skim sądom. 


— „Porzundeki praworzaundność, 
gwarantowana naszem į sądami, musi w 
Polsce być! — huczał tubalnie p. Trąmpczyń- 
ski. —„ŃNietykalność sądów to niety- 
kalność prawa!* — zawodził tenorowo poseł 
Winiarski. A dla dopełnienia zgodnego chóru 
czułości pod adresem sądów, z boczku pośród 
innych głosów dolatywało wysokie, fistułowe 
„C* dyszkantu pos'a Komarnickiego: — „Nie 
damy krzywdzić sądu!“ : 


Cel tych wszystkich, do przesady ckliwych 
przymilań się był aż nadto przejrzysty: — cho- 
dziło poprostu o chęć wkradnięcia sięw s pe- 
e jalną „laskę polskich sądów, na be z- 
stronność których ta sama endecja rów- 
socześnie umiałą żię raz poraz powoływać... 
O tem zaś, że taka „specjalna* życzliwość są- 


m 
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dów bylaby dla endecji czemś bardzo a Bardzo - 


pożądanem, nie trzeba nikogo przekonywać, je- 
ili się pod uwagę weźmie mnogość tych wyro- 
ków skazujących, na jakie sobie różni „naro- 
dowi działacze” w ostatnich latach- zarabiali 
wlaśnie za... ł a m a mi e prawa i prawo- 
rzadności. 


Dlatego to najbardziei może radosną 


coraz to nowe linje okrętowe łączą 


ze wszystkich rocznic Polski Niepod: | nasz młody port ze wszystkiemi krań: 


ległej jest rocznica odzyskania nas 
szego Morza — tej błękitnej gleby. 
z której wyrasta potężne drzewo nas 
szej Mocarstwowości. Wszystkie ser- 
ca polskie od Tatr po Śląsk i sowiecką 
granicę biją dziś żywiej i myśli lecą 
ku Gdyni i Bałtykowi. 

Dziś idea morska ogarnęła już po: 
tężnie całe społeczeństwo. Już nie 
trzeba dziś wołać: Polsko na Morze! 
My już jesteśmy dziś na morzu — 
i kroczymy szybko ku morskiej po: 
tędze naszej Ojczyzny. Gdvnia roz: 
kwita coraz wspanialej, młoda mary: 
narka nasza rozrasta się coraz silniej. 


cami świata. 


Dziś nie potrzebujemy już walczyć 
o nasze morze; błękitną glebę naszą 
możemy orać į uprawiać w spokojnej, 
twórczej pracy, wrastając coraz głę» 
biej korzeniami w jej życiodajne łono. 


W pracy tej najdonioślejsza rola 
przypada naszej Pomorskiej dzielni 
cy, co, strażniczką jest morza naje | 
pierwszą i zapleczem gospodarczem 
najsilniejszem. Silne związanie, sce: 
mentowanie Gdyni z Pomorzem — | 
najważniejsze, czekajace nas na naj: 
bliższe lata zadanie, kiedy nie w wys 


Dyr. Dep. inż. Możdżeński 
przybył do Gdyni 
Przedwczoraj przyjechal do Gdyni i Gdań 
ska w sprawach służbowych dyr. dep. Morskie 
go w Min. Przemysłu i Handlu inż. Leonard 
Moćżdżeński Pobyt dyr. Możdżeńskiego na wy 
brzeżu potrwać ma kiłka dni. 


| in Z ro EE ai 
ścigu krwi budować mamy Polskę na 
morzu lecz w wyścigu pracy i rozb 
dowie gospodarczej. > 


W tej pracy twórczej nad morzem 
jesteśmy wszyscy zwarci, zjednoczes 
ni i wytrwali. Niema w tej dziedzie 
nie pomiędzy nami różnic, ani rozbis 
cia. Wiemy wszyscy, że Polska nie 
może istnieć inaczej jak -oparta © 
swoje morze i wszyscy jak jeden mąż 
stoimy j stać będziemy zawsze frons 
tem ku Gdyni. 


Morski pochó 


d zwycieskiej Polski 


Gdynia ma czele portów bałtyckich 


W krótkich komunikatach gospodar- 
czych w prasie mignęla przed oczyma czy- 
telników i zapewne nie zwróciła ich pilniej 
szej uwagi wzmianki o obrotach towaro- 
wych portu gdyńskiego z r. 1932, o liczbie 
okrętów, jakie zawinęły do tego portu ı 
wyszły zeń, dowożąc towary ze świata i wy 
wożąc produkty naszej ziemi. Nie będziemy 
tu tych cyfr przytaczać. Tu chcemy jedynie 
podać cyfrę łączną towarów, wyładowa- 
nych z okrętów i naładowanych na okręty 
w Gdyni w roku ub., cyfrę 6,2 miljonów, 
która — iak sądzimy — zapaść powinna na 
zawsze w pamięci. 


Katolicki dziennik alzacki o naszej Konstytucji 


Poczytny dziennik katolicki „Elsässer 
Bote“ zamieścił artykuł wstępny p. t „An- 
torytet w demokracji”, w którym omawia 
nową konstytucję polską. Pismo wykazuje 
na odrębność i oryginalność nowego ustro- 
ju polskiego, który nazywa „próbą uchro- 


Cóż w cyfrze tej szczegółnego? OQdpo- 
wiedź będzie krótka: to, że cyfra ta stawia 
Gdynię na pierwszem miejscu w tabeli 20 
portów na morzu Bałtyckiem, na 9-tem miej 
scu w tabeli portów całego światła. 

Winniśmy to sobie doprawdy uświado- 
mić wszyscy, w całej Polsce, na Mazowszu 
i na Podkarpaciu; na równinach wieikopo|- 
skich i na rozchybotanych  trzęsawiskach 
poleskich. Były przecież na Bałtyku por- 
ty stare, chlubiące się odwiecznemi trady- 
cjami, pewne utorowanych raz na zawsze, 
wiodących do nich morskich szlaków: 
Sztokholm, Kopenhaga, Szczecin, Króle- 


— przedstawia dla wielu państw przykład 
godny naśladowania, 

„Polska dowiodła — kończy „Elsasser 
Bote” — że nie jest rzeczą niemożliwą po- 
łączyć wolne, demokratyczne ustawodaw- 
stwo obywatelskie — z świadomą celów, 


wiec, Hamburg, Gdańsk — niesposób ich %w 
przecież wymieniać wszystkich, od Lubeki 
do dzisiejszego Leningradu. 

I oto zaczęła Polska budować Gdynię. 
Doszła o tem wieść do starego, w czerwień 


strojnego Gdańska, kióry niegdyś przed roe 
biorami, 
handel zagraniczny Polski, zmonopolizować 
go i samemu ciągnąć z niego wszystkie zy- 
ski. Przyjechał niegdyś podobno taki pan 
Miiller z Gdańska: rozejrzał się po pustem 
wybrzeżu, popatrzał na kilka chat -rybac- 


umiał w swe ręce chwycić cały 


kich, na jakiś barak jeden i drugi, na garóć 
czy dwie robotników, co tam  dłuba- 
ła coś przy brzegu; — zapalił fajkę 
zaklął, że piwa się nie ma gdzie napić.i — 


wrócił do siebie. A wróciwszy, natrząsał się 
w gronie znajomych, czynił sobie żarty we- 
sołe na temat „polnische Wirtschaft”, Wie- 


rzył głęboko, że ta, tak powszechnie znana 


w Niemczech wada Polaków zarówno unie- 
możliwi im wybudowanie portu, jak i mie 


pozwoli na prowadzenie sprawnej, zosjani” 


zowanej pracy w tym porcie. 


A tymczasem... p i ` 
Nie przytaczamy tu żadnych cyfr, fad- 


nych danych statystycznych. Gdybyśmy rza 


nienia kraja przed rozrostem niezdrowego | energiczną i autorytatywną władzą wyko- 
patlamentaryzmu, bez wciekania się do dyk | nawczą, -która zdolna jest zapewnić pań- 
tatury faszystowskiej” i oświadcza, że kon- | stwu ład, trwałość i ściśle z niemi związa- 
stytucja polska, a zwłaszcza szerokie WP ne bezpieczeństwo"; 


cili okiem na wykres obrotów towarowych 
wszystkich portów bałtyckich, przedstawił 
by się on oczom naszym jako szereg oij 
niemal poziomych, zlekka jedynie chylą- 
'cych się to w tym, to w owym kierunku; ów 


wnienia, jakie daie prezydentowi republiki 


i syrenim głosom gardeł endeckich — sądy pol- 
ske, stojąc twardo na straży swej wysokiej 
godności obrońców prawa, pozostały naprawdę 
bezstronnemi Wspomniene wyroki 
świadczą o tem najwyraźniej. 

l oto jesteśmy świadkami łaktu, że z tych 
samych endeckich gardeł podnosi się teraz na- 
gle... zachrypły od złości wrzask —= na zq* 
downictwo. Jednocześnie z wywodami 
ks. senatora Bolta, któremu w Senackiej 
Komisji przykazano słabym głosem prawić na 
temat rzekomej „utraty zaufania (!) do sądów 
wśród społeczeństwa”, — również j na plenum 
Sejmu rozległy się z endechich law grzmo- 
ty generalnego „aiaku* przeciw sądom państwo- 
wym. 

Gniewny bas p. Trąmpczyńskiego zahnuczał 
tym razem zgoła w innej tonacji: — słychać 
w nim by!o (znane już z wynurzeń ks. sen. Bol- 
ta) pomruki o rzekomym „zaniku powagi sądu” 
i o rzekomem „sabotowaniu (!) przez sądy niż- 
szych instancyj* przepisów prawa i o innych 
w tym sensie „niegodziwośc ach" robionych po- 
noć przez państwowe sądy polskie... I zapewne 
„poczucie praworządności' pozwo- 
liło temu nadętemu złością panu posunąć się aż 
do zuchwałych po gróż e k(!) pad adre- 
sem stanu prokuratorskiego za to, że rzekomo 
„pomaga (!) przestępcom do unikania kar"... 

Dla dopełnienia zaś tej zuchwałej napaści 
na nietyk al ną instancję sądów pañ- 
stwowych, odezwał się w Sejmie również głos 
przedstawiciela „młodych*, posła Stypułkow- 
skiego, jako iż to teraz, wobec wiadomych tarć 
i sgrzyłów w „narodowym“ obozie, radzi-niera- 


dzi „starzy“ musieli i „młodemu* pozwolić na | sumieniu ma powody.. obawiać się go 
wtrącenie irzech groszy. Otóż ten miedewno| 


| ktoś taki, kio w swojem wlasnem nieczystem 


zji* — t. zw. „program młodych”, uważał się 
także za „praworządnie uprawnionego" do na- 
pości na sądownictwo, opowiadając m. in. zresz- 
tą tego rodzaju smalone duby, jak np. to. iż 
w Polsee „ludzie z norodowego ruchu siedzą 
w więzieniu setkami į tysiącami (!)... Do- 
słownie. Szkoda, że nie: „m iłjonami*. 
Bo w gruncie rzeczy chodziło młodemu napast- 
nikowi o wylanie przeciw sądom państwowym 
złości za to, że w więzieniu siedzi kilku „naro- 


dowych” awanturników, smętnie lecz sł us z- | 


n łe „cierpiąc za miljony”.. popełnionych 
konfliktów z prawem. i 

Oto śliczny przykład endeckiej „moralno- 
ści”: — najpierw gorliwe łaszenie się, 
słodkie przymilanie się I um'zgi o „specjalne 
względy" sądownictwa dla przeciwnych prawu 
wyczynów „narodowych" — ale pot e m, 
kiedy bezstronne i niezawisłe sądy 
państwowe pozostały nieczułe na wszystkie tam- 
te plaskie a wstrętne pochlebstwa, wtedy nagle: 
„huzia na sąd Wtedy i zajadłe „ataki” 
i kłamliwe „zarzułty' i grubiańskie wymysły 
i nawet dyszące wściekłością... „pośróżki”. 

Cała ta, nikczemna w swojej istocie „zem- 
sta" endecka napewno nie potrałi ubl'żyć tej 
wysokiej godności, jaką w państwie piastuje in- 
stytucja Sądu, strzegącego praw ji państwowego 
ładu. 

Przeciwnie: — tem silniej wzmoże w spote- 
czeństwie poczucie należnego Sądo- 
wi zaufania t szacunku, które 
endecka „zemsta” chciałaby teraz „atakować”. 

Wiedomo bowiem, że wymyśla na Sąd tylko 


szereg równoległych przecinałaby jedna tyl 
ko linja, pnąca się stromo ku górze — linja 


rozwoju Gdyni! 


Możemy się tem szczycić. Ale powinni- 


śmy również pamiętać, że nie wolno nam 


colnąć się ze zdobytych pozycyj, że w wie 
ku wyścigu pracy możemy iść jedynie se- 


przód. 


Dziś rocznicę odzyskania dostępu de 


morza, jaki utraciliśmy przed półtora stu- 


leciem zgórą — święcić będzie cały kral. 
Każdy obywatel dziś już jest świadom do- 
niosłości posiadania morza w życiu naszego 
narodu. Świadomość swoją przekaże następ 
com swoim — dzieciom, aby ruż od zarania 
wiedziały, że silna Polska, silnie na swoim 
morzu opierać się musi. 


Osobliwe pokrycie niedoboru 

Nowe pięcio i dziesięcio-szylingowe mose- 
ty ukażą się w Austrji e niepełną zawartością 
erebra. Dochód osiągnięty tą droga zostanie 
przeznaczony na pokrycie deficytu budżetowe 
go . 
| qyr" i 


Ogó'no polski ziazd hudowniczy 
r w Gdyni 


W tych dniach odbył się w Warszawie wał 
ny zjazd delegatów Związku Techników, 98 
któryw uchwalono m. in: że ogólnopolski zjead 
budowniczych odbądzie Się na wiosnę br. w 
Gdyni. 


——— 


Ameryka tworzy zapasy alkoholu 


Rząd Stanów Zjednoczonych zezwolił na ui- 
gowy wwózż zapasów, wódek w okresie 30 de 


dla powiększenia zapasów w kraju i sie 
działania spekulacyjnej gorączce; nowe ' 


wy zapobiegawoze, otrzymają moc pawaq Pt 
tym 30-dniowym okresie, 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 1934 R. 


Fakty i cyfry mierzą rzeczywistość 


Oznaki poprawy gospodarczej 


W wale z kryzysem zarówno nasz 
rząd jak i społeczeństwo włożyli ogromny 
wysiłek i energię. I dziś jesteśmy świadka- 
mi niewątpliwych rezultatów tej pracy. Mo- 
żemy je mierzyć cyframi, konkretnemi fak- 
temi, wykresami statystycznemi, ściśle re- 
alnemi wskaźnikami. Dziedzina gospodar- 
eza ma to do siebie, że — w przeciwień- 
stwie do nastrojów politycznych — daje się 
bardzo dokładnie ująć w ramy cyfr, skontro 
lować niejako buchalteryjnie. Nie sądzi się 
tu według wrażeń. Miarą rzeczywistości są 
fakty i cyfry. 

Rozprawy nad budżetem ministerstwa 
przemysłu i handlu, które niedawno odbyły 
się w sejmowej komisji były właśnie takiem 
sprawozdaniem naszej rzeczywistości gospo 
iarczei 

Jak się ta rzeczywistość przedstawia? 

— Rok 1933 — oświadczył minister 
dr. Zarzycki — był w Polsce okresem 
wstrzymania postępu kryzysu i zahamo- 
wania spadku. Wskaźnik ogólny pro- 


wno państwo, jak i każdego obywatela przy 
musiła doba kryzysowa. 

Mówił o tem również bardzo wyraźnie 
minister Zarzycki: 


„Polska wykazała w ubiegłym okre- 
sie kryzysu bardzo wielką i zastanawia- 
jącą wszystkich siłę wytrzymałości Nie- 
mniej jednak wszyscy musimy pamiętać, 
że jesteśmy biedni, wyjście z biedy nie 
będzie możliwe bez zwiększonej aktyw- 
ności na każdym odcinku naszego życia 
gospodarczego. Polska zdała dobrze eg- 
zamin w czasie kryzysu. Wycierpiała du 
żo, ale nie poszła na ryzykowne ekspe- 


rymenty. Dziś na progu nowego okresu 
Polska pójdzie dalej po swej może skro- 
muej, ale solidnej drodze ku lepszemu 
jutru, którego celem jest polepszenie wa 
punków bytu ogółu obywateli w Polsce". 


Słowa te dotrzeć powinny do każdego 
obywatela. Są one silnem pokrzepieniem, 
ale są i poważnem ostrzeżeniem, Wnoszą 
mocny pierwiastek ufności do naszej polity- 
ki gospodarczej, ale wymagają od każdego 
obywatela tej samej wytężonej pracy, któ- 
ra dzięki polityce gospodarczej rządu, do- 
prowadziła do niewątpliwych, cyframi i fak 
tami stwierdzonych sukcesów. 


SZAM PON- 
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Propaganda hitlerowska 
po ukraińsku 


Niemieckie radjostacje będą nadawać od- 
czyty „propagujące ideały narodowo - aocja- 
listyczna w polityce współczesnej” w języku u- 
kiaińskim. Audycje te wprowadzą rozporządze- 
nie niemieckiego ministra propagandy, 

Były „hetman Ukrainy", Skoropadzki, pray 
pomocy byłego carskiego posła w Pekinie — 
Korcstowicza utworzył dla ukraińskich oddzia- 
łów S, A. szkołę morską, która korzysta z eub- 
6ydjów niemieckich narodowych socjalistów. 


Przed czternastu laty 


Jak wojska polskie zajmowały Pomorze? 


Równocześnie z ratyfikacją traktatu po- 


dukcji wzrósł przeciętnie w r. 1933 o | kojowego przez Niemcy 10. I. 1920 r. został 


3 proc., a w drugiej połowie roku pod- 
miósł się od 5 do 8 proc., głównie w pro 
dukcji dóbr wytwórczych przy nie- 
zmienionej prawie produkcji dóbr spo- 
życia. 

Z westchnieniem ulgi przyjmie  społe- 
ezeństwo te słowa, oparte o fumdameni 
cyfr. Gdy rok temu szef rządu w Sejmie za 
powiedział, że największe natężenie kryzy- 
sowe jest osiągnięte, a przewidywać nale- 
ży początek zwrotu ku lepszemu — prze- 
widział to, co faktycznie nastąpiło, przewi- 
dział wbrew czarnowidztwu polityków i 
prasy „narodowej” oraz lewicy opozycyj- 
nej, dla której taki zwrot ku lepszemu jest 


pozbawieniem wygodnej, pozycii siewców 
pesymizmu. 
Oczywiście, ta zmiana na lepsze nie 


spadła z nieba. Trzeba ją było tu na ziemi 
goiskiej z niezwykłym mozołem, wielką 
przezornością i mądrością, wśród niesłycha 
nych utrudnień i przeszkód wywalczyć. Lu- 
dzie, kierujący w Polsce skarbem, przemy- 
slem, handlem, komunikacjami itd, — mu- 
siek dokonać olbrzymiej pracy, bacząc ró- 
wnocześnie, by nie dać się skusić modnym 
obecnie przeróżnym teorjom, czy to w dzie 
dzinie walutowej czy sztucznego „nakręca- 
nia konjunktury”, 


Pomyślne oznaki w dziedzinie życia go- 
spodarczego, owe pierwsze jaskółki wiosny 
po czterech latach ponurego spadku tempe 
ratury — wskazują, że praca, dokonana 
przez rząd i społeczeństwo, poczyna wyda- 
wać owoce. 

Uświadamiając sobie ten stan rzeczy, 
musimy jednak poważnie liczyć się z tem, 
że te pierwsze oznaki poprawy, nieśmiało 
jeszcze wykwitające na naszej niwie gospo 
darczej, wymagają bardzo starannej pieczy. 
A dalej: że z ich pojawienia się nie wynika 
bynajmniej, byśmy mogli pozwolić sobie na 
zbytek zatrzymania rozmachu i zwolnienia 
tempa pracy. A już zupełnie nie na pofol- 
gowanie sobie w tych bezsprzecznie przy- 
krych — ograniczeniach, do których zaró- 


Niemcy a Targi Poznańskie 


W związku z podpisaniem paktu o nieagre- 
sji i z rozmowami gospodarczemi pomiędzy Niem 
cami a Polską, daje się odczuć znaczne zaintere- 
sowanie Targami Poznańskiemi ze strony firm 
niemięckich, btóre samorzutnie zgłaszają udział. 
Wpłynie to niewątpliwie również na udział firm 
polskich, które zechcą wykazać swoją zdolność 
konkurencyjną do jakości towarów i cen. 


Niemcy zarobiły 4 miliardy 

Instytut badania konjunktur w Berlinie obli 
eza zagaran.czne długi państwa niemieckiego na 
14,6 miljarda marek. W ten sposób zadłuże- 
mie Rzeszy w okresie od znanego krachu finan- 
sowego w lipcu 1931 «. zmniejszyło się o 9,2 
miljarda mrk. Z cyfry tej około 4 mljardów 
przypada na redukcję zadłużenia, wynikającą 
ze zdeprecjonowania walut zagranicznych. 


Najbogau:sy Europeiczyk 
, Na 234 milj. ełotych dolarów ocenia mają- 
¿tek b. cesarza Wilhelma „New York Herald". 
Pismo uważa b. cesarza za jednego e najbogat- 


szych ludzi w Europia 
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wydany rozkaz koncentracji wojsk przezna 
czonych do zajęcia Pomorza, Początek ak- 
cji przypadł na 17 stycznia 1920 r. Grupa 
wojsk pod wodzą gen. Prószyńskiego zaj- 
muje Howo i Golub, tymczasem druga gru- 
pa pod wodzą pułk. Skrzyńáskiego — prze- 
sunęła się wzdłuż linji demarkacyjnej. Gru- 


pie tej przypadło stoczenie ostatnich poty- 
czek z dotychczasowymi władzami Pomo- 
rza. Starcia miały miejsce pod Gniewko- 
wem i Lipiami. 

18 stycznia grupa Skrzyńskiego dotarła 
do Torunia o godz. 15,30 i po uroczystem 
powitaniu przez ludność polską, odbyło się 
oddanie władzy przez ostatniego nadburmi- 
strza toruńskiego Dr. Hassego w ręce pol- 


Tak przemija chwała świata 


Deklaracja Daladiera w parlamencie, z którego go Zmiotła ulica paryska. 


Przysięga na wierność Hitlerowi 


Rozkaz przywódcy Stahihelmu 


Zarządzenia, scalające rezerwy Stahlhel 
mu z narodowo-socjalistycznemi szturmów 
kami, wywołały w pewnych kołach Stahl- 
helmu silny ferment. W związku z tem mi- 
nister Seldte, jako przywódca Stahlhelmu, 
ogłosił rozkaz, w którym wzywa członków 
scalonych formacyj do pozostania na swych 
placówkach. Wszelkie manifestacje i zgro- 
madzenia publiczne Stahlhelmu zostały 
przez komendę naczelną zakazane. Człon- 
kowie organizacii Stahlhelmu obowiązani 
są do 28 lutego przesłać dowództwu pi- 
śmienne zobowiązaniew którem składają 
przysięgę żołnierską na bezwzględną wier- 


ność Hitlerowi oraz przyrzekają zwalcząć 
„reakcję i marksizm”, Odmawiający przysię 
gi mają zostać przez komendy krajowe nie- 
zwłocznie wykłuczeni ze związku, Minister 
Seldte odpiera zarzut, jakoby Stahlhelm 
był siedliskiem żywiołów reakcyjnych. 

„Osoby, które sądzą, że, nosząc odzna- 
kę stahlhelmową, będą prowadzić akcję na 
rzecz celów antypaństwowych lub reakcyj- 
nych, zostaną ze związku żołnierzy fronto- 
wych wydalone. Jako przywódca Stahlhel- 
mu — pragnę stać na czele wiernego Hitle 
rowi orszaku“ — oświadczył minister. 


1000 bomb i wiele broni 


W Wiedniu ukazał się komunikat ofi- 
cjalny, stwierdzający, że rozwiązany swego 
czasu socjal- demokratyczny Schutzbund | 
gromadzi broń i amunicję celem przeprowa | 
dzeria akcji wywrotowej, zakreślonej na 
wielką skalę. Wobec tego przeprowadzone | 
zostały w szeregu miejscowości a także i w 
Wiedniu rewizje, które doprowadziły do wy 
krycia karabinów maszynowych, karabinów 
i granatów ręcznych oraz zapasów materja 


łów wvbuchowych i amunicji. M. in skonił- | 


skowano 1000 bomb, z których jedna, zda- 
niem rzeczoznawców wystarczyłaby do wy 
sadzenia w powietrze całego budynka Po 
stwierdzeniu, że chodzi tu o przygotowanie 
| zamachu przeciwko bezpieczeństwu publi- 
cznemu, władze dokonały licznych areszto- 


| wań b. funkcjonarjuszów Schutzbundu. A- 


resztowani przyznali się częściowo do wi- 
ny. Śledztwo toczy się w dalszym ciągu. Wi 
nowaicy będa surowo ukarani 4 
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skie. O godzinie 18-tej uroczyste Tę Deum 
we wszystkich kościołach toruńskich ob- 
wieściło ostateczny upadek S e nie- 
mieckich i połączenie odwiecznego grodu 
pomorskiego z Macierzą. 

W tym samym dniu grupa gen. Prószyń- 
skiego zajęła Działdowo, Lidzbark, Brodni- 
cę i Rosenberg, docierając w siódmym dniu 
operacji do Grudziądza. 23 stycznia cała po- 
łudniowa połać przyznanej Polsce części 
Pomorza przeszła nieodwołalnie i już na 
zawsze pod skrzydła wolnej niepodległej oj- 
czyzny. Pozostawała jeszcze do oswobodze 
mia część północna. Zadanie to do spełnie- 
mia przypadło 11 dywizii piechoty wraz z 
5-tą brygadą kawalerji. 

„Nie znajdując oporu na swej drodze, woj- 
ska polskie dochodzą 31 stycznia do połu- 
dniowej granicy W. M. Gdańska, zaś 1 la- 
tego do zachodniej granicy polsko-niemiec- 
kiei 

Ostateczne jednakże zlikwidowanie nie- 
mieckiego stanu posiadania utrudniała nie- 
wyjaśniona sprawa Gdańska, w którym 
znalaz? przytułek XVII korpus armji nie- 
mieckiej. Dopiero rozstrzygnięcie tej spra- 
wy umożliwiło podjęcie dalszej. akcji oswo- 
bodzenia Pomorza. 

Ostatnia faza zwycięskiego marszu wojsk 
polskich w stronę morza słowiańskiego — 
Bałtykusodbyła się w chwilach od 4—10 ku- 
tego. 

W dniu dziewiątym miesiąca lutego 1920 
roku załomołały po raz pierwszy od wielu 
dziesiątków lat nad sinemi falami morza 
zwanego przez Kaszubów „żywiącem” bía- 
ło-czerwone proporce polskiej kawalerji. 
Wśród nieopisanego entuzjazmu licznie ze- 
brarych tłumów odbył się o godz. 14 uro- 
czysty akt zaślubin Bałtyku z Polską. 


Na morze, po którem niegdyś zuchwa- 
le żeglowały korabie słowiańskie, budząc 
lęk i przerażenie u obcych, po którem póź- 
niej płynęły dumnie fregaty królewskie, 
strzęgąc sławy polskiej armaty wodnej, wy- 
płynął pierwszy statek „Gwiazda Morza" 
ze wspaniale na maszcie powiewającą Mor- 


ską Banderą Polski. á 


Tydzień morza w radio 


W związku z „Tygodniem Morza" rozglo 
śnie P, R. nadają w sobotę dn. 10-go o godz. 
18,20 koncert pieśni o morzu; w audycji tej we- 
źmie udział Chór Miejski Koła Śpiewaczego 
pod dy: M. Czudowskiego, który odśpiewa 
cykl pieśm „Nad W:elkiem Morzem” St. Kazu: 
ry. Pieśni solowe Opieńskiego, Galla, Paderew- 
skiego, Karłowicza i Moniuszki odśpicewa p 
Adam Dobosz. 

„Tydzień Morza“ w audycji radjowej nie 
ogranicza się tylko do koncertu. Odczytany ze 
stanie bowiem fragment „Ze“ z powieści „Ta- 
lizman Morza" pióra powieściopisarza i pod- 
różnika Bohdana Pawłowicza. 


Losowanie bonów inwestycyinych 


W dmu 8-ym bm. wylosowane zostały do 
umorzenia bony Funduszu Inwestycyjnego o- 
znaczoe No. Nr.: 24082, 37246, 1221, 33006, 27675 
1930, 23415 we wszystkich dziesięciu sezjach, 
wypuszczonych na podstawie rozporządzenia mi 
nistra skarbu z dnia 10-go listopada 1933 r. 
(Dziennik Ustaw R. P. Nr. 89 poz. 694.) 

PWylosowane bony wykupywane są przez ka- 


lay skarbowe po 100 zł. ra bon 25-cio złotowy. 


W kilku wierszatfi 


Mussolini i ambasador ceowiecki Potimkin wy- 
mienili dokumenty ratyfikacyjne konwencji 
celnej włosko - sowieckiej. 


Meksyk posiada obecnie 16.552.722 mieszkań- 
ców, z czego 8.433.718 kobiet. 


Powelstwo austrjackie w Londynie wręczyło 
Foreign office szereg dokumentów, dotyczą” ' 
cych nielegalnej ingerencji Niemiec. 

Praeszio 8.60U gmin czechosłowackich zaopa- 
truje cię w prąd elektryczny, czyli 55 pro+ 
cent ogółu gmin w Czechosłowacji. 


Wobec niedostatecznych warunków  linansgo- 
wych — nie dojdzie do skutku projektowa- 
ne w tym roku tourmee polskich bokserów 
w Stanach Zjednoczonych. 


| 
| | 


zbiegłych podobno z Francji. 
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Andorra na stopie wojennej 
Ośmiuset żołnierzy ze staremi karabinami 


Maleńka republika Andorra, wciśnięta mię- | żeniem ówczesnego wypadku stworzyć własną 
dzy Francję a Hiszpanję, liczy wszystkiego | siłę zbrojną. | oto stało się: Andorra posiada 
sześć i pół tysiąca mieszkańców. Półtora roku ; własną armję. Armja ta sklada się z ośmiuset 
temu oddział żandarmerji -francuskiej, złożony | żołnierzy, szfab jej zaś z czterech oficerów i 12 
z sześćdziesięciu ludzi, wkroczył na terytorjum | kaprali. Dodajmy, że jest to skład „bojowy”, 
Andorry w celu aresztowania kilku osobników, | na stopie, że się tak wyrazimy, wojennej. Uzbro 
jenie składa się ze starych karabinów różnych 
Mieszkańcy Andorry postanowili pod wra- systemów. 


o 


Ikad się wzięło tyle wody? 
JHionśołonwie nad brzegiem morza 
W Dajrenic odbyła sę przy poparciu kół | po raz pierwszy zobaczyli bezmiar wód, wy- 
rządowych Mandżukuo wystawa gospodarcza. | dało się to dziwnem. Frzedewszystkiem nie 
Miała oma na celu zbliżenie gospodarcze wszy- mogli zrozumieć, skąd się wzięło naraz tyle 
stkich prowincyj, wchodzących w skład mło- wody i dlaczego jest ona taka zielona. A 


miat w zdarzeniach 


o RE dc 
| Gdzie, co i jak? 
EJ + le | joaai = imę Wa | 


I 

A utrzymania w Warszawie, wedle obl- 
czeń specjalnej komisji, zmalały o 15 pre- 
cent. 


Wbrew obiegającym pogłoskom bokserzy polecy 
nie wyjadą do Ameryki, natomiast aa mi- 
stnzostwa świata łyżwiarskie do Helsingfor- 
su wyjedzie nasza para mistrzowska. 


Dyr. teatrów warszawskich Ludwik Solski po- 
wrócił do zdrowia i już zaczął pracować. 


W Brukseli koncertował znany polski pianista 
Artur Rubinstein. Król belgijski nadał mm 
oficerski krzyż Leopolda. 


W Lublinie odbył się ejazd okręgowy Zw. Le- 
gjonistów, w którym brało udział 250 człon- 


« żercami. Ostrożnie więc wycofalem się z obre- | 
f 


Burae nad Holandją, spowodowały preymuso- 
we lądowanie 6 samolotów wojskowych, z 
których 4 zostały zniszczone. 


W Belgjf nastąpiło SEdRRcnić dwu stowarzy- 
ezeń b. polskich kombatantów. 


W dniu 16 bm. w Paryzu odbędzie się mię- 
deynarodowy kongres Amatorskiego Między- 
narodowego Zw. Tennieowefgo. 


W Berlinie bawiła w PANĘŻAZIe do Cannes 
duńska para królewska. 


Połów pereł w eezonie 1933 r. dał nadzwy- 
czajnie pomyślne wyniki, powodując na- 
pływ pieniędzy do nadbrzeżnych prowincyj 
Pereji. 

Na morzu Berensa rozbit się statek sowiecki 
Kanin”. Pasażerowie i załoga ocaleli. 


nego użytku. 


Gim i 

Preiektura policji eabroniła aprzedaży broni w 
Paryżu i w okolicy. - i 

Linjo okrętowe „Cuat Line" i „White Star 
Line” połączyły aię. "PIAF 


dego państwa. Bardzo wielu stawiło się Mon- 
gołów z pustyni Gobi i z za gór 
Zwiedzili wystawę, wysłuchali przemówień pro 
„| pagandowych, lecz najchętniej całemi godzina- 
md przesiadywali.. nad brzegiem morza. Sy- 
nom rozległych, piaszczystych stepów, którzy 


2 Zurychu wyruszyła do stolicy Abisynji 

| Addis-Aleba wyprawa filmowa na samolocie, 
zakupionym przez cesarza Abisynji dla prywat- 
Samolot prowadzi znany piłot 
szwajcarski Walter Mittelholzer, towarzyszy 
mu osiem osób ze świata filmowego i nauko- 
wego.  Marszruta obliczona na 14 dni, prowa- 

„| dzi przez: Zurych — Belgrad — Stambuł — A- 


„Wyspami mężów stanu” od niedawna na- 


DE | ywają spy Patagonii, na które rząd Argen- 


przytem ciągle faluje. 
Cinganu. 
(okrętów)? 


Dajrenie. 


Ka samolocie cesarza AGisyniji 


wyruszyła wyprawa filmowa 


budowany. 


Wyspy mężów stanu 
KĘ zestłamych polityków 


as" Ilśmiechniesz się tyny zesłal -złonków poprzedniego rządu, w tei | polityków. 
_ “If liczbie byłego ministra epraw zagranicznych, b. 


Znakomity podróżnik ; badacz Czarnego Lą: || 
du. prołesor S., opowiada w gronie znajomych || 
przeżycia swoje z głębi Afryki. „PR 

— Dobrnąlem nareszcie do murzyńskiej wio-, 
ski przy dorzeczu Kimpam Pimpam. Cóż się! 
okazuje? Oto mieszkańcy tej wioski są ludo- 


bu osady, jednak nie udało mi się uniknąć spot- 
kania z jednym z tych dzikusów. 

— I co? Pożar! pana? — wołają przerażeni 
słuchacze. 


ście fen był wegeterjaninem. vÀ 
ar am 


Ciągnienie już 
16-90 lutego 


ANTONI MARCZYŃSKI, .% 


PODPALACZE 


Właśnie taki pan przemawia. Zaledwie od godzi- 
ny. Potem reasumuje. Jest optymistą, choć langusta 
w imajonezie troszeczkę mu zaszkodziła. Oficjalnie 
jest optymistą. Wierzy, powiada, że dzięki dobrej woli 
zainteresowanych i ich sprzymierzeńców konflikt 
gdański uda się pokojowo zakończyć, i honorowo dla 
obydwóch stron. Wierzy, powiada... (majonez już 
mu się przestał odbijać i optymizm wzrósł do zenitu)... 
że niebawem wypełni się proroctwo i cały Świat sta- 
nie stę jedną owczarnią narodów, rządzoną przez je- 
ego pasterza, Radę Ligi. t 

Skonczył. Oklaski. Dziennikarskie watermany 
jeszcze skrzypią, a nowy mówca już wstaje. Prezy- 
lent Senatu Wolnego Miasta. Delegat angielski pa- 
trzy nań z sympatją; ogromnie lubi jego głos, niski, 
poważny, cudownie monotonny. Nareszcie będzie się 
można zdrzemnąć, bo tamten, spec od biblijnych po- 
równań wrzeszczał, jakby na meetingu górników. 
lgoista! Cham! Oka człek nie mógł zmrużyć w tym 
bałasie. Zato teraz!.. Anglik rozgląda się z zadowo- 
leniem, Oto piękny przykład międzynarodowej soli- 
darności. Kto żyje, poprawia się w iotelu, wspiera 
czoło na dłoni, przybiera minę zatroskaną, skupioną, 
i dyskretnie zasypia. Bo drzemka na walnem posie- 
dzeniu, pod prysznicem natrętnych spojrzeń galerji nie 
jest wcale tak prostą rzeczą. Nie każdy umiec przez 
sen potakiwać głową i naprzemian przeczyć, jak dele- 
gat Guatemali. I tylko jeden starowina, Włoch tak się 


Operacia nosa pieknego Ożeka 


Policja amerykańska stwierdziła że gang- 
sterzy są pilnymi klientami chirurgicznych sa- 
lonów kosmetycznych. Oczywiście mietyle za- 
leży im na piękności i zachowaniu „wiecznej 
|| młodości” co na zmianie wyglądu zewnętrzne 
| go dia zmylenia czujności władz. 

Niedawno zaaresztowany został „piękny 
— Nie — odpowiada podróżnik. — Na szczę: | Dżek*, gangster dobrze znany w Chicago, a |ści. 
i podejrzany o morderstwo. Fotografje jego, — 


WYŻSZY NAŃ 


roko otwartemi oczami. Wszyscy mu tego zazdroszczą 
w Genewie. 

Prezydent Senatu mówi już od 10-ciu minut. Za- 
nim przejdzie do meritum sprawy, musi pokrótce 
przedstawić dzieje dotychczasowych konfliktów Gdań- 
ska z Polską. Więc z iście niemiecką dokładnością 
wylicza wszystkie krzywdy, jakich grzeczne dziecię 
doznało od złej macochy. Więc gada, gada, gada... 

Dziennikarzy również ogarnia senność, ale cóż; 
jakby na złość, dwie arcyważne figury, minister z Quai 
d'Orsay i jego niemiecki kolega zaczynają dyskutować 
z ożywieniem. Niestety szeptem, lecz nietrudno ro- 
znać, że się kłócą. Oczywiście wytwornie, z uśmiechem 
na twarzy, jak przystało wielkim mężom stanu. 5prze- 
czają się w czasie przemówienia Prezydenta Senatu 
gdańskiego! Czyż komentarze potrzebne?! 

Polski kurjer dyplomatyczny zaciera dłonie, gdy 
to widzi. Młodzieniaszek przywiózł dziś z Warszawy 
szyfrowaną instrukcję („Nie ustępować! Prestige pań- 
stwa wymaga, by za wszelką cenę zmusić... etc.“) 
a chwilowo młodzieniaszek asystuje i cieszy się ogro- 
mnie, że „Francja trzyma z nami". 

Ale polski delegat nie jest tak naiwny, jak to miłe 
dyplomatyczne szczenię, On wie doskonale, że Fran- 
cuz z Niemcem spierają się o rocznik „burgunda“, 
którym wszyscy zachwycali się przy lunchu. Lub mo- 
że o przyprawę sałatki? Lecz całkiem napewno nie o 
Gdańsk. Ten nudny temat nikogo tu nie interesuje, 
prócz zainteresowanych. Takich jest dwóch. Jeden 
właśnie gada... — A ja muszę słuchać z uwagą glę- 
dzenia tego gaduły. Tylko ja muszę. Oj dolaż moja, 
dola! 

Gaduła zlekka grzmotnął pięścią w stół. Podniósł 


tu wytrenował, że wkońcu posiadł kunszt spania z sze- | głos. Że niby wreszcie ukończył przedmowę przemowy, 


Kiedy się 
Dlaczego dymi się z domków na tej wodzie 


Z pewnoścą po powrocie do stepów do koń- 
ca swego życia wspominać będą o wystawie w 


leppo — Kair — Assuan, Kassola —— Addies- 
Aleba i wynosi ponad 7000 kilometrów. 
Samolot zakupiony przez cesarza, używany 
był poprzednio ma linjach pasażerskich. Jest 
to 3-motorowy Fokker o łącznej sile 900 KM 
z 10 osobowa kabiną, obecnie specjalnie prze- 


gubernatora prowincji Buenos Aires i b. bor- 
mustrza stolicy. Ogółem jest tam 44 zesłanych 


oraz odciski palców były doskonale znane po- 
licji. Rzeczywistość jednak okazała się pod zu 
pełnie zmienoną postacią: Nos „pięknego Dże * * 
ka“ oraz owa! jego twarzy niepoddbac są 
do fotografji, a nawet odciski palców wskazują 
na to, że przemyślny gangster poddał się bo- 
lesnym zabiegom chirurgicznym salopu piękno 


Nio na wiele mu się to jednak przydało! 


YĆ LOS W KOLEKTURZE 


uspokoi? ków. Wybrano nowe władze. 


Włoski państwowy monopol tytoniowy wydał 
komunikat, w którym ogłasza o wprowa- 
dzeniu do publicznej sprzedaży polskich pa 
pierogów. 

Kurs 7-procentowej polskiej pożyczki stabiliga- 
cyjnej podniósł cię na giełdzie londyńskiej 
do 92, czyli o 1,5 pkt. 

Niebawem wydana będzie ustawa zezwalająca 
jedynie fachowcom na zajmowanie się pie- 
lęgniaretwem. 

Bank Francji podwyższył stopę dyskontową z 
2,5 procent na 3 procent. 


We Włocławku odhyłę cię uroczyste 'poświęce- 
nie Polskiej Bursy Akademickiej. 

12 bm. w całej Polsce dhóhodzony będzie ero- 
czyście jako 12-ta rocznica wsłąpiemia na 
tron papieski Ojca św. Piusa XI. 

Królewski Aeroklub brytyjski organizuje mię- 
dzynarodowe zawody lotnicze na ezlaku Lon- 
dyn—Australja. 

BED A E SANIEM 

śdy przeczytasz MEENA 
— Wyglądasz nieszczególnie. Jak spędziłeś 

urłop? 

— Dziesięć godzin przrelełałem na dnie ur- 
wiska górskiego ! dziesięć dni w szpitalu. 


* 


Pocztą londyńska ogłaszox 

.. Wobec zmian w rozkładzie lotów Impertal 
Airway na linji Anglja—lIndje, poczta indyjska 
doręczana będzie w Londynie narazie „jutro“, 
zamiast „dzisiaj... 


i przechoczi do przedstawienia stanu faktycznego osta- 
tnich ubolewania godnych zajść... 

Delegat polski budzi sąsiadów, Niemiec swoick 
sojuszników. Obudzeni z zemsty przerywają sen in- 
nym kolegom, Mobilizacja. Oszczędzają tylko Siam, 
który przecudnie uśmiecha się przez sen. I słusznie, 
niech śpi. Co Siam obchodzą awantury gdańskie: 
Akurat tyle, co Polskę nosacizna wśród kotów siam- 
skich. 

Ubolewania godne zajścia w Gdańsku w oświe- 
tleniu mówcy wyglądają bardzo niewinnie. Ot garśi 
dzieciaków obrzuciła niezbyt świeżemi jajami jakąś ży- 
dówkę, która prowokacyjnie zachowywała się na ulicy, 
a już nazajutrz polskie torpedowce wtargnęły de 
Gdańska... Oto lista świadków, odpisy protokułów po- 
licyjnych i corpus delicti, skorupy jaj... 


Delegat niemiecki trąca łokciem Włocha. -— Sly- 
szy pan? — Staruszek przymyką oczy, by udowodnić. 
że czuwa. — I co pan na to? — Staruszck nie wie 
o co chodzi, lecz od czego dyplomatyczna rutyna: — 
„Se non è vero, è ben trovato", — śmieje się, i zna: 


wu podnosi powieki, gdyż potrafi spać tylko tak, iax 
zając. 

Delegat polski prostuje. Że najmłodszy z „dzic- 
ciaków“ liczy lat 23. Że rzekoma żydówka żydówką nie 
jest, tylko przechrzcianką; a poza tem żoną generała. 
Że słów jej nikt słyszeć nie mógł, gdyż jechała w zam- 
kniętej limuzynie. Że bynäimniej jej nie obrzucono ja- 
jami, tylko posterunek polski w Wg: platte. Że owe 
jaja jajami nie są, lubo posiadają jajowaty ksztalt, a 
są de facto ręcznemi granatami, itd. itd... Oto lista 
świadków, odpisy protokułów i corpus delicti, skoru- 
py owych „jaj“. 

(Ciąs dalszy nastąpi. 


0 m w ZA E O O 


Zarząd Funduszu Obrony Morskiej wy- 
dal następującą odezwę do społeczeństwa. 

Obywatele! Liga Morska i Kolonjalna 
podjęła zaszczytny i doniosły obowiązek 
zbiórki na marynarkę wojenną, Decyzją 
Rządu Rzeczypospolitej powstał wyodrę- 
bniony od majątku Ligi Fundusz Obrony 
Morskiej o charakterze dobra publicznego, 
który stał się jedynym funduszem ofiarno- 
ści społecznej na rozbudowę marynarki wo- 
jennej. 

Na czele Zarządu ` Funduszu Obrony 
Morskiej stoi delegat Rządu. Wszelkie ko- 
szty administracyjno - prapagandowe zbiór 
ki pokrywa Liga Morska i Kolonjalna, Kon- 
toię działalności Ligi w zakresie zbiórki 
na Fundusz Obrony Morskiej sprawować 
będzie Najwyższa Izba Kontroli Państwa. 


7 «ym 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 1934 R. 


statutowe Funduszu, 


naieżna kontrola organów państwowych 1 
opinji publicznej — wprowadzają ład w 
dotychczasowy stan rzeczy, nacechowany 
różnorodnością form dobrowolnych świad- 
czeń społecznych na rzecz obrony morskiej 
w Polsce. 


Powołani do administrowania Funduszu 
Obrony Morskiej, zwracamy się z gorącem 
wezwaniem do wszystkich warstw społe- 
czeństwa o czynne poparcie akcji zbiórki. 
Liga Morska i Kolonjalna — oddała na ten 
cel swój aparat organizacyjny, pokrywa ko- 
szty zbiórki, opodatkowała stale swych 
członków na Fundusz Obrony Morskiej. 


Potrzeby tej obrony są jednak tak wiel- 


Powierzenie jednej instytucji. cieszącej się j kie i pilne, że tylko powszechna i stała o- 


poparciem najszerszych mas, zbiórki na bu- l fiarność całego społeczeństwa może 


dowę okrętów wojennych, postanowienia 


sku- 
tecznie pomóc do zapewnienia bezpieczeń- 


imy flotę wojenna 


Zbiórka na Fundusz Obrony Morskiej 


gwarantujące użycie | stwa polskim wybrzeżom i pracy polskiej 
każdego grosza wyłącznie na cel powyższy, | na morzu. 


Nie wątpimy, że uczucia, które żywi ca- 
ły naród dla morza, świadomość wszystkich, 
czem jest ono dla państwa, świadomość, ja- 
kier nigdy nie było w dziejach Rzeczypo- 
spolitej, znajdzie teraz wyraz w czynie, w 
dobrowolnych, powszechnych świadczeniach 
obywateli Polski na rzecz Funduszu Obro- 
ny Morskiej, 


Przewodniczący Zarządu Funduszu O-. 


brony Morskiej, Delegat Rządu Rzeczypo- 
spolitej Gen. Dyw. Kazimierz Sosnkowski. 
Członkowie Zarządu F. O. M.: Adolf hr. 
Bniński, Kmdr. Ksawery Czernicki — za- 
stępca Delegata Rządu, Jan Dębski — za- 
stępca przewodniczącego, wiceprezes L. M. 
K. Kmdr. por. Karol Korytowski, Dyr. inż. 
Eugenjusz Kwiatkowski, Ks. Biskup Stani- 
sław Okoniewski, Dr. Stanisław Sumiński, 


nauczyciel - skarbnik. 


Związek Rezerw 


istów OK. 


przy pracy dla Państwa i w obronie granic 


Dma 4 bm. w Inowrocławiu ocbyła się od- 
prawa prezydjów Zarządów Powiatowych 
Związku Rezerwistów į Zw. Powst. i Woja- 
ków OK VIII oraz pp. k-tów powiatowych Z. 
R 6-0u okokcznych powiatów, a mianowicie: 
lnowrocław, Żnin, Wyrzysk, Chodzież, Mo- 
gilno i Wągrowiec. Obecni byli również za- 
proszeni przedstawiciele Zarządów  Powiato- 
wych Federacji PZOO, Związków Sfederowa- 
nych, Zw. Strzeleckiego 1 organizacyj pokrew- 
nych, — ogółem około 120 osób. Odprawę 
zaszczyciło obecnością kilku pp. starostów i 
przedstawiciele władz wojskowych. Odpra- 
wę zagaił wiceprezes Okręgu Zw. Rez. OK. 
VIII p. naczelnik Grzamka, witając wszyst- 
kich zebranych, poczem nastąpiły referaty, 

Referat ogólno-organizacyjny Zw. Rez. wy- 
głosił p. wiceprezes Grzanka. 

Referent omówił į wyjaśnił wszelkie spra- 
wy związane z organizacją Zw. Rezerwistów 
w myśl nowego Statutu oraz z uporządkowa- 
niem i usprawnieniem całokształtu prac Za- 
rządów i organów władzy Zw. Rez. w powia- 
tach w roku 1934. 


wysiłku Zarządów jako zespołów dla podnie- 
sienia wydajności pracy i osiągnięcia jaknaj- 


Referent podniósł konieczność ia rożnie | 


lepszych rezultatów dła dobra Polski w myśl 
wskazań Wielkiego Jej Budowniczego Mar- 
szafka Pllsudskiego. Ponadto omówił ważność 
prao w kierunku uświadomienia państwowego 
i obywatelskiego, życia świetlicowego, pomo- 
cy i opieki materjalnej dla rezerwistów oraz 
powstańców | wojaków OK VIII i ich rodzin, 
wskazując, że ten dział pracy w znacznej mie- 
rzo weżmie na siebie nowopowstała organiza- 
cja Rodzina Rezerwistów, której zadaniem jest 
roztoczenie opieki i pomocy moralnej i ma- 
terjalnej dla rodzm mas rezerwy i b. wojsko- 
wych, szczególnie w sterach, robotniczej, wiej- 
skiej | rzemieślniczej. 

Komendant Okręgowy p. major Adamczyk 
w swoim referacie omówił sprawy organizacji 
wyszkolenia Zw. Rez i Powst. i Woj. OK 
VIH organizacji ćwiczeń, oddziałów, sprawę 
zaopatrzenia 4 umundurowania, wyszkolenia 
komendantów i dowódców, oraz podkreślił ko 
nieczność zwartości ideowej i karności obywa- 
telskiej, jak również podporządkowania się 
w pracy dla przygotowania Obrony Państwa 
szczególnie tu na Pomorzu — zachodnich ru- 
bieżach Polski, 

Skarbnik Okręgu p. Sempiński omówił spra 
wy finansowe i składek członkowskich i admi- 


nistracyjno-gospodarcze. Po tych referatach 
nastąpiły krótkie sprawozdania _ poszczegól- 
nych prezesów Zarządów Powiatowych Zw. 
Rez. ze stanu prac w swoich powiatach. Po 
sprawozdaniach nastąpiła informacyjna dysku- 
sja obejmująca załokształt prac i zadań Zw. 
Rez., jak również Rodziny Rezerwistów. 

W końcu został omówiony plan i program 
prac na najblższą przyszłoćć. 

Na zakończenie przewodniczący wicepnre- 
zes p. Grzanka, nawiązując do nowej uchwa- 
lonej przez Sejm Konstytucji wezwał wszyst- 
kich obecnych do zbiorowego wysiłku, do 
zespołowej pracy w Zw. Rez. i Powst. i Wo- 
jaków OK VIII dla wspólnego wielkiego celu 
to jest silnej I potężnej Polski Mocarstwowej. 
Poazem wzniósłszy okrzyk na  czsóć Głowy 
Państwa Polskiego, oraz Wodza Narodu Mar- 
szałka Piłsudskiego — padjęty eatuzjastycz- 
nie przez wszystkich zebranych — zamknął 
odprawę. 


e a 
Składaicie ofiary 


na samolot Pomorza który weź- 
mie udział w organizowanym 


Challenge 1934 r. 


Š y 6ś 


|X dnia 


JNniejszość „narodoma“ 

— „Wiemy, że Polska jest teraz silnem 
państwem* — oświadczył w pełnym Sejmie 
prezes Klubu Ukraińskiego, poseł dr. Dymitr 
Lewicki. 1 z tego wysnu! natychmiast konkret- 
ny wniosek: 

— „Chwila ta jest właśnie wskazana, aby 
Pa ska zajęla się sprawą ukraińską i załatwiła 
ją zgodnie z wolą obu zainteresowanych naro- 
dów". 

— „Ludność niemiecka w Polsce — stwier: 
dził reprezentant Klubu niemieckiego w Sej- 
mie, poseł Franz — w'dzi w polsko-niemiec- 
kim pakcie o nieagresji most porozumienia i 
w moście tym chciałaby być mocnym filarem“. 
I natychmiast z tego oświadczenia wysnuł real- 
ny wniosek: 

— „Dziś ludność niemiecka w Polsce opie- 
rać się będzie na nowej Konstytucji", 

— „Ludność żydowska — wyznał poseł Le- 
win, reprezentant conajmniej trzech czwar- 
tych spoleczności żydowskiej — owiana jem 
wolą pracy dla dobra i wielkości wskrzeszone- 
go państwa polskiego". I z tej swej podstawo- 
wej tezy wysnuł realny postulat: 

— „Ludność ta oczekuje, że państwo pol- 
skie kroczyć będzie po drodze tolerancji ; wza- 
jemnego zrozumienia”. 

Oto trzy deklaracje, wypowiedziane przez 
przedstawicieli mniejszości narodowych w 
Polsce podczas generalnej debaty budżetowej 
w Sejmie. 

Pamiętamy inne deklaracje, jakie niegdyś 
wychodziły ze środowisk mniejszościowych. 
Było to w tym czasie, kiedy na ziemiach pol- 
skich przywódcy mniejszościowi klecili „blok“, 
zawierali sojusze wyborcze, łączyli się w po- 
rozumienia — przeciw państwu polskiemu. == 
Było to w czasie, kiedy byli oni wykonawcami 
podszepiów śdących z zagranicy, ze stolic 
państw ościennych, — kiedy Izaak Grynbaum 
groził. Graebe groził, Konowalec groził, — a 
jednocześnie z tem... panowie z PPS „kupowa- 
li" sobie glosy mniejszości słowiańskich, zaś 
„tarodow yć pan St. Grabski... mile a czu- 
le flirtował z mniejszością żydowsk 4 
pozyskując sobie jej „łaskawośćć dla endec- 
kich posunięć sejmowych. 

Od ery Graebe'ów, Konowalców i Gryn- 
baumów minęło lat osiem. Mniejszości zrozu- 
miały, że nie są „języczkiem u wagi", jak 
uczyli różni „narodowi“ pp. Grabscy i ich par- 
tyjmi sojusznicy z lewicy.  Zrozumlały, że 
chcąc żyć w Państwie Polsklem, trzeba być je- 
go lojalnym obywatelem, — a chcąc być ta- 
kim obywatelem, trzeba szanować legalną wła- 
dzę państwową i nie szarpać państwowego in- 
teresu, lecz współpracować z nim. 

Zrozumieli to obcy. Natomiast partyjni 
ludzie pol s k ie g o pochodzenia, rekla- 
mujący swój rzekomy „partjotyżm* į rzekomo 
„państwowy stosunek do Polski", — wolą naod- 
wrót włośnie pełnić tę rolę, jaką tamci pełnili 
przed ośmiu laty. 

Nic w tem zresztą driwnego: — bo też isto- 
tnie są oni dziś w Polsce mniejszością 
i to w dodatku ...„narodową. 


NENA CH TPA R IELAFI 


BYDGOSZCZ, Pomorska 1 
TORUŃ, 


Żeglarska 31 


145 km na godzinę 
Auta seryjne 


Auta seryjne niezwykle szybkie buduje świa 
towej sławy fabryka angielska Rolls-Royce. Z 
wiosną r. b. zakłady tej firmy wypuszczą na 
rynek nowy typ auta, które bedzie rozwijało 


Parowóz niemiecki wjechał 
na polski pociąg 


Wypadek kolejowy na stacji w Chojnicach 


Dnia 8 bm. o godz. 18,50 na dworcu kole- 


szybkość 145 km. na godzinę, Motor posiada cy |„owym w Chojnicach wyjeżdżający z parowo- 


łindry objętości 3,5 litra i siłę napędową 120 
HP. Nowe auto będzie wbrew dotychczasowym 
zwyczajom tej firmy wyrabiane seryjnie, maso- 
wo i sprzedawane po cenie względnie niskiej. 


Angielskie zakłady wojenne przystąpiły do 
masowej produkcji nowego typu pocisków ar- 
matnich dla floty morskiej, Posiadają one szcze- 
śólny profil, który umożliwia nadanie pocisko- 
wi olbrzymiej początkowej szybkości, na sku- 
tek zmniejszonego oporu powietrza. Profil ten 
umożliwia zwiększoną działalność pocisku, któ- 
ry przebija nawet najgrubsze opancereenie, 


Rząd nowego państwa Mandżu-Ko wypraco 
wał plan budowy floty mandżurskiej na morzu. | 
Plan skonstruował admirał japoński gemie 
to. Obecnie w dokach Japonii buduje się 8 tor 
pedowców „dla Mandżurji"*, W ten sposób Ja- | 
ponja omija postanowienia konferencji ASY 
łońskiej i zbroi się ponad zobowiązania. 


zowni parowóz niemiecki nr. 381799 zderzył się 
ze stojącym na torze próżnym pociągiem oso- 
bowym, składającym się z 5 wagonów. Skut- 
kiem wderzenia trzy wagony pociągu osobowe- 
go I parowóz niemiecki zostały uszkodzone. 
Szkoda materjalna przy wagonach polskich 
wynosi około 2.000 zł. Parowóz niemiecki jest 


demuebl, oraz ekspedjent pocztowy Czerwińsk. 
Stanisław z Tczewa — który w czasie tym enaj- 
dował się w ambulansie pocztowym — doznali 
lekkich obrażeń ciała, są jednak zdolni do peł- 
nienia dalszej ełużby. 

Przyczyną wypadku jest puszczenieę parowo- 
zu niemieckiego na zajęty tor przez zwrotni- 


czego Aleksandra Dykmane z Chojnic, brak 


oświetlenia dworca w tym czasie, oraz panu- 


czasowo niezdatny do użytku, Maszynista paro- | jąca wówozae nadzwyczajna wichura śnieżna. 
wozu niemieckiego Juljusz Kuszebski z Schnei- | 


Minęły czasy 


niszczenia urody uniwersalnemi kosmetykami, 
nie dostosowanemi indywidualnie do danych 
wad, względnie właściwości cery, włosów i skó- 
ry ciała. Krytycznie zapatrująca się kobieta, 
idzie po linji logicznego wyboru, mając dziś już 
możność samodzieln:e zadecydować, który z pre 
paratów lekarsko-kosmetycznej wytwórni „Mi- 
raculum'* odda jej pożądany skutek. W b:o- 
szurkach bowiem, załączonych do każdego pre- 
paratu „Miraculum”, znajdują się popularno- 
naukowe wskazówki w kierunku rozpoznawa- 


nia własnej właściwości cery oraz doboru odpo ì 


wiedniego środka. Jak dalece przestrzegana jest 


nowoczesna zasada specyfikacji kosmetów wi 


wytwórni „Miraculum* niechaj posłuży przy- 
kład, iż nawet puder, a zatem preparat do co- 
dziennego użytku, wynabja się odrębnie jako 
puder higjeniczny D-ra Lustra odtłuszczający 
tlustą cerę | D-ra Lustra roślinny puder egzo- 
tyczny dla cery prawidłowej i suchej. Na pod- 
stawie tak racjonalnego doboru wykluczone są: 
niepewność i bezskuteczność próbna „własnej 
skórze 


(WSE |. WBRAMGEE - | TAKT LASRJ TER 


Karawan szybko jedzie... 
Przed paru dniami donosiliśmy o nowych sil- 


' nych tarciach wewnętrznych, jakie się zarysowa- 


ly w łonie Str. Narodowego na tle rozbieżności 
pomiędzy młodszą generacją działaczy ende- 
chich czyli t. zw. „grupą Młodych", a zbankru- 
towaną majją „starych przywódców" czyli t. 
Zw. „mamułów*. Jednym z wielu wyrazów to- 
czącej się walki o wpływy był ,"zytoczony 
przez nas niedawny artykuł posla St. Strzetel- 
skiego, który w warszawskim dzienniku „A. B. 
C.* (reprezentującym „Młodych") zaatakował 
władze swego stronnictwa na tle uprawianej 
przez nie metody jałowej negacji, prowadzącej 
parłję w ślepy zaułek rozkładu i nieuniknio- 
nych klęsk. Mlodemu „buntowszczykowi' (któ- 
rego ponoć sejmowy Klub Narodowy chce „za 
karę" wykluczyć ze swego grona) odpowiedział 
po tygodniu (!) centralny organ Stronnictwa, 
„Gazeta Warszawska”, mówiąc mniejwięcej w 
fym sensie: — „nic nas nie obchodzi ani Kon- 
stytucja ani budżet, my prowadzimy walkę dla 
walki, opozycję dla opozycji!*. 

Oto śliczny przykład rozumowania bankru- 
tów, z których „plajią” polityczną nie chcą mieć 
nic wspólnego „młodzi narodowcy*. Oni chcą 
jeszcze żyć i rozpaczłiwie wołają w swojem 
„A. B. C": — „Z otwartą przyłbicą będziemy 
jasniejsi, wyrażniejsi i silniejsi..." 

Cóż, kiedy „umarli szybko jadą” 


|= i wśród turkotu kół Rkarawanu politycznego 


nie słyszą nawet głosów ostrzegawczych w 
wlasnym obozie 


- ug 


pea ve 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 1934 R. 


, oddaje wywody autora. Ale Ostland-Institut 


A 


s 


„pracach uczonych polskich. 
_ obazerne, bo 112 stron obejmujące streszcze- 


„Naukowość' Ostland-lnstytutu 


Na marginesie pracy KS. dr. Łęgi 


Ostland-linstitut w Gdańsku postawił so- 
bio ze zadanie informować ogół niemiecki o 
Ostatnio wydał 
„nie pracy ks. Dr. Łęgi „Kultura Pomorza w 
'wczesnem średniowieczu na podstawie wyko- 
* palisk*, drukowanej w Towarzystwie Nauko- 
wom w Toruniu. Streszczenie, aczkolwiek za- 
wiera kilkanaście błędów, naogół zrozumiale 


uważał za konieczne zaopatrzyć tekst, licząć się 


| widocznie z niezbyt wysokim poziomem inte- 
""ektualnym swych czytelników, w liczne, bo 


129 numerów obejmujące, uwagi krytyczne, 


l które w złośliwy sposób atakują ks. Łęgę, a 
` równocześnie wygłaszają poglądy sprzeczne z 


wynikami badań naukowych. Jak wynika z 
' przedmowy, autorem tych uwag jest dyrektor 
muzeum gdańskiego dr. La Baume, 


Szczególnie zwraca się krytyk przectw wy- 
„ modom ks. Łęgi wykazującym, iż Pomorze 
* przypuszczalnie już od epoki bronzowej, tj. 
„ed 1400 przed nar. Chrystusa zamieszkałe jest 
„przez Słowian. 
/dawniejszych czasach prawdopodobnie kultara 
„łużycka* uznana także przez uczonych nie- 
rieckich za niegermańską. Nie mogąc zbić 
autora poważnemi argumentami, La Baume 


¿1 często rzuca gołosłowne frazesy np. „Ta jest 


5 


„ przemilczaniu 
cu Dlatego, że ks. 


c 


" weisfuchrung*, nię zdaje 


Bofistyczne, śmieszne”, mówi o „Świadomem 
faktów", „żonglowaniu* i. p. 

Lega wczesnośredniowieczne 
cmentarzysko w Pruszczu datuje i to słusznie 
wstecz aż do wędrówki ludów, śmieć mu .La 
Baume zarzucić „świadome przekręcenie fak- 
tów“. Przecież nawet największemu przeciw- 
„wkowi przyznaje się możliwość, że mógł wię 
- omylić. 


Ale kitka razy „wpadl“ La Baume widocz- 


y? „. nie dlatego, że jako przyrodnik nie dostatecz- 


"mie zna literaturę prohistoryczną. Mienowi- 
` eie kiedy odżycie form łużyckich, w okresie 
' Rzymskim nazywa „sophistiche, den „Stempel 
der Laecherlichkejt an der Stirn tragende Be- 
sobie sprawy, że 
** skrytykował pogląd seajora prehistoryków nie- 


łamieckich Kossmy i jego wybitnego ucznia Blu- 


4 


3*me str. 136). Jeżeli La Baume 


me'go (Patrz: Blume, Die germanischen Staem- 
pogląd, że 
Słowianie po wędrówce ludów palili nieboszczy 


zków ale szozątek nie grzebali, nazywa naeudo- 


| 
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uf 
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“wodnmionym, potrzebnym autorowi 


„ szałek Piłsudski 


do jego 
„Fłypothesengebaeude*”, to przeoczył, że jest 
to zdanie właśnie uczonych niemieckich Blu- 
me'go, Kiekebuscha, Beltza, Richthofena i in. 


Głosząc, że Pomorze od epoki broazowej 


BOGDAN HULEWICZ. 


Wyrazem ich jest w tych naj- , 


z O a 


do wędrówki ludów było zaludnione przez 
szczepy germańskie zapomniał La Baume, że 
on sam stwierdził (Vorgeschichte von West- 
preussen) iż w epoce bronzowej (1400—800 
przed Chr.) a częściowo i w żelaznej (800—500) 
była na Pomorzu niegermańska ludność lużyc- 
ka, że ks. Łęga w pracy o „kulturze łużyckiej" 
(Toruń 1926) wykazał ją jeszcze w okresie 
późnolateńskim około narodzenia Chrystusa, 
wreszcie, że i w kulturze grobów  skrzynko- 
wych (uważanej przez prof. Kostrzewskiego za 
bałtycką) są pierwiastki lużyckie. 


Niektóre mylne twierdzenia np. że na gro- 
„dziskach pomorskich nie znaleziono  zabyt- 


"ków z okresu rzymskiego i wędrówki ludów 
lub że z tego ostatniego czasu brak grobów 
w obrębie szczepu kujawskiego wynikły po ' 


prostu stąd, że krytyk nie przeczytał (bo mie 
umiał) pracy przez niego krytykowanej a oparł 
się wyłącznie na krótkiem streszczeniu. Po- 
dobnie powstał, bezpodstawny zarzut, że autor 
polskie mazwy miejscowości na Pomorzu Nie- 
mieckiem sam sfabrykował. Przecież w przad 
mowie wyraźnie czytamy, że tych informacyj 
udzielił ks. Kozienowski, pnofesor-specjalista 
uniwersytetu poznańskiego. 


Radzimy panom z Ostland-Institutu, aby 

w przyszłości recenzje książek polskich po- 

wierzali ludziom, któnzy umieją ozytać po pol- 

sku oraz znają literaturę odnośnego przedmio- 

tu, bo inaczej naukowość  Ostlamd-lInstitutu, 

ı tak podkreślana przez nich, stanie się tylko 
przedmiotem śmiechu ze strony fachowców. 
N. 


W kolekturze Kaftale 


padają stale 


najwieksze wygrane 
pierwszy miljon! 


Tam padł 


Pozatem 225.000 Zł na Nr. 5351 


100.000 zł na Nr. 107.462 


100.000 zł na Nr. 112.612 


oraz znaczne ilości wygranych po 


50.000, 20.000, 15.000, 10.000 Zł i 


t. d. 


Kupujcie więc losy do I klasy 29 loterji w wezętiwej 


. KAFTAL i Ska 


kolekturze 


BYDGOSZCZ, 


Przy chorobach krwi, skórnych i nerwowych 
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józeła regularne fumkcjo- 
nowame narządów trawienia. 


ONORINA 


Wystrzegać się rnaślaczownictw! 


Z ruchu wydawniczego 


— Nowe wydawnictwa pomorskie Polskiaga 

Instytutu Współpracy z Zagranicą. The Truth 
about Pomorze (Prawda o Pomorzu), praca sir 
Rob.nsona, znakomitego prawnika i badacza 
angielskiego, dawnego President Magistrate w 
Irlandji. 

The Case of Pomorze (Sprawa Pomorza) — 
Zbiór artykułów z prasy. angielskiej wybit- 
nych mężów stanu j uczonych angielskich, jak: 
Caldwell, prof. filozofji i Heald, Dr. Macdo- 
nald, A. L. Easterman, Lord Howard of Ce- 
writh etc. 

— Strażnica Zachodnia R. XI. nr. 3. 1933r. 
Treść: K. Tyszkowski; Zygmunt TU i Gustaw 
Adolf w walce o Bałtyk; = K. Górski: Ger- 
manizacja Pomorza .dolnego; — M. Staszew- 
ski: Elita i wódz w projekcie ustroju Trzeciej 
Rzeszy; — A. Plutyński: Przeciwieństwa gos- 
podareze Niemiec i Polski, Prócz tego tom za- 
wiera działy: polityczny, kulturalny, recenzje 4 
kronikę. 

— Historyk ngop o Gdańsku Znany 
miesięcznik holenderski Vragen van, den Dag 
(Zagadnienia dnia), zamieścił niedawno abszer- 
(ną pracę wybitnego historyka holenderskiego 
j ks. J. Kleinjutjensa z Tow. Jezusowego (Haga) 


| p.t. „Problemat gdański". Praca ujmująca ca- 


asza 2. 


Centrala Katowice. 
Ciągnienie odbędzie się już dnia. 16 lutego b. r. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


P.K.O. 304.761. 


Kaftal to synonim szcześcia! 


- Rozpęd wiośniany ku wolności 


Dni wyzwolenia Wielkopolski i sn morza mają swoje osobne karty w dziejach 


Odrodzenia Polski. 
swoje oblicza i nabierają wyrazistości. 


ocenę historyczną. 


Karty, które w miarę 'czasu i opracowań historycznych odsłaniają 


Między wyzwalaniem się Wielkopolski z pod 
jarzma wroga, a wyzwoleniem Pomorza sj stotne związki, które oczekują na swoją 


Poniżej podajemy artykuł p. Bogdana Hulewicza. Artykuł ten ukazał się przed nie- 


dawnym czasem na łamach „Gazety Polskiej" 


i traktuje o wielkopolskim ruchu pow- 


stańczym. Jest on jednym z gruntowniejszych przyazynków do dziejów walk wyzwo- 
leńczych w Wielkopolsce, które wkrótcepo powstaniu grudniowem w Poznamiu ptze- 


niosły się na Pomorze. (Przyp. Red.). 


W trzecią rocznicę powstania Wielkopol- | pokojem. 
= zapytywali dalsi. 
in. takie | 


skiego wypowiedział Naczelnik Państwa Mar- 
w Poznaniu m. 
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„Pamiętam, gdym jeszcze w Magde- 
burgu czytał warunki zawieszenią broni, 
z wielkiem przerażeniem stwierdzilem, że 


Polska jest w tem zawieszeniu pominie- |. 


ta i że pozostaje narazie w tych samych 
warunkach. Pamiętam, gdym jechal już 
do Warszawy przykładając głowę do po- 
duszki, myślałem zadając sobie pytanie: 
czy w chwili, gdy wrogowie są tak słabi 
nie znajdzie się w Polsce dość silnego 


Jakież jest oblicze Poznańskiego? 


Z jednej strony — na oazach całej Polski 
rozgrywała się w ostatnich lat dziesiątkach 
'uporczywa walka o stan posiadania zżemi, pozy | 
cji w handlu przemyśle, walka o język polski > 
„— szerokim echem hen poza Polskę rozległy , 


się echa procesów politycznych w Toruniu i | 


Gnieźnie uczącej się potajemmie języka pol- 
skiego młodzieży gimnazjalnej — Września! — 

wóz Drzymały! — błyszczały aureolą upartej | 
codziennej walki nazwiska Marcinkowskiego 
Jackowskiego, Wawrzyniaka — z drugiej stro- 
2Y paliły wstydem całą Polskę liczne wypadki 


rozpędu wiośnianego, aby dokonać oswo- A _dobrowolnego kupczenia ziemią na rzecz pru- 
bodzentio kraju od wroga. — Ziściły, się skiej Komisji Kolonicacyjnej, których ukoro- 


moje nadzieje”. 


waniem bodaj była Rydzyna — składanie pu- 


I istotnie — Warszawa, a za nią cała była bliczne hołdu Wilhelmowi II na Zamku w 


~ Kongresówka w rozpędzie iście 


wiośnianym Poznaniu przez śmietankę 
rozbroiła i wypądziła okupanta, wypędziła go | | dów — wreszcie miękkie, niemrawe stanowi- ; i 


wielkopolskich rv- 


Małopolska, która w dniach krytycznych w | sko polskiej reprezentacii w sejmie pruskim | 
najlepszym znalazła się położeniu i przejęła ' i parlamencie Rzeszy — że przytoczę choćby 
władzę w dość nagi warunkach z rąk „solidaryzowanie się. ze słynną deklaracją cen- 


zaborcy. 


"trowca Spahn's o niemieckich celach wojen- 


Jakie stanowisko zajmie zabór pruski, jak, I „nych i aneksjach terytorjalnych | na wschodzie 
zachowają się Poznańczycy? — zapyty wali. je-|i zachodzie. Pierwszy prawdziwie śmiały od- | 
dni z niecierpliwew wyczekiwaniem mni z nie- ruch posłów nastąpił niesact" dopiero pod ko- 


nieo października — to jest po rozpoczęciu 
rokowań rozejmowych. 

Tradycje powstania 48 r. — a więc w on- 
czas po upływie równo lat 70 wygasły lub po 
kutowały jako straszak dla młodych pokoleń, 
jako dowód lekkomyślności naszych dziadów, 
za którą zapłatą mogła być tylko klęską i 
gorsze poniżenie. 

O dominującej nienawiści do zaborcy w 

Poznańskiem wiedziała cała Polska, wiedzia- 
ła jednakże i o szalonym respekcie przed po- 
tęgą niemiecką. Wiedziała Polska o haśle 
wytrwania, o haśle utrzymania stamu posia- 
| dania o uporozywej walce, toczącej się jed- 
nakże zawsze w ramach „prawa“. Respekt 
przed potęgą niemiecką był tak powszechny 
i tak głębaki, że nawet po wybuchu wojny 
nie wierzono w możliwość wyparcia Niemców 
| z Pornańskiego przez wojska rosyjskie — z 
| drugiej strony nienawiść i nieufność do Niem- 
ców, były tak apriorystyczne, a brak szerszych 
horyzontów politycznych tak powszechny, że 
nawet EA E z Legjonami uważano 
| albo za pożałowania godne pomyślemie pojęć 
| lub niemal za adradę polskiej sprawy. Naj- 
głośniejszem i najogólniejszym hasłem było 
„przetrwać“. 

Czy to jednakże starczy do onego rozpę- 
jdu winśnianego, o którem śni w pociągu z 
Magdeburga do Warszawy Józef Piłsudski? 

Każdy bój jest ryzykiem —. ryzykiem. na 
śmierć i.życie. Wróg wprawdzie słaby — nie 

r" na miarę światową i dla Polski, a tem 
więcej dla Poznańskiego w każdym razie ma- 
terjalnie, technicznie i liczebnie przepotężny. 
Gamison samego Poznania liczy kilkanaście 
| tysięcy świetnie wyszkolonych, uzbrojonych 
od stóp do głów żołnierzy — zaopatrzonych 
w samoloty, potężną artylerję, całą nowoczes- 
ną technikę wojenną do gazów trujących włą- 
cznie. 


A jakie są do listona'a 18 z przygotowa- 


| akozięt historycznych _ zagadneń gdańskich, 
jest zdocydawanem uznaniem wyników polskich 
| badań. 
—L wydawnictw niemieckich. Ukazał się 
| pierwszy numer "miesięcznika „Erziehung rum 
Osten", wydawanego przez Baltenschule na wy 
spie Wolimie pod Szczecinem. Nowe to wydawni 
ctwo przenaczone dla młodzieży ma specjalne 
zadanie: budzenie zainteresowania wschodem 
„niemieckim* oraz wychowywania młodzieży w 
duchu polityki wschodniej Adolfa Hitlera. 
Pierwszy numer w całości prawie jest po- 
święcony zagadnieniom kulturalnym i politycz- 
nym polskiego Pomorża, oczywiście (z odpo- 
wiednio tendencyjnem naświetleniem). i 


nia wielkopolskie, jaka sila bojowa zongani- 
sowana? Jakie uzbrojenie? 

Przygotowania są nikłe, mizerne — tem 
większe duchem, im lichsze w swych materjal- 
nych walorach. Posłuchajmy: 

Praca zakonspirowana oświatowa, uświa- 
damiająca, samokształoeniowa, rozlana szero- 
ką falą, ogarnia: wielką część szkół średhich 
w Poznańskiem, większe skupienia młodzreży 
polskiej na uniwersytetach niemieckich, szwaj 
carskich, belgijskich i francuskich — nie daje 
jednak ani jednemu z mich przygotowania 
wojskowego. Późno bardzo najbardziej ade- 
cydowane jednostki zabierają się do pracy 
wojskowej. 

W roku 19]1 organizują się pierwsze tai- 
ne drużyny harcerskie w Poznaniu p. n. „Czar 
na ręka”. Harcerstwo zaczepia ó kola mło- 
dzieży rzemieślniczej i kupieckiej. 
© Rok 1913 zaznacza się tworzeniem pięrw- 
szych drużyn strzeleckich w największych 
skupieniach młodzieży akademickiej w Niem- 
czech — w Monachjum i Berlinie. 

W roku 1914 podejmuje „Sokół” pracę woj 
skową. 

Jakaż siła bojowa tych drużyn harcerskich, 
strzelockich, sokotskich? 

Śmiało określić można: icb rezultat — to 
słabe zresztą przygotowanie kilkunastu, kil- 
kudziesięciu niższych dowódców, którzy w 
dodatku nigdy prawdziwym żołnierzem nie do- 
wodził. (PAM 


Pierwsze kadry P. O. W. 

W takich warunkach mobilizacja niemiec- 
ka odbywa się sprawnie, nie zakłócona ani 
jednym poważniejszym incydentem w części 
pruskiego , zaboru. Spoistości i sile armji 
niemieckiej zagrażać me może w”rastającą % 
miarę przedłużania się wojny ilość deerterów 
polskich, większa jeszcze iloć £ ucuylających 
się przeróżnermi wybiegami i samokaleczenia- 


ee a aw 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 1934 R ? 


Nasza ekspansja morska 


Zagrożona przez układy ottawskie i br 


Polska ekspansja na rynki północno- 
wschodniej Europy, związana ściśle z buda 
wą i rozwojem portów polskich, jest dla na 
szego gospodarstwa narodowego świeżym 
kierunkiem rozwoju. Eksport węgla w ilo- 
ściach znaczniejszych na rynki skandynaw 
skie datuje się dopiero od 1926 roku, eks- 
port nabiału i produktów mięsnych do W. 
Brytanji od 1927 roku. Wraz z budową i; 
rozszerzaniem się portu w Gdyni ekspan- 
sja ta przybierała na znaczeniu i w ciągu 
ostatnich trzech lat doprowadziła do tego, 
że kompleks brytyjsko-skandynawski stał 
się najistotniejszym terenem zbytu polskie- 
go życia gospodarczego, choć teren ten za- 
mykał się w stosunkowo niewielkiej ilości 
produktów. Produkty te — to w pierwszej 
linji węgiel, dalej nabiał, mięso i bekony, 
drzewo i stosunkowo niewielkie ilości zbo- 
ża, przedewszystkiem jęczmienia do Danii 
i strączkowizny do Szwecji, która jednak 
szia do Szwecji nie bezpośrednio, lecz w 
przeważającej części niewątpliwie nasku- 
tek trudności komunikacyjnych drogą na 
Królewiec. 


Od września 1931 r, ekspansja ta natra- 
fia na coraz poważniejsze, coraz grożniej- 
sze przeszkody w miarę, jak wśród czynni- 
ków konkurencyjnych w handlu międzyna- 
rodowym coraż mniejsza rola przypada na 
cenę i jakość eksjortowanego towaru, co- 
raz większa zaś na wzajemność wymiany. 
Niewątpliwie przeszkody te są wyłącznie 
tunkcją tych przemian, przez jakie prze- 
chodzi gospodarstwo brytyjskie, niewątpli- 
wie też przeszkody te będą w najbliższej 
przyszłości stanowiły dla polskiej polityki 
handlowej jeden z najpoważniejszych pro- 
blemów dnia. Pod naszym bokiem, bez na- 
szego udziału rozwija się na terenie, opano- 
wanym przez nasz towar, kompleks gospo- 
darczy logiczny i zwarty, którego jedynym 
możliwym celem jest zamknięcie obrotów 
handlowych wewnątrz kompleksu, stworze- 


nie samowystarczalnego systemu. 


Spadek funta i nasz eksport 

„Skutki spadku funta odbity się jednocze 
$nie w Polsce i na sytuacji polskiego eks- 
portu węgla i eksportu produktów rolnych. 
Spadła wyrażona w walucie polskiej war- 
tość eksportu. W wypadku węgla, organiza- 
cja eksportu, pokrywająca straty na wywo- 
zie wyższemi cenami wewnętrznemi, zdoła- 
ła przystosować ceny polskiego węgla do 
cen brytyjskich, które spadły w stosunku 
odpowiadającym spadkowi funta. Eksport 


mi od służby w szeregach niemieckich. Po- 
rednia dla dezerterów w Poznaniu udziela im 
pomocy i skupia w pierwszych — nikłych zre- 
sztą — kadrach POW. w Poznaniu pozbawio- 
nych niestety wytrawniejszego i doświadczo- 
nego kierownictwa. Dopiero jesienią 1918 
roku, POW poznańskie krzepnie na tyle, że 
zdobywa się na pierwsze napady na niemiec- 
kie składnice broni. 

Ogół społeczeństwa, robotnicy, chłopi, in- 
teligencja, obywatelstwo miejskie i ziemiań- 
skie zdają się czekać tylko z upragnieniem 
końca udręki i grozy wojennej i zdają się 
być pogrążeni w apatji, a conajmniej w nie- 
wierze możliwości odmiany smutnej polskiej 
niedoli politycznej. Raz po raz prasa naro- 
dowo-demokratyczna podająca między wier- 
, Szami wiadomości takiej czy innej klęski nie- 
mieckiej rozświetla ponury horyzont, czego 
rezultatem jest silne zacieranie rąk z niekła- 
nanej „schademfreude”, 

Czy to wystarczy na zdecydowany zbroj- 
ny czyn, na ów rozpęd wiośniany, o którym 
marzy powracający więzień Magdeburga 

Rachunek zdaje się być nawskroś dla nas 
ujemny. 

Czy to jednak jest prawdziwe oblicze Po- 
znańskiego? 

Czy w tyw rahcunku i doszukiwaniu się 
realnych wartości nie odnajdzie się niczego, 
coby w chwili stanowczej przemożnie zaważy- 
ło na szali na korzyść naszą? 

W taką oto atmosferę padać zaczyną grom 
po gromie — świetlane błyskawice rozjaśniają 
polski widnokrąg, Wiadomości z fromtu za- 
chodniego coraz pomyślniejsze — nawet laicy 
ua podstawie komunikatów niemieckiej kwa- 
tery głównej wykreślają codziemnie odchyla- 
jącą się cotaz gwałtowniej, coraz raptowniej 
ku wschodowi niemiecką linię bojową. Aż 
nagle 14 punktów Wilsona, dalej wybuch re- 
wolucji w Niemczech, prośba niem. Naczelne- 


| wymagał wprawdzie więcej, niż poprzednio, 
ofiar, teoretycznie jednak nie groziło wywo 
żonej ilości poważniejsze niebezpieczeń- 
stwo. |Inaczej zupełnie z produkcją rolną. 
Eksport nabiału i bekonów już poprzednio 
uzależniony w swoim bycie od premij eks- 
portowych, stał się w warunkach polskich 
cen nieopłacałnym. To też mimo wzrostu 
importu we wszystkich za wyjątkiem jaj po 
zycjach, eksport polski spadł w roku 1932 
bardzo poważnie. Spadek ten wyniósł dla 
masła 30 proc., dla jaj 40 proc. Utrzymał się 
tylko na dawnym poziomie, a nawet wzrósł 
eksport bekonów, szynek i bitego drobiu, 
jednak w mniejszym stosunku niż wzrost 
brytyjskiego importu i prawdopodobnie w 
Ścisłej zależności od ograniczenia dostaw 
ze strony Irlandji, prowadzącej z W. Bryta- 
nją wojnę celną, Wzrósł natomiast w znacz 
nie wyższym stopniu przywóz duński i 
szwedzki we wszystkich pozycjach. Spadek 
funta podziałał na kompleks brytyjsko-skan 
dynawski wiążąco i stał się poza układam: 
ottawskiemi podstawą w zeszłym roku za- 
wartych traktatów handlowych. 


Układy ottawskie 


Układy ottawskie z 1932 roku przynio- 


| skandynawskie nowe trudności w sposób 
pośredni. Z jednej strony zwalniając od cła 
przywozowego produkty nabiału, osłabiły 
siłę konkurencyjną polskiego eksportu wo- 
bec krajów imperialnych w dziedzinie na- 
biału i to bezpośrednio po zagrażającym 
polskiemu stanowi posiadania spadku fun- 
ta, z drugiej wprowadzając dla innych eu- 
ropejskich producentów warunki niepew- 
ności i obawy o losy ich własnego eksportu 
do W. Brytanii, które umożliwiły późniejsze 
traktaty brytyjsko - skandynawskie. Układy 
ottawskie, zawierające zupełnie poważną 
śrożbę zamykania się rynku brytyjskiego 
w obrębie imperjum, stanowiły dla państw 
skandynawskich realne niebezpieczeństwo 
ntraty brytyjskiego rynku zboża, wobec 
której gospodarstwo przedewszystkiem duń 
skie, w dalszym zaś rzędzie norweskie i 
szwedzkie stawało przed sytuacją, w której 
uzyskanie za wszelką cenę zapewnień co 
do wysokości brytyjskiego przywozu z tych 
państw stawało się postulatem gospodar- 
czym naczelnego znaczenia. A 


Układy brytyisko-skandynawskie 
W tych warunkach przystąpiła W. Bry- 


sły polskiej ekspansji na rynki brytyjskie i I tanja do rewizji swoich traktatów handilo- 


Gran 


go Dowództwa o zawieszenie broni i o pokój, 
abdykacja i ucieczka Wilhelma — wiadomości 
te już głośno z radosnem błyskiem w oczach 
podają sobie przechodnie na ulicy — prasa pi- 
sze coraz śmielej. Wiara wstępuje w najza- 
gorzalnych sceptyków. 


Tajny Komitet Obywatelski. 

W oparciu o koła poselskie powstał w 
połowie 18 roku w Poznaniu tajny „Komitet 
Obywatelski", który ujawnił swoją działalność 
w połowie listopada. Z niego to wyłoniło się 
późniejsze polityczne kierownictwo dzielnico- 
we. „Komitet“ orjentuje się jednomyślnie 
pokojowo — wyklucza możliwość zbrojnego 
konfliktu z zaborcą, rzuca hasło spokojnego 
odczekania wypadków, wytężenia wszystkich 
sił, aby z jednej strony mocarstwa zwycięskie 
przekonać o naszej ku nim sympatji, o naszej 
wspólnej z nimi orjentacji antyniemieckiej, z 
drugiej strony pilnować, aby Poznańskie ma- 
tarjalnie nie ucierpiało przy demobilizacji 
przez usuwanie zasobów z tej dzielmicy, o- 
próżnianie magazynów i usuwanie taboru ko- 
lejowego. Pozatem naradza się „Komitet* i 
przygotowuje sposoby pokojowego przejęcia 
administracji z rąk zaborcy „aby wypadki nas 
nie zaskoczyły”. „I tak jak to dojrzałe jabl- 
ko z jabłoni spadnie nam w darze z rąk ko- 
alicji niepodlegość Pozmańskiego, Śląska i Po- 
morza". Taka orjentacja pokojowa i uległa 
wobec pańsw zwycięskich trwa niezmiennie 
także po zawarciu rozejmu w Compiegne, mi- 
mo, że rozejm uni słowem mie wspomina o 
zaborze pruskim ani wogóle o Polsce. 

W zdecydowanej opozycji staje wciąż je- 
szcze nieliczna choć wzrastająca w siły POW. 

Od połowy paździemika napływa coraz 
większa fala dezertujących z armji niemiec- 
kiej a później zdemobiłizowanych szeregow- 
ców, podoficerów, oficerów. Grupa wojskowa 
występuje od pierwszych dni listopada jako 


ZELAN wyspy kwiatów 


wycieczka morska okrętem 


„KOŚCIUSZKO” 


od 5 do 29 kwiełnia b. r. 
Cena od zł. 650.— 


LINJA GDYNIA — AMERYKA 
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ytyjsko-skandynawskie 


wych z państwami skandynawskiemi, — re- 
wizji, która na podobnych zasadach prowa 
dzona będzie w odniesieniu do innych 
państw bałtyckich w ciągu najbliższych mie 
sięcy. Rewizja ta przyjęła za podstawę u- 
kłady ottawskie i istniejącą możność ogra- 
niczenia przez W. Brytanję przywozu pro- 
duktów rolnych poza-imperjalnego pocho- 
dzenia. Celem jej było w pierwszym rzę- 
dzie udostępnienie brytyjskiemu przemysło- 
wi węglowemu eksportu na rynki skandy- 
nawskie. Na skutek niższych cen polskich 
i wyższego gatunku naszego węgła, po straj 
ku brytyjskim, powodującym zatrzymanie 
brytyjskich dostaw węgla na blisko rocziiv 
przeciąg czasu, eksport brytyjskiego węgla 
do państw skandynawskich spadł z 97,2 % 
przywozu państw skandynawskich na 37,2% 
tego przywozu w okresie 1924 do 1931 r. 
Struktura drobnokapitalistyczna brytyjskie 
go przemysłu węglowego nie pozwalała na 
wprowadzenie organizacji, dopuszczające: 
pokrywanie strat z eksportu wyższemi ce- 
nami wewnętrznemi i na warunkach wolio- 
konkurencyjnych nie było mowy o rozstrzy- 
śnięciu problemu węglowej polsko-brytyj- 
skiej konkurencji w sposób dla W. Bryta- 
nji korzystny. 


Układy brytyjsko skandynawskie z ma- 
ja i czerwca 1933 roku poprzedzone były 
wizytą delegacji brytyjskiego Board of Tra- 
de, której raport wskazywał na podstawy, 
ha jakich zawierane być winny przyszłe po 
rozumienia. Podpisane układy są podobne- 
"go typu dla wszystkich trzech państw skan- 
dynawskich. 


Zadania naszej polityki handlowej 


Na tle podobnych stosunków rozwój pol 
skiej ekspansji na rynkach skandynawskich 
i brytyjskim, o ile chodzi o trzy główne dzia 
ły polskiego wywozu: węgiel, nabiał i mię- 
so oraz wyroby włókiennicze, został nara- 
zie przynajmniej zamknięty, Ekspansja pol- 
ska w tych trzech działach, stanowiących 
właściwy cel wszystkich czynionych przez 
nas wysiłków w ciągu ostatnich siedmiu lat 
została nietylkoo zamknięta, ale i poważnie 
zagrożona. Bezwątpienia układy handlowe 
obecnie prowadzone, przyniosą pewne usta- 
'enie sytuacji, nie mniej jednak uniemoż- 
liwionym został wywóz produktów polskich 
do kompleksu brytyjsko-skandynawskiego 

+w takiej mierze, jaka odpowiada zarówno 
| cenie polskiego towaru, jak i jego gatunko- 
wi. 


| Ga) i = 


| nowy czynnik na terenie Poznańskiego; nie 
tracąc ani dnia po krótkiem zorjentowaniu się 
w sytuacji na terenie Komitetu Obywatelskie- 
go nawiązuje kontakt ścisły z POW. i zlewa 
się z nią w jedną organizację. 

Nie ulega wątpliwości, że moment wybuchu 
powstania psychicznie najkorzystniejszy był- 
by w połowie, a najpóźniej przy końcu listo- 
pada. Niemiecka armja została wstrząśnię- 
ta wybuchem rewolucji. Ciężkie warunki ro- 
zejmu wywołały panikę w narodzie niemiec- 
kim. Powstanie jednakże było wówczas nie- 
możliwe wobec braku pr ygotowań —- nieist- 
nienia żadnej zorganizowanej jednostki bojo 
wej. Dziś stwierdzić można, że powstanie 
przy uwzględnieniu rachunku sił i walorów 
jednej i drugiej strony mogło było się roz- 
począć o tydzień, najwyżej o 10 dni woześ- 
niej, tj. przed zjawiemiem się pierwszych od- 
działów „Heimatschutzu”, a po sformowaniu 
pierwszych polskich kompanii, t. zw. „Straży 
bezpieczeństwa" — oczywiście z tem założę- 
niem, że 'wojskowi organizatorowie mieliby 
pełne poparcie poznańskiej władzy politycznej. 
Wówczas przy odpowiednim rozmachu nawet 
zbrojne opanowamie Pomorza į Śląska leżało 
w ramach możliwości. Organizatorowie pow- 
stania planowali wybuch między 7 a 10 stycz- 
nia 1919 r. Ponieważ termin wybuchu miał 
ogromne znaczenie — dziś stwierdzić można, 
że wyznaczano go o jakie dwa tygodnie za- 
późno. Ale są to rozważania retrospek tywne. 


Przygotowania. 

Najważniejsze okresy 6-tygodntowych go- 
rączkowych przygotowań były następujące: 

13-go listopada grupa wojskowych wraz z 
POW wykonuje zbrojny zamach na urzędu- 
jącą w ratuszu poznańskim czysto niemiecką 
„radę robotników į żołnierzy”, Za przykła- 
dem Poznania zostają i na całej 
opanowane niemieckie rewolucyjne „radv" 2a 


prowincji | 


wyjątkiem kilku znacznie zniemczonych gar- 
mizonów. Czynem tym uzyskują Polacy prze 
możny wpływ na urzędy cywilne i wojskowe 
aż do usuwania niemieckich urzędników włą- 
cznie, uzyskują m. in. wpływ i stopniowo opa- 
nowują kołeje, pocztę, telegraf i stację iskro- 
wą. 

Przygotowania zbrojne zyskują na czasie 
przez pseudolegalne (za aprobatą niem. mi- 
nistrą v. Gerlacha) i rządowemi pieniędzmi 
opłacane czysto polskie formacje „Straży bez- 

ieczeństwa”, magazynowanie broni i amuni- 
cji, co głównie przypadło w zadaniu POW, 
która organizuje coraz częstsze zamachy na 
Iera wojskowe. POW uniemożliwia też 
| wywóz złota i gotówki z oddziału Banku Rze- 
| s2y w Poznaniu. 

W drugiej połowie listopada zostaje opa- 
nowama Komenda Korpusu V, kompanje pol- 
[ron formuje się w prowincjonalnych garnizo- 
nach, w Ostrowie powstaje nawet regularny 
| piechoty. Formacje te za pomoca od- 
praw w Poznaniu i kurjerów zostają ujęte w 
W choć luźnie zorganizowaną całość. 


t Lojalni wobec Prus... 
Grupa wojskowa odosobniona wobec 
wladz połitycznych Wielkopolski nawiazuje 


pierwszy wojskowy kontakt z władzą naczelną 
w Warszawie, uzyskują jej moralne poparcie. 
Takimi łącznikami į emisarjuszami z Warsza- 
wy byli m. im.: śp. Hołówko, śp. Łapiński, Ma- 
tuszewski i Sieroszewski, śp. Hedinger. 

Z posunięć poznańskich władz politycz. 
nych zanotować należy: przedewszystkiem 
zwołanie w dniach 3—6 grudnia sejmu dziel- 
nicowego (wyłonionego z wyborów i po uzy- 
skaniu pożwolonia pruskiego ministerstwa), 
į który byłby wspaniałą manifestacją polskości 
| Poznańskiego, Pomorza i Śląska, gdyby nie 


akcenty lojalności wobec Berlina, a zastrzeże- 
nia separatystyczne wobec Warszawy, 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 1934 R. 


Pierwsze zawiązki polskiej floty wojennej 


Po raz pierwszy w dziejach Polski zwró- 
cil uwagę na morze król Zygmunt August w 
czasie woiny inflanckiej. Spostrzegł on, że 
aby zmóc swego przeciwnika. niezbędną 
jest rzeczą, posiadanie własnej floty wojen- 
ne; Początkowo zwrócił się król do Gdań- 
ska z żadaniem wyekwipowania 12 okrętów 
wojennych każdy o ilości naimniej 30 dział. 
Żądaniu temu jednak gdańszczanie odmówi- 
li z powodu rzekomej niemożności przero- 
bienia statków handlowych na morskie, w 
zamian zaś za niespełnienie żądania wygo- 
dzii królowi pożyczką w wysokości 100.000 
talarów. Zdobywszy w ten sposób fundusze 
Zygmunt August w r. 1557 przystąpił do zor- 


ganizowania własnej floty, polecając Toma- 


szowi Sierpinkowi wyekwipowanie 3 okrę- 
tów ochotniczych. 

Nowo zorganizowana eskadra otrzyma- 
ła polecenie przejmowanie iadunków nie- 
przyjacielskich na Narwi, z prawem zatrzy- 
mywania sobie wszelkich łupów. Drugie 
zrzedu listy zapowiednie otrzymał kaper 
Figen na dwa statki ochotnicze nazywające 
się Lew i Gryw. 

Komendę główną nad obu eskadrami ob- 
jął Sierpinek, jako admirał królewski, Wiel 
kie zasługi przy powstaniu tej pierwszej 
floty wojennej położył kasztelan gdański, 
Jan Kostka. Wśród nazwisk dowódców po- 
szczególnych jednostek eskadry przeważają 
nazwiska cudzoziemskie, jedno z nich tyl- 
ko jest niewątpliwie polskie, a mianowicie 
nazwisko kapitana Wąsowicza. 


Bazą eskadry był początkowo Gdańsk, 
a następnie od r. 1567 Puck. Z chwilą prze 
miesienia do Pucka liczyła ówczesna flota 
królewska 12—15 okrętów. 


W tym czasie też zaszedł znany zatarg 
medzy flotą a zawsze jej niechętnym Gdań 
skiem. Korzystając z okazji ścięto około 17 
marynarzy. Sprawa ta długo przewlekana, 
zakończyła się ostatecznie w seimie w roku 
1568. gdzie rada miejska została surowo u- 
karana i gdzie zapadło ważne prawo mia- 
nowicie, że władanie morzem (dominium 
maris) należy do króla. 

W . 1569 dobrze się zapowiadający roz- 
wój polskiej floty wojennej został wstrzy- 
mary na skutek klęski poniesionej w bit- 
wie z flotą duńską, w którei zostało zato- 
piorych dziewięć polskich okrętów wojen- 
nych. Mimo tej klęski w rok później flota 
polska bierze żywy udział w wojnie, znaj- 
dujemy ją bowiem w roku tym pod Rew- 
lem. Wkrótce potem jednak zostaje kom- 
pletnie rozgromioną w bitwie stoczonej w 
pobliżu Helu. Resztki kaprów i floty kaper- 
skie; żeglowały jeszcze wiele lat później po 
zatoce, Ścigaiąc kontrabandę gdańską. Z 
nielicznych informacyj, jakie do nas się 
zachowały, wiemy, że żeglugę tę utrzymy- 
wało 6 niezależnych kaprów— kapitanów, 
których łupem było 60 statków, przemytni- 
czych. zw! 


Myśl własnej floty wojennej odżyła do- 
piero za Zygmunta III, który na swoją ko- 
ronację w Szwecji udał się już na polskich 
okrętach noszących nazwę: Łabędź, Niedź- 
wiedź, Wilk, Linska Nawa i Fortuna. 


¿W czasie pierwszej wojny szwedzkiej 
Jam Karol Chodkiewicz zorśanizował flotę 
wojenną z dwóch zdobytych okrętów 
szwedzkich oraz kilku statków handlowych 
zakupionych u Anglików i Holendrów. Tak 
zaimprowizowana flota z osadą chorągwi 
litewskich, stoczyła zwycięski bój, zmusza- 
jac do odwrotu flotę szwedzka w r. 1609. 


Druga wojna szwedzka w dziejach pol- 
skiej marynarki wojennej zaznaczyła się 
zwycięską utarczką pod komendą admira- 
ła Arend'a Dickmanna z flotą szwedzką. W 
ulerczce tej szwedzki okręt admiralski zo- 
stai wzięty do niewoli, obaj jednak dowód- 
cy tak polski jak i szwedzki stracili życie. 
Niedługo jednak potem połączone floty: pol 
ska i cesarska zostały doszczętnie rozbite 
pod Wismarem przez flotę szwedzką, Ma- 
rynarka polska straciła wszystkie okręty, 
które częściowo dostały się do niewoli lub 
potonęły. 

Najwyższy rozkwit polskiej loty wojen 
nej datuje się na czas panowania Władysła- 
wa IV-go, który pierwszy z władców Polski 
zrozumiał, że Polsce flota jest tak potrzęb- 
na iak armia lądowa. 

Realizując swój program, stworzył Wła- 
dysław w roku 1635, t. zw. Komisję Morską 
z Zygmuntem Guidensternem i Gerardem 


ZE 


Denhoffem na czele, której zadaniem było 
ekwipowanie floty oraz nadzór nad porta- 
mi w Pucku, Kazimierzu (dziś wieś Kasteld) 
| 


i Władysławowem (dziś wieś Chałupy). 

Porty te zostały założone jako obrona 
przed najazdami floty nieprzyjacielskiej na 
zatokę przez przerwy, jakie wówczas istnia 
ły w dzisiejszym półwyspie helskim. 

Duże zasługi przy fortyfikowaniu tych 
portów—warowni położył inżynier królew- 
ski Jam Plajtner oraz pułkownik Eliasz Ar- 
ciszewski, brat sławnego admirała floty ho 
lenderskiej Krzysztoła. 

Na utrzymanie floty szły cła morskie, 
ściąganiem których zajmowała się specjal- 
na komisja celna. Tak zorganizowana flota, 
miała wszelkie dane, do znakomitego roz- 
woju. Niestety, nieszczęśliwe czasy panowa 


nia Jana Kazimierza pochłonęły pięknie się 
zapowiadającą marynarkę królewską. 

Od tego czasu w dziedzinie armaty mor- 
skiej nic w Polsce nie zrobiono. Dopiero 
w czasie powstania w r. 1863 ks. Wł. Czar- 
toryski zakupił dwa statki „Samson” i 
„Princess” i oddat je do dyspozycji Agen- 
cji Głównej organizacii sił polskich na mo- 
rzu z siedzibą w Paryżu. 

Związki tej floty jednak skutkiem braku 
środków i co ważniejsze skutkiem upadku 
powstania upadły w zarodku. 

Wprawdzie okręt „Samsou” przechrzco- 
no na „Kilińskiego“ pod dowództwem ka- 
pitana Tytnanta (z floty rosyjskiej), wypły- 
nął na morze pod banderą polska, został je- 
dnak zaaresztowany przez władze hiszpań- 
skie w Maladze. 


Zebranie organizacyjne Rodziny 
Rezerwistów w Tucholi 


Dnia 6 lutego odbyło się w sali Rady Po- 
wiatowej w Tucholi zebranie organizacyjne 
Rodziny Rezerwistów, które agail starosta 
powiatowy p. Jerzy Hryniewski, podając rów- 
nocześnie sel, zadania i konieczność założenia 
Rodziny Rezerwistów, poczem zaproponował 
na przewodniczącego zebrania p. Sylwestra 
Kryśkiewicza, prezcsa zarządu powiatowego 
Związku Rezerwistów, co przyjęto jednomyśl- 
nie. 

P. Sylwester Kryśkiewicz obejmując pnze- 
wodnictwo poprosił p. starościnę Hryniewską, 
delegatkę do Rady Okręgowej R. P. o poda- 
nie ogólnych wytycznych i wskazówek orjen- 
tacyjnych pracy onganizacyjnej Rodziny Re- 
rezerwistów, W szerszym referacie p. starości- 
na podała cel i zadanie Rodziny Rezerwistów, 
wykazując zarazem konieczność zongamizowa 
mia jej dla pogłębienia pracy PW : WF oraz 
ułatwienie łączności i współpracy jak i wy- 
tworzenia wspólnego kierunku myśli ideowo- 
państwowej Związku Reserwistów i byłych 


wojskowych, zrzeszonych w Federacji Obroń- 
oów Ojczyzny. W końcu p. starościna podała 
wytyczne, wskazówki orjentacyjne oraz ramo- 
wy program pracy organizacyjnej dla Rodziny 
Rezarwistów. 

Po bardzo naeczowym referacie p. starości- 
ny wybrano Prezydjum Rady Powiatowej 
Rodziny Rezerwistów z p. starościną: jako 
przewodmiczącą. 

Po wyborze Prezydjum Rady Powiatowej 
p. starosta jako przewodniczący Powiatowe- 
go Komitetu PW i WF podkreślił szlachetną 
emulację pomiędzy Związkiem Rezerwistów 
w Związkiem Powstańców i Wojaków OK VIII 
na terenie powiatu, apelując o dalszą zgodną 
współpracę tych organizacyj dążących do jed- 
nego celu, araz o dołożenic wszelkich starań 
w celu zorganizowania kół Rodziny Rezerwi- 
stów przy placówkach lokalnych. 

Zebranie, które miało bardzo harmonijny 
przebieg zakończono o godz. 19,30. 


Mrozy, słota i niepogody zagrażają 


racy, którzy ze względu na swój za” 
wód zmuszeni są często i długo prze: 
bywać na otwartem powietrzu wysta: 
wieni są na niebezpieczeństwa suro= 
wej w tym roku zimy. Oni też najłat” 
wiej ulegają przeziębieniom, a w na: 
stępstwie często zapadają na reumas 
tyzm, podagrę, ischias i pokrewne cier 
pienia. Zaniedbanie tych ciężkich 
schorzeń powoduje niejednokrotnie 
obezwładnienie, przykuwając chorego 
na wiele miesięcy do łóżka. Początkos 
wo bagatelizuje się zazwyczaj te nies 
domagania w przypuszczeniu, że dar* 
cią w stawach, bóle w krzyżu i t. p. są 
skutkiem tylko lekkiego przeziębie” 
nia, co łatwo da się usunąć przy pomo 
cy kilku nacierań, kompresów lub po 
dobnvch środków. Niestety te środ- 
ki przynosza tylko chwilowa ulgę. 


Złoto odlatuje z Paryża do Londynu 


i 


Przeziębienie i reumatyzm 


Przeciwnie w interesie chorego le- 


zdrowiu wszystkich. Zwłaszcza ludzie | ży zastosowanie takiego leku, który w 


zarodku zwalcza te niedomagania. W 
tym celu stosuje się powszechnie ta: 
bletki Togal, które od lat 15-tu znane 
Są na całym Świecie, jako skuteczne 
w cierpieniach reumatycznych, poda: 
grze, artretyźmie i pokrewnych cier- 
pieniach. Togal zapobiega gromadze: 
niu się kwasu moczowego i przynosi 
ulgę nawet w chronicznych stanach. 
Również w grypie, przeziębieniu, bó” 
lach ne 'wowych i głowy działają ta: 
bletki Tcgal szybko i pewnie. Tablet 
ki Togal są nieszkodliwe dla serca, żo 
łądka i innych organów. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami o skuteczności 
tabletek Togal. Skoro tyle udręczo: 
nych, stosując Togal odzyskało swe 
zdrowie, to każdy z zaufaniem kupić 
go może. Do nabycia we wszystkich 
aptekach 


Krwawa noc w Paryżu 


Demonstranci przy barykadach 


Walne zebranie Klubu Sportowo-Wędkar- 
skiego. W lokalu p. Popławskiej, odbył Klub 
Sportowo Wędkarski swe doroczne walne se: 
branie. Po sprawozdaniu z dotychczasowej dzia 
łalności przystąpiono do wyboru nowego %8- 
rządu. Prezesem został wybrany p. Michał 
Klein, zastępcą p. Paweł Górski, sekretarzem 


p. Meger, zast. p. Dejanowski, skarbnikiem p. ' 


Pisarzewski, ławnikami pp. mec. Szabęcki, Sto 
jałowski i Fedenowicz. Do komisji rewizyjnej 
wchodzą pp. Wiktor Górski i Godorr. W peo 
gramie pracy na rok bieżący ustalono iż prem 
jowe wędkowanie odbędzie się w maju; o god 
ność króla zaś we wrześniu. W wolnych {o 
sach postanowiomo podjąć starania lik widowe 
nie dzikich wędkarzy, t. zw. wodnych kłueow 
mików. 

— Walne zebranie Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ub. niedzieli w sali Rady Powiatowej 
odbyło się doroczne walne zebranie Polskiege 
Czerwonego Krzyża — oddziału Świecie. Zebra 
nre zagaiła przewodnicząca p. starościna Kram 
czykowa, poczem wybrany na marszałka p. 
stzrosta Krawczyk przewodniczył dalszym ©- 
kredom. Nastąpiło sprawozdanie członków »a 
rzadu. Tu należy podkreślić iż dopiero od chwi 
li ostatniej reorganizacji zarządu „od września 
kiedy prezesurę objęła p. Krawczykowa datu- 
ie se żywotny rozwój oddziału; w tym okre 
sie bowiem osiągnięto zadawalniające postępy 
w każdej dziedzinie; m. in uregulowano stan fi 
nansowyv oddziału. 

Ri'ans zeszłoroczny osiągnął kwotę 1.861,24 
zł W dowód uznania prac obecnego zarządu. 
ląktnano jednogłośnie wyboru dotychczasowe 
go składu ponownie na okres trzyletni. Skład 
zarządu jest następujący: pp. Krawczykowa — 
prezeską, dr. Mikulicz-Radecki i Bedmarzowa 
— zastępcy, Pastewski sekretarz, K. Rydzkow 
sk skarbmik, Zatorski, Buczakowa, Mamtheyo 
wa, Kierzkowska i Łabęcka — członkowie za: 
wadu, Do kom*sji rewizyjnej wchodzą pp. 
dyr. Donarski, dyr. Dąbrowski i prof. Sadkie- 
wiesz. Nowo wybrany zanząd daje rękojmię. 1% 
pra.a PCK. w powiecie świeckim, aczkolwiek 
szeroko zakrojona na rok bieżący postąpi har 
dzo poważnie n:przód. 

N.estety frekwencja na zebraniu niedep- 
sala na ogólną liazbę członków PCK w powie 
cie świeckim wynoszącą 200 osób przybyło z4 
ledwie około 20. Qzyżby to świadczyło o braku 
zrozumienia wśród obywatelstwa dla tak 2462 
czytrej organizacj jaką jest Polski Czerwony 
Kr+yż? Oby przyszłość i w tym kierunku przy 
n cs'a zmiany na lepsze, 

— Djamentowe gody. Malżonkowie Bergo- 
wie w Warlubiu obchodzili w dniu 2 bm. swe 
djamentowe gody. Mszę św. na intencję jubila 
tów odprawił ks. proboszcz Lange. Jubilatom 
„Szczęść Boże“. 

— Kradzież z włamaniem, Do mieszkania 
Henryka Brukowskiego w Krakówku włamali 
się w porze nocnej nieznani sprawcy i skradh 
biżuterję, bielizmę, garderobę, artykuły żywność 
ciowe i rower, ogólnej wartości 1443 zł. 


Ciemnym człowiekiem wszyscy gardzą l 
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Wstrząsający mord seksualny 


Wykrycie ohydnego gniazda rozpusty w Grudziądzu 


Lotem błyskawicy obiegła nasze miasto 
wstrząs. wieść o dokonaniu ostatnio morder 
stwie na tle seksualnem, — o zamordowa- 
niu chłopca przez jego przyjaciela. Ścisłe 
dane o tem potwornem wydarzeniu są na- 
stępujące: 

24-letni Roman Murawski, z zawodu ślu- 
sarz, poprzednio zajęty w fabryce „Unji”, 
mieszkający przy ul. Brzeźnęj 12, należał 
do bandy zboczeńców seksualnych, skła- 
dających się z młodzieńców, którzy scho- 
dzili się w domkach i drewnianych altan- 
kach na ogródkach działkowych „Unii” 
przy ul. Chełmińskiej, 

Do bandy tej wciągnięto m. in. ucznia 
gimnazjalnego z 4-tej klasy miejscowego 
Gimnazium im. Króla Jana III Sobieskiego. 


| 


15-letniego Leona Kuberta, syna ogólie 
szanowanego asesora kolejowego z ul. Dwor 
cowej 40. 

Młodzieńcy znaleźli się w ub. wtorek, 
dnia 6 bm. około godz. 16 na miejscu swych 
schadzek w altance na ogródkach działko- 
wych przy ul. Chełmińskiej, Kiedy Kubert 
ujrzał przelatującą mysz i pochylił się, aby 
ją złapać, uderzył go jego przyjaciel Roman 
Murawski z tyłu w kark ostrzem łopaty, 
zabijając chłopca na miejscu. 


|się zbrodni „z miłości". Stroskani rodzice 


zastali zwłoki swego syna na opisanem w 
liście miejscu, w altance, skąd je przewie- 
z:ono do kostnicy przy szpitalu miejskim. 

W dniu wczorajszym odbyły się oglę- 
dziny i sekcja zwłok przez komisję sądo- 
wo - lekarską, 

Powracającego z Chełmna mordercę u- 
jęto i osadzono w wiezieniu kamo - sled- 
czem. 

Prowadzone śledztwo ujawniło, a rozpra 


Morderca ułożył swoją ofiarę w altance, | wa sądowa zapewne potwierdzi, że w na- 


a zabrawszy zabitemu Leonowi 5 zł z kie- 
szeni, pojechał do Chełmna, skąd listem po- 
leconym powiadomił ojca Kuberta.o doko- 


szem mieście istnieją gniazda rozpusty, taj- 
ne i zakonspirowane, gromadzące osobni- 
ków. uprawiających orgje seksualne. Naj- 


nanem morderstwie, podając szczegóły stra | ohydniejsze zaś jest to, że do tych gniazd 
sziego czynu i tłomacząc się, że dopuścił wciąga się młodzież szkolną. 


Szalejąca burza zatopila dwa 
holowniki w porcie gdyńskim 


Od kilku dni nad Gdynią i całem wybrze- 
żem szalała straszna wichura, która w nocy z 


apwartku na piątek doszła 
kuimimscy jnego. 

Już w czwartek w godzinach wieczonnych 
przechodnie na ulicach Gdyni z trudem poko- 
nywać musieli opór szalonego wiatru, który u- 
nosił w wzburzonem powietrzu tumany wilgot 
nego śniegu. Chwilami porywy wiatru nabiera 
ły takiej siły, że zatrzymywały nawet samo- 
chody. 

W godzinach nocnych wichura doszla do 
maksimum natężenia. Wśród mieszkańców naj 
wyższych pięter niektórych gdyńskich kamie- 
mo powstała panika, gdyż wydawało się, że 
dachy grożą zerwaniem przez wiatr. Panikę tę 
pogłębiła jeszcze bardziej wiadowość, że wi- 
cher zerwał już dach na jednym domu mec. 
Krylińskiego przy ul. Staromiejskiej. 

Niesamowity widok przedstawiał kiosk, zer 
wany przy ulicy 10 Lutego, którego wiatr popę 
dzał przez rynek na ulicę Świętojańską. Z wy 
ciem wiatru mieszał się potężny buk wzbuczo- 
nego morza, którego spienione bałwany zalewa 
ły molo pasażerskie i czasem uderzały aż do 
stóp Kamiennej Góry. 

Wszyscy czuwali w porcie, gotowi każdej 
chwili do walki i żywiołem, grożącym zerwa- 
niem z lin stojących w Gdyni okrętów. Statek 
kanadyjski „Edra“ został nagle zerwany z lin 
i porwany przez wichurę, która pchneła go na 
lotewski statek „Lettonia“. 

Na szazęście uderzenie nie było niebezpię- 
czne i „Lettonia”* została jedynie lekko uszko- 
dzoma dziobem zerwanej „Edry“, 

Dość duże straty poniosła f. „Polskarob*, 
gdyż dwa holowniki tej firmy „Nida“ i „We- 


PRZEZE LE R a WET IETEJ 


do swego punktu 


Helmno 


-— Robotnicy ı rzemieślnicy m. Chełmna wy 
rażają swoją wdzięczność į zaufanie p. staro- 
ścię inalemu. Ponieważ miejscowa gazetka 
„dsadwiślanin* zaczęła w bardzo brudny, sobie 
svika właściwy sposób, szkalować starostę p. 
I a'go, zebrani w dniu 1 lutego robotnicy i 
rsem.eślnicy, potępiając spontanicznie tę brud 
hą. t: bote, przesyłeją na rece p. stammsty na- 
stepującą rezolucję uchwaloną jednogłośsie: 

„Wielce Szanowny Pan Starosta Bronisław 
B ały. 

£eprani w dniu 1 lutego 1934 r. robotnicy 
i rzemieślnicy w liczbie 500, składają Wieice 
Szonownemu Panu Staroście podzękowatre za 
pelna trudów, wytężenia i poświęcenia pracę 
nad upu:ządkowaniem stosunków w miescie i 
pow:ecie. 

Peini uznania dla Jego osoby i poczynań, 
za Kićre często spotkał się z niezrozumieniem 
| niewdziecznością ze strony pewnej części spo 
łeczeństwa miejscowego, przyrzekają szeżcrze 
poprzeć wszelkiemi siłami Jego okcję, zmierza 
iacu do zupełnego uzdrowienia powatu į mia 
sta Chełmna dla dobra i potęgi naszego Pań- 
stwa. 

Za zebranych: Mikołajczyk — przewodni- 
czący, Alfr, Robaczewski, Jędrychowski Józef“ 

Należy dodać, że tę pewną część niezadowo 
lonych a posunięć p. Starosty stanowią ludzie, 
którzy z.etali usunięci, od żłobu, z którego 
ouerpali pełną garścią. Jest ich na szczęście 
nóowielu, ale to nie przeszkadza „że przez kilka 
lat zdoła! porządnie vabagnié finanse miasta 


i nowisiy obełmińskiega 
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da“ nie zdołały oprzeć się falom i zatonęły. 
Zatonęły również duże krypy z węglem bunkro 
wym „Basia“ i „Nira“. 


Lekko uszkodzony został? nowy gmach 


Dworca Morskiego, z którego wiatr zerwal pa 
pę dachową i poobrywał rynny. 

Na kilku budowlach portowych uszkodzone 
zostały dachy, 


SCH 


CHT 


Burza wczorajsza mogla miewątpłiwie wy- 
rządzić znaoazmie większe szkody i przynieść 
poważniejsze straty zarówno portowi jak i 
poszczególnym armatorom, jednakże doskonale 
funkcjonujący i sprawny aparat naszego młode 
go portu pozwala mu stawiać zwycięsko czoło, 
żywiołom, które niedawno jeszcze przedstawia 
ły dla niego poważne niebezpieczeństwo. 


— nietylko doskonałą jakością — 
lecz również niską ceną swych 


wyrobów. 


MYDŁO JELEN SCHICHT 


© 
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Każda gospodyni może nadal czynić 


oszczędności — a 
wyśmienitego ! 


przytem używac 


znanego ze swej 


dobroci MYDŁA JELEN SCHICHT 


JELEN SCHICHT 


Lab. „ŻERAMATOL” Wornrees, Jerozohmika 24 


GERMATOL ia ZDROWIA 


Golub 


— Sukces amatorskiego zespolu operetkowe 
go. Dnia 2 i 4 lutego br. wykonana została w 
Golubiu przy præepełmonej po brzegi saki Do 
mu Miejskiego, przez tut. Kolo Miłośników Sce 
ny, operetka w 3-ch aktach Władysława Turow 
skiego pt. „Studenterja”. Operetka asnuta jest 
na tle życia studentów, ujętego oczywiście ze 
strony humorystycznej. Zmajdujemy tam stu- 


denta oddającego się uciechom życia. Wdzięcz ` 
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ną role tą kreował reżyser tej operetki p. Jan 
Buliński z pełną swobodą i zrozumieniem god 
nem zawodowego artysty. 

W roli partnerki jego wystąpiła p. Irena 
Badowska, która bardzo mile | wdzięcznie od 
dała rolę młodej pensjonarki. Głos ciepły i 
dźwięczny choć mógłby być silniejszy, włada 
nim jedmak bez wysiłku. W roli studenta Bol- 
ka wystąpił p. Sobiesław Warszewski. Miekki 
liryczny tenor o skromnej skali. 

Z pozostałych na uwagę bezsprzecznie za- 
sługuje p. Teodor Bieganowski w roli student» 
jąkały į safanduły, przekonanego o podboju 
serc niewieścich. Świetna jego kreacja wywo- 
łuje wybuchy śmiechu ś niemilknące oklaski na 
widowni. Obok tej postaci występuje p. Leo- 
kadja Cątkiewiczówna w roli przełożonej pen- 
sji. Dobrze oddał rolę profesora Łagodzińskie 
go p. Kazimierz Behlke, jak również p. Sabina 
Dulczewska w roli oórki szynkarza Kropki, a- 
dny i soczysty ałt i bardzo dobre gra, — m 
i sam Kropka (p. Wacław Mentecki) którego 
postać wywołuje wybuchy smiechu. 

Role studentek odegraly pp. Zula Marci- 
miakówna i Sonia Golusówna z wczuciem się i 
poczuciem humoru. Piękne bałety wykonane 
przez penejonarki, układu p. J. Bulińskiego wy 
warły b. miłe wrażenie. Kierownictwo muzy- 
czne spoczywało w godnych tego zadania re- 
kach p. Sz. Pruma, który wykazał prawdziwe 
zdolmośa. Całość przedstawienia cechowało o- 
praoowanie bandzo staranne, co jest zasługa p. 
Alfonsa Klimka w którego rękach spoczywało 
kierownictwo techniczne. Piękne dekoracje i 


efekty świetlne dopełniały całości. Niewątpli. 
wie długo jeszcze wspominać się będzie „Stu- 
denterję" zarówno w Gołubiu, jak i w sąsted- 
Obserwator. 


nim Dobnrzyańu n. Drw. 


Skład wyrobów tytoniowych 


J. WOJDYŁŁO 


poleca 
w wielkim wyborze gilzy, wina krajo- 
we, patefony. płyty. mandoliny i wsze|- 
kie przybory. 
Wyszynk wina i piwa — Tczew, Kościuszki 1 


Budujmy 
„Flotę Narodową 
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usarz w roli admirała 


Pożyczał lecz nie oddawa? 


Wszystkie kobiety Marsylji zazdrościły — 
pewnej pięknej i bogatej wdówce znajomości z 
przystojnym admirałem, który zachwycił i ol- 
śnił tamtejsze towarzystwo. Admirał Roder- 
leux okazał się człowiekiem miękkiego serca, 
wrażliwym na wdzięki niewieście, to też nietru 
dno było zazdrośnicom odbić go wdówce į zda 
być jego miłość. 

Nawiązał on niebaweu romantyczne znajo- 
mości z wiełu paniami Marsylji przyczem nie- 
zmiennic jeden był epilog romansu; pożyczka 
kilku tysięcy franków, gdyż „bogaty“ admirał 
miał jakieś finansowe „klopociki”. Oczywiście 
kłopociki te były drobiazgiem, bo ogólnie było 
wiadomem, że admira] ma poważne konło w 


Banku Francfi, posiada wspaniały zamek i 
przepiękny apartament w Paryżu. Pokazywał 
też niejednokrotnie bezcenne klejnoty, które 
niewątpliwie zachwycały jego wielbicielki. 

Pewnego razu wraz z dwoma damamj swego 
serca udał się na pokład okrętu „Mexique”, 
gdzie załoga oddała wezystkie honory jego mun- 
durowi a oficerowie prześcigali się w okazywa- 
niu mu szacunku. 

Pożyczki jednak wzrastały, — zwrotu pięk- 
ne damy nie mogły się jakoś doczekać, więc i 
nieufność do przystojnego admirała zaczęła ja- 
ko czerw toczyć rozmiłowane w nim serca. Czu 
jąc, że grunt zaczyna mu się palić pod nogami: 
„admirał Rodęrieux usiłował zwiać z Marek, 


wpadl jednak w stęsknicne za nim ramiona por 
towych władz bezpieczeństwa, które otrzymały 
na niego skargę paryskiego jubilera z powodu 
wyłudzenia kosztownoścj na sumę kilkunastu ty 
sięcy franków. 


Wybuch? skandal, Lawina skarg potoczyła 
się od wszystkich pokrzywdzonych i zawiedzio 
nych marsylskich piękności. Śledztwo wykaza- 
ło, że admirał nie jest admirałem lecz ślusa- 
rzem; a tylko mundur admiralsk; ułatwił mu na 
ctągnięcie jubilera, pięknych pań i marynarzy. 


Oszust siedzi obecnie w kozie i rozmyśla 
nad minioną swą chwałą i wrażeniami! 
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uchwalenia nowej Konstytucji 


P. wojewoda Kirtiklis w dalszym ciągu 
otrzymał następujące depesze, wysłane z oka- 
zji uchwalenia nowej Konstytucji: 

„Rada Miejska i Zarząd Miasta Pdgórza 
wyraża Panu Wojewodzie wiełką radość z po- 
wodu uchwalenia nowej Konstytucji oraz skła 
da hołd i wyrazy czci Włodarzowi Ziemi Po- 
morskiej“. 

Przewodniczący: Stamirowski. burmistrz. 

+ 

„Robotnicy Koła Związku Związków Za- 
wodowych w Grębocinie pow. Toruń obecni 
na zebraniu miesięcznem dnia 6 lutego 1934 r. 
przesyłamy Tobie Panie Wojewodo jako Naj- 
wyższemu Zwierzchnikowi Ziemi Pomorskiej 
waria radości z okazji uchwalenia 


że 
nowej | * 


Konstytucjj w Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, ukochanej naszej Ojczyźnie. 

Prnzyrzekamy Tobie Panie Wojewodo. że 
wiemie stać będziemy pod sztandarem Wo- 
dza Narodu Polskiego Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego aż do ostatniego tchu i bronić 
będziemy granic naszej ukochanej Ojczyzmy 
jako wierni synowie. 

Niech żyje Styczmowa Konstytucja! Niech 
żyje Pan Prezydent Ignacy Mościcki! Niech 
żyją twórcy Konstytucji! Niech żyje cały 
Rząd! Niech żyje nasz Ukochany Wojewoda 
Pomorski Pan Stefan Kirtiklis“. 

Za Zatząd: prenes Koła ZZZ Ott Broni- 
sław, Grębocin, pow. Toruń. : 


„Z okazji uchwalenia Konstytucji w dniu 
26 stycznia 1934 r. zebrani w dniu 1 lutego 
193 r. na Akademji ku uczczeniu imienin Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Polski Prof. 
Ignacego Mościckiego zasyłają J. Wielmożne- 
mu Panu Wojewodzie wyrazy głębokiej czci 
i hołdu jako Włodarzowi naszełtnu  nasmego 
drogiego Poworza śłubują, że usilnein dąże- 
niem naszem jest praca uczciwa dla dobra i 
wielkości Państwa i zapewniamy, że karmie 
staniemy jako jeden mąż na każde wezwanie 
naszego Drogiego Wodza Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego". 

Związek Strzelecki Okręg VIII, Zarząd Od- 
działu Papowo Tor. oddz. Pożarnictwa, powiat 


1 toruński. 
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Dawny i dzisiejszy 


w stolicy Pomorza 


Bez względu na oozoę artystycznej warto- 
ści odnowienia sal Dworu Artusa, jedno każ: 
Cege [oruńczyka musi cieszyć to, że nareszcie 
największa „reprezentacyjna“ sala poźbyła sie 
resztek niemczyzny. 

Kredy w roku 1889 przystępowano d» budo 
wy tego gmachu, antypolskie motywy :nuiały 
«waczenie niemałe; wśród imicjatorów budowy 
snajdowaj się przecież także oslawiony Rex, — 
komisarz ministerjalny specjalnie „zajmujący 
się“ sprawami polskiem:. Zacierał ręce w na- 
Aviei, że kiedy stanie ta twierdza życia niemie 
kiego, polskie „Muzeum“ będzie musialo zam 
knąć sw» podwoje. 

biedny Rex me doczekał się otwarzva no 
wego gmachu, zmarł bowiem jeszcze w roku 
1889, a r-zewidywania jego nie spełniły się, 
pieniędz wydano znacznie więcej niż prelimi- 


rowano (pokaźną sumę 428.000 marek) a gdy | 


szukam dzierżawcy na restaurację, jakoś nikt 
we godit się na żądam privez magistrat dzie” 
żawę 

Więc tez pokpiwała sobie z entuzjastów nie 


mieckich „Gaz. Toruńska“ a samemu otwarciu | 


„Artushofu ' w dniu 12 grudnia 1891 poświęciła 
załedwie kiłka wierszy. Uroczystość nie nosiła 
coprawda charakteru szowinistycznego, była je 
dnak ozysto niemiecka, 

«Dworem Artsa“ nazwano nowy gmach 
trochę „jure caduco“, bo tylko dlatego że na 
tem sameri miejscu przy rynku Staromiejskim 
przez trzy wieki stał piękny Astushof zbu- 
rzomy w roku 1796 (a więc pod prusk'em już 
panowaniem) gmach który był siedzibą Bractw 
Artusowych. pielęgnujących rycerskie tra- 
dycje mieszczaństwa. Ale te same bractwa prze 
stały już dawno istnieć, na miejscu Arrichofu 
wznosił s; przez %0) lat, skończony wprew 
dzie, ale dość obszerny i beapretens'onałny 
toatr. 

Miast» miało zatem zostać terąz be”. ten- 
tru, ale zato zasłużyć sę na monumentalny 
ganach w kórym pielęgnować miano dawne tra 
dyojc „artusowe”. 


Ale choć dużo mówiono wówczas, 12 grud: | 


ma 1891, o dawnym Artushofie i zachwycano 
mię n'amczyzną nowego, jakoś nie porównywi 
no obu gmachów ze sobą. Dlatego zapewne, bo 
dawny te1 Artushof, dobrze znany z opisów ! 
wztychów, za głośno mówił swym wyglądem 
o przynależrośi Torunia do Rzeczypospolitej, 
o weirności mieszczaństwa toruńskiego Ha k:6 
iów polskich 

Piękny wysmukły pięciopiętrowy gmach z 
hocznemi strzelistemi wieżyczkami bogato po- 
kryty byl pclichromją; po obu bokach vortalu 
z czarnego marmuru, obok kolumm mv:-muro- 
wych stal c'waj rycerze m tych jeden a lem 
polsz.m, drugi z pruskim (Prus Królewskich). 
Picrwsze piętro nie miało okien, tyłko wnęki 
stepe w których znajdowały się wizerunki kró 
low polskich Jana Olbrachta, Aleksandra, Zy- 
umunta Starego, Zygmunta Augusta i Stefana 
Bat.1cgr, „ wnęk pomiędzy oknami iruo'ego 
piętra spoglądały podobizny Jagiełły, Kazimie- 
rza IV i Zygmunta IM. Wyższe dopiero riętra 
omdobione były postaciami alegorycznemi ta- 
kiemi jai Sprawiedliwość, Miłosierdzie, Umiar 
„awanie, Cerpirwość, Wierność, Nadzisa. a 
pole szczytowe — wizermmkiem patrona rycer- 
stwa tw, Jcizego na kontu, wsłozącego 7: sm9 
kiem 

Stewi} też opisy z XVII jeszcze wieku 
piekno sali, służącej wówczas za dom modh- 
"wy >gazwclikom, gdy cdebrano im kościcł N 
M Dannv. Całą szerokość i długość parteru 
pierwasogo piętra zaimowała ona a sklap enie 


|spoczywało na dwóch filarach z oserwonopo 
GERT! Iosadzkę tworzyła szachowa z 
| czarnych ` bialych płyt marmurowych. Malowi 
i Ha ścienne przedstawiały legendarnego króla 
| Ariuss Sw, Jerzego na koniu i Św. K:ta.zyne; 
| na suficie znajdowały się herby miast hamzea- 
| tyckiet, 1ućzm toruńskich i szlachty prskiej. 
| Slower był to istotnie gmach reprezenta- 
| cyjny mieszczaństwa toruńskiego, piclę.nują- 


zego arycje swego miasta: przywiązuje do Í 


Że do rewego Artushofu z r. 189! me p. y 
jeto w ocicgr z owego pierwowzoru to "4ocć t- 
czywista ` latwa do zrozumienia. Nadanń m” 
pr:eciwnie charakter jaknajbardziej mem cwo 
pusk: roczynając od form architektoniozaych 
a ończąc ra malowidłach ścemnych 1 witra- 
żach 

Pouvre wnętrze wytwanzało nastrój wprost 
przygnobiający Dzis — chwała Bogu — na- 
ieży to iuż do przeszłości, co w każdym razie 


| Racczypostolitej, której ciwirtas Thcmun 1a- | zapisać trzeba na dobro maszych władz miej- 


| wdzięcza swój rozkwit i swa wolność, 


skich. Andrzej Rożański, 


I 

| 

| lawina spadająca z Małego Kościelca pochło- 
Pt miłośniką Tatr Mieczysława Karłowicza, 
| samotną odbywającego wycieczkę narciarską 
| z aparatem fotograficznym w dłoni, wśród 
i skrzących się w słońcu bieli śnieżnych na dro- 
dze do Czarnego Stawu Gąsienicowego. Śmierć 
zaskoczyła go nagle. Nie zdążył odpiąć nart, 
| aby ratować się ucieczką... Nazajutrz po wielu 
| godzinach żmudnych poszukiwań ekspedycja 
ratunkowa odnalazła autora „Pieśni o wieku:- 
stej tęsknocie" śpiącego cicho snem wiecznym 
pod białym kurhanem śniegu. Na tragicznem 
miejscu postawiono później kamień pamiątko- 
wy, 

Trudno oprzeć się bolesnemu żakowi, że to 
nietylko człowiek zginął w tragicznym wypad- 
ku, ale i jeden z wielkich twórców. Tam wśród 
śniegów tatrzańskich strzuskaną zosłała przez 
| lawinę lira z najkosztownicjszego polskiego 
' drzewa, z której może w kilka lat póżniej po- 

płynęłaby ku zachwytowi całego światą najcu- 
| downiejsza „Pieśń o odzyskanej Wolności" lub 
„Rapsodja polskiego morza”. 

Jedno jest pewne: możliwości twórcze mlo- 

| dego kompozytora były przeolbrzymie, indywi- 


W 25-lecie zgonu Mieczysława Karłowicza 


Dwadzieścia pięć lat temu, 8 lutego 1909, | dualność jego dopiero zaczynała się kształtować 


! i nie wypowiedział on jeszcze swego ostatniego 


słowa, gdy struna jego życia i genjuszu została 
zerwama į zamilkla na wieki. 

Karłowicz ukończył studja muzyczne w Ber- 
linie u ełynnego profceora Urbana, który do 
uczniów swych polskich zaliczał Paderewskie- 
go i Opieńskiego. Powróciwszy do Polski w 
r. 1900, rozpoczyna pracę kompozytorską. Naj- 
więcej spopularyzowały jego nazwisko pieśni, 
których pozostawił 27, pełnych przedziwnej 
prostoty i wdzięku. Miarą jego niepospokitego 
talentu stały się jednak poematy symfoniczne, 
któremi wzniósł muzykę polską na niedosiężo- 
ne dotąd szczyty. „Powracające Fale", „Rap- 
sodja litewska”, „Smutna opowieść”, „Trzy Od- 
wieczne Pies" — to dzieła genjuszu niezwy- 
kłego i wybitnie oryginalnego. 

Karłowicz kochał nietylko góry pieśni, lecz 
i góry ziemi naszej. „Szanujcie ciszę i maje- 
stat gór" — powiarzał turystom, których stał 
się ideowym przywódcą. Karłowicz kochał gó- 
ry, a snać i one ukochały go zazdrośnie, Ta- 
jemniczy związek między duszą Pieśniacza a 
wircham; tatrzańskiemi przypieczętowała ma 
wiek. — lawina! 


$zczęśliwe LOSY nabywajcie 


w chrześcijanskiej i obywatelskiej 


KOLEKTURZE 


KAPTURKIEWICZA 


Sp. z o. p. 
Bydgoszcz, Marsz. Focha I7 — telefon nr. 62 


Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


Co daje pierwsza klasa? 


Jeszcze nie zdołaliśmy ochłonąć po warm- 
| szeniach, jakie niezmiennie towarzyszą ciągnie- 


0585 


nej upreytomnimy sobie najlepiej, jeżeli zwró- 
cimy uwagę na fakt, że słuzłotowych wygranych 


| niu, które ma edecydować, komu  preypadnie | jest aż 11.462, że więc szanse ea tu olbrzymie. 


wygrana miljona złotych, a już abliża się tenmin 
ciągnienia pierwazej klasy następnej — -tej 


Komu jedna z nich przypadnie w udziale, tomu 


nietyłko ewróci się koszt losu do  pierwseei 


Loterji Państwowej, a wraz e nim — nowe na- | klasy, ale będzie mógł grać ceupełnie darmo w 
dzieje, nowe wzruszenia. W kole jest ogółem j klasie drugiej. A nie należy także zapominać 
12.000 wygranych zasadniczych, nie lioząc 80 |i o tem, że ta najmniejsza wygrana nadaje spe- 
wygranych pocieezenia; komu saczęście dopi- | cjalny pczywiłej w klacie czwartej, bo jeżeli pa- 


sze, ten stać się może właścicielem etu, piędzie- 
eięcru, dwudziestu piętnastu itd. tys. złotych. 
Są to eumy, które w dzisiejszych czasach otwie- 
rają ogromne możliwości. Najmniejsza wygra- 
ma w klacie pierwazej wynosi 100 złotych. Wo- 
bec tego, że los kosztuje złotych 40, daje to 
w zysku 60 złotych, zaś po potrąceniu ustawo- 
wych procentów — 40 ełotych, a więc równe 
100 procenat. Zaaczenie te naimniewnej wagra- 


doiz na nią w tej klasie wygrana główna, to 
saczęćliwy posiadacz losu otrzyma zamiast mil- 
jona — całe 2 miljony złotych. 

W interesie więc każdego gracza leży gra- 
mie od pierwszej klasy każdej loterii, gdyż w ten 
sposób wemacnia on wydatnie «we szanse. 
Niech zatem nikt nie chybi tenminu i auopatrzy 
się umauwiocanio w los u kolektora, 


Praca nowej Rady 
Miejskiej w Brodnicy 


wydaje owoc 
We wtorek, dnia 6 bm. odbyło się w sal 


ratuszowej posicdzenie Rady Miejskiej Na 
porządku obrad była sprawa wyboru komisyj: 
kanalizacyjnej, rzeźni, opieki społecznej i go- 
spodarczej. Wybór załatwiono jednomyślnie, 

Dłuższą dyskusję wywołała sprzedaż de- 
mu miejskiego na ul. Mazurskiej 18-20, gdzie 
projektuje się zarazem ulicę, która połączy 
ul. 3-go Maja z ul. Mazurską. Przyjęto do 
wiadomości ofertę p. Gerlachowej, jako naj- 
korzystniejszą. Sprawa została ostatecznie 
odroczona do posiedzenia, które odbędzie się 
w czwartek. W dniu tym odbędzie się rów- 
nież dyskusja nad budżetem miejskim. 

Na interpelacje, wniesione przez radnych 
Narodowego Bloku Gospodarczego w sprawie 
pożyczek z tunduszu Rozbudowy Miast, dał 
wyczerpujące wyjaśnienie p. burmistrz Bio- 
kus oraz p. budowniczy miejski. 

Na wniosek radnego mecenasa p. Rozwa- 
dowskiego omawiano petycje mieszkańców ul. 
Król. Jadwigi, którzy domagali się zaprowe- 
dzenia oświetlenia elektrycznego na tej ulizy, 
P. burmistrz Blokus przyrzekł sprawę tę załat 
wić pomyślnie i już w najbliższym czasie zæ- 
instalowane zostanie na wspomnianej ulicy 
oświetlenie elektryczne. 

Następna sesja Rady wyznaczona została 
na czwartek, celem załatwiemia sprawy bud- 
żetowej i wyboru dalszych komisyj oraz Re- 
dy Kasy Oszczędności miasta. 

Działalność nowej Rady Miejskiej poczy- 
na dawać pozytywne wyniki, co zawdzięczać 
należy w pierwszym rzędze pracy pożytecznej 
1l radnych Nar. Błoku Gosp.-Społ,  twoszę- 
cych większość nowej Rady. 


„Gryf'* kwartalnik, zapisany złotemi zgłe- 
skami w historji kaszubsko-pamorskiego Fo- 
gionalizmu i kultury nadmorskiej ziemi, po- 
zostający pod doskonałem kierownictwem dr. 
Aleksandra Majkowskiego, dr. Władysława 
Pniewskiego i Stanisława Brzęczkowskiego, pre 
stal wychodzić z braku środków. 

„Gryf“ zajął bezsprzecznie pierwszę miej- 
sco wśród wazystkich wydawnictw regjonal- 
nych na Pomorzu. Wysoki poziom treści, pięk 
na szata grałiczna a wreszcie wyraźnie wytknię 
te cele ludzi, którzy dokoła „Gryfa“ się skupiłi 
dawały zupełną rękojmię, że w życiu Pomorza 
odegra on znowu wielką rolę kulturainą, doko 
na wielkiej pracy pionierskiej. Brak środków 
zahamował nagle, jego szybki rozwój. 

Zapał i talent gamstki ideowych kierować 
ków „Gryfa“ nie mógł bez życzliwej pomocy 
czytełników i prenumeratorów przezwyciężyć 
trudności finansowych i „Gryf” zawiesił wyda- 
wnictwo. 

Jest to bołesna Strata dla regjonalizmu Ka 
szubskiego. Niewątpimy, że znajdą się Środki 
i powinny się znaleźć, aby mie dopuścić do ©- 
skatecznej likwidacji „Gryfa“. 


Gdynia organizuje handel 
chmielem 


Jak się dowiadujemy kilkku poważnych kup 
ców branży chmiełowej, pracujących dotych- 
czas na terenie Niemiec i Czechosłowacji od 
paru dni przebywa w Gdyni i przeprowadza 
studja nad możliwością zorganizowania tu 
eksportowego handlu polskim chmielem. Pol- 
ska jest jednym a poważniejszych producen- 
tów chmielu. Jakością polski chmiel nie uste- 
puje ani czechosłowackiemu ani niemieckiemu 
chociaż pod względem cen jest najniżej noto- 
wany. 

Przyczyną temu jest niski poziom orgamza- 
cyjny handlu w tej branży i nieuświadomienie 
naszych producentów. Do tego dochodzi nie 
zbyt zaszczytna rola polskich pośredników, — 
którzy od wielu lat sprzedają polski chmiel 
Niemcom i Czechom, a ci eksportują go już 
dalej pod swoją marką. Bawiący w Gdyni kup 
cy oświadczyli, że polski chmiel jest bardzo 
dobry i można go bez wielkich trudności eks- 
portować do wielu krajów „a pnzedewszyst- 
kiem do Ameryki. Chodzi tylko aby w jednem 
miejscu zorganizować wielką pakownię i wysta 
wić próbki na pokaz. Według ich zdania do te 
go masz port nadaje się znakomicie, 


Działdowa 


— Sekcja sportowa Z. S. Z inicjatywy miej 
scowego Zarządu Żeńskiego Oddziału Związku 
Strzeleckiego została utworzona sekcja sporto- 
wa Pań przy Z. S. w Działdowie. Ćwiczenia 
prowadzone są wedlug programu i pod kierow- 
nictwem «tutejszej Komendy P. W. i W, F. 


Sekcja rekrutuje się z szerokich warstw spole- 
eachctwa. Na czele stanęła p. Obertyńska. 


Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 


, sali Strzelnicy zawody pięściarskie między Zw.- 


lie 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 1934 R. 
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KRONIKA | Kupiectwo toruńskie w nowych ramach 
organizacyjnych 


Pierwsze walne zebranie Korporacji Kupców Chrześcijańskich w Toruniu 
W ubiegły piątek odbyło się pierwsze 


niedziela 
11 


lutego Sobota Scholastyki 

smsy" Niedziela Zj.sięN.M P. w Lourdes 
'— Nocny dyżur aptek. Od dnia 8—15 bm. 

dyżuruje apteka „Pod Orłem“, Rynek Staro- 

miejski; na Bydgoskiem Przedmieściu apteka 

„Św. Anny“, uł. Mickiewicza! na Mokrem apte 

ks „Pod Łabędziem', ul. Kościuszki 

,REPERTUAR KIN. 
MARS — Jarmark miłości. ' 
ŚWIATOWID — Demon złota. 


PALACE — Zemsta Tonga. 
LIRA — Chandu. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 « dyr Józet Cornobis 


TORUN 


Sezon 1933/34 


REPERTUAR p 


, W sobotę: dnia 10 bm. o godz. 22-tei 
„REDUTA. TEATRALNA” 
W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 20-tej 
„AUTOMAT HUMORU" 


Rewia w 16 obrazach (2 częściach) 
Ceny zniżane 


Wę wtorek, dnia 13 bm. o godz. 20-tej 
„AUTOMAT HUMORU* 


Rewja w „16 obrazach (2 częściach) 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w Sorunin 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejśzej 
kuchni na' Pomoreu. -— ‘Dancing. 

Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
gia najlepsza i najtańcz . 

Restauracja „Satyr”, Łazienna 13. Pierwazo- 
rzędna kuchnia — Dancing. 

Śniadalnia. Probiernia win . — Grześkowiak 
daw. Damwana i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakov.ski ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe, 


Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta, Obok poczty. Staromreski Rynek 16. 
Telefon 574, Dostawca dla Kus Chorych, kli- 
nik ocznych i dła wojska. 


Schwenugrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części 

B: Wilamowski, Zeglareka 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — Trykotaże. 


Biurowe przybory — papeteria — Fr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa kaiążek i obrazów. 


— Niedziela dnia 17 br. W Pomorskiej 
Szkole Piastowskiej 2 (przy : Dworcu Miej- 
skim) urządza się Bal Maskowy .dła. dzieci. 
Kostjumy nie obawiązują. Wstęp dla. dzieci 10 
gr. dla starszych 30 gr. Bufet obficie zaopatrzo- 
ny. Ceny b. tanie. Dużo atrakcyj dła dzieci 
Dochód przeznaczony: na dożywianie _ dzieci 
Szkoły powszechnej nr. 8. 9873 


— Wielkie zawody bokserskie, W niedzielę 
dnia 11 bm. o godz. 18 odbędą się w wielkiej 
Strzeleckim z Grudziądza i miejscowym 
Gryfem. Zw. Strz. poszczcić się może remisem 
z mistrzem Pomorza Gedanją, ponadto rozgro- 
mił mistrza Bydgoszczy „Astorję* i inne. Gryf 
do tych zawodów wystawi swój najlepszy ze- 
spół. A . a n 9914 

— Dancing Związku Pracowników Bank. i 
Kas Oszcz, Oddz. Toruńskiego odbędzie się w 
niedzielę, 11 bm: w:sali Trzech Koron. Wstęp 
tylko za zaprosżeniami, Początek 6 godz. 17. 

PETE: t 9837 

— Rzemiosło na: Challenge.: Na pożegnanie 
tegorocznego karnawału urządza Rzemiosło to- 
ruńskie, zjednoczone w lokalnym Związku Ce- 
chów i Korporacji w salach Dworu Artusa za- 
bawę, na którą życzliwą publiczność zaprasza 
25 proc. czystego zysku przeznacza rzemiosło 
na Challenge 1934. Zaproszenia otrzymać moż 
na w składze papieru firmy Er. Wiencek To- 
ruń, ul. Mostowa 38. 

: — Ofiara na cele teatralne. P. sędzia Feliks 

Bogatko, nie mogąc z powodu choroby wziąć 
udziału w „Rediucie Teatralnej", składa za ma- 
szem pośrednictwem: do dyspozycji Komitetu 
Popierania Teatru kwotę zł. 10. 
— Dancing-bridge w świetlicy  Przysp. 
Wojsk. Kobiet do O. K. Łazienna 24 urządza 
w niedzielę 11 bm. Sescja świetlicowa Orguiu- 
zacji PWK. Początek o godz. 13. Korzystaj- 
„my z ostatnich dni i nocy kammawału. 

— Kino Szkolne wyświetla w „nie „Lira“ 
film „Chandu“. W poniedziałek 12 bm. dla 


Kalandarzyk rzym.-kat. 


walne zebranie Korporacji Kupców Chrześ- , Hozakowskiego 


cijańskich w Toruniu, organizacii powsta- 
łej po zlikwidowaniu Towarzystwa Kupców 
Chrześcijańskich. 

Z ramienia władz obecni byli nacz. Ce- 
lichowski, jako referent p. Wojewody Po- 
morskiego, starosta powiatowy i grodzki 
Rogowski, mgr. Jagalski, jako przedstawi- 
ciel p. Starosty Krajowego Łąckiego i na- 
czeinik Urzędu Skarbowego Tybulski. 


Po zagajeniu zebrania przez p. konsuła 
i objęciu przewodnictwa 
przez władze Korporacji w osobach pp.: 
kons. Hozakowskiege, jako prezesa i Mać- 
kowiaka, Merdasa, Kapczyńskiego, Kotliń- 
skiego, Tymienieckiego, Kryzana, Rataszew 
skiego i Ratajskiego, jako członków zarzą- 
du. Ponadto do komisji rewizyjnej weszli 
pp. Kociurski, Stefanowicz i Michnicki. | 

Następnie p. nacz Celichowski złożył 
nowej organizacji życzenia pomyślnego roz- 


Groźna szejka złod 


jejska 


woju, poczem p. kons. Hozakowski przed- 
stawił zebranym krótki szkic programowy 
przyszłych prac nowego zarządu. 

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, oraz 
uchwaleniem wysłania do Pana Wojewody 
Pomorskiego Kirtiklisa depeszy, w której 
Korporacja Kupców Chrz. zapewnia, że 
zawsze będzie pracowała dla dobra Paś- 
stwa. 


pod kluczem 


Rewelacyjne wyniki obławy policji toruńskiej 


Jak już wczoraj donosiliśmy, policja to- 
ruńska dokonała w ostatnich dniach sze- 
regu obław, których wynik jest nadszodzie- 
wanie bogaty. Od kilku miesięcy graso- 
wała na Bydgoskiem Przedmieściu banda 
złodziejska, która w porze nocnej okradała 
składy i biura. I tak w październiku ub. 
roku okradziono dwukrotnie drogerję p. 
Biegańskiego przy ul. Michiewicza 80, za- 
bierając z niej nietylko znaczną ilość kos- 


Projekt założenia spółdzielni 
spożywców w Toruniu 
Z posiedzenia Sekcji Kobiecej Towarzystwa Kooperatystów 


Dnia 6 lutego 1934 r. odbyło się w lokalu 
Związku Rewizyjnęgo Spółdz. Rolniczych w To- 
ruriu zebranie Sekcji Kobiecej Tow. Koopera- 
tystów "przy udzale przedstawicielek Związku 
Pań Domu, Związku Pracy Obywatelskiej Ko. 
biet, Rodziny Wojskowej, Przysposobienia Woj- 
akowego Kobiet, przedstawiciela Rodziny Urzęd 
rcrej i Tow. Kooperatystów. 4 

Zebanie zagaiła p, Ginett-Wojnarowiczowa 
juko przewodnicząca utworzonej w maju 1933 
re 1 Nekcji Kobiecej. przy Tow. Kooperatystów 
w Toruniu. Następnie p. Franciszek Masłow- 
ski, jako członek Tow. Kooperatystów, wygłosił 


Popisy łyżwiarskie mistrzów 
Polski w Toruniu 


Do Torunia przyjeżdżają, na zaproszenie 
Klubu T. K. 8. Z., najlepsi łyżwiarze Polski 
na popisy łyżwiarskie. Będzie to niewątpliwie 
najpiękniejsze i najciekawsze widowisko spor- 
towe, o wysokich walorach nie. tylko sporto- 
wych ale i propagandowych. Rękojmią wyso- 
kicj klasy tych popisów sę nazwiska przyjeż- 
Gżających zawodników i to mistrz, Polski w jeź 
dzie „figurowej Staniszewski, wicemistrze Po!ski 
w jeździe parami p. Chachlewska i kpt. Thener 
oraz mistrzyni Warszawy. Cukiertówna. 

Popisy odbędą się w razie pogody w niedzie- 
ję 11.go bm. wieczorem o godz. 19, w ponie- 


szkół męskich, we wtorek 13 bm. dla szkól 
żeńskich. Początek przedstawienia o godzinie 
14,30. 2340 
— Przypominamy, że podwieczorek Polsk. 
Biał. Krzyża odbędzie się:w niędzielę 11 bm., 
o godz. 17, pod Orłem. 
— Pielgrzymki do Rzymu nie będzie. — 
Wszystkim Paniom, które zgłosiły swój udział 
w pielgrzymce do Rzymu na wszechświatowy 
zjazd Pań Miłosierdzia donosimy z ubolewa- 
niem, że — jak nas uwiadomiła Rada Central- 
ma Krakowska — pielgrzymka ta z Polski nie 
odbędzie się. Rada Centralna Związku Stow, 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. 


— Zabawa harcerzy odbędzie się 11 lutego 
o godz. 15 w auli Szkoły Wydziałowej — sta- 
raniem Grona Przyjaciół Ósemki toruńskiej. — 
Poza szeregiem atrakcyj dotąd rzadko spotyka 
nych — moc uprzyjemnień w rodzaju przeróż- 
nych konkursów z premiami niemilknąca mu- 
zyka, loterja fantowa bogata w fanty (los tylko 
15 groszy), bardzo tani bufet i cukiernia — re- 
wjowe występy harcerzy i zuchów — gry i za- 
bewy dla wszystkich itp. tip. 

Kto więc pragnie óstatmią niedzielę kama- 
wału mile spędzić wśród wesołej braci harce- 
rzy — niechaj do nas podąży. W'stęp — dobro- 
"volne datki na obóz letn. 9515 


— Czyja furmanka? Na ul. Sukienniczej 
w caiu 9 bm. znaleziono stojącą bez nadzoru 
i jedoskbonią furmanke. Przybita do niej tablica 


| 


| RO 


melyków, ale i gotówkę. W grudniu wła- | 
mano się do Hurtowni Ronerów przy ul 
Bydgoskiej 80, gdzie po rozpruciu kasy pan- 
cernej zrabowano większą ilość gotówki. 
Ta sama banda złodziejska udała się w 
nocy z 28 na 29 ub. m. na „gościnne wy- 
stępy” na Toruń - Mokre, by tam obra- 
bować rzeźnika Lisewskiego, mieszkające- 
$o przy ulicy Podgórnej 24, z pokaźnej su- 
my pienięż. oraz znaczniejszej ilości wędlin. 


referat na temat: „O warunkach założenia Spół 
cćziclni Spożywców w Toruniu'*. — Po ukończe- 
niu referatu wywiązała się obszerna dyskusja, 
w któroj brali udział wszyscy uczestnicy, przy- 
chylnjąc się w zasadzie do wniosku założenia 
srółdziałni spożywców i prosząc o dalsze komu- 
nikowanie przebiegu organizowania wspomnia- 
nej spółdzielni. P. Masłowski podjął się wy- 
głesić referat informacyjny w każdej zaintere- 
sowanej organizacji celem przeprowadzenia szer- 
szej propagandy pośród miejscowego społeczeń.- 
stwa, 


działek 12 bm. o godz, 15 dla młodzieży i ucze 
ni szkół oraz w poniedziałek o godz. 20 poraz 
ostatni. 

Popisy łyżwiarskie należą do najestetyczniej 
szych i dla oka najpiękniejszych widowisk spor- 
towych i ściągają wszędzie niezliczone tłumy 
widzów. Niskie ceny wstępu pozwołą i toruń- 
skiej publiczności skorzystać z rzadkiej okazji 
zobaczenia takich atrakcyjnych popisów, 

Popisy odbędą się na ślizgawce miejskiej 
obok Kasy Chorych podczas zawodów hokejo- 
wych. 


wskazywała, iż właścicielem jej jest Mueller z 
Lubicza w powiecie lipnowskim. Furmankę ulo 
kowano prowizorycznie u p. Klary Nas przy ul. 
Wysokiej. 

— Koncentracja oddziału Związku Strze- 
łeckiego w Podgórzu. W ub. medzielę w godzi- 
nach porannych komendant powiatowy P. W. | 
i W. F. skoncentrował na poligonie artyleryj- 
skim młodzież przedpoborową, zrzeszoną w od- 
działach Z. S., należących do kompanji Pod- 
śórz i przeprowadził ćwiczenia koncentracyjne. 


W ćwiczeniach brało udział ponad sto ju- 
naków z oddziałów Związku Strzeleckiego po- 
wiatu toruńskiego z lewego brzegu Wisły. Po 
zakończeniu pierwszej serji ćwiczeń, nastąpiła 
zbiórka całości przed świetlicą strzelecką przy 
hali balonowej, gdzie powiatowy komendant 
P. W.i W.F. p. por. Jastrzębski wręczył juna- 
kom odznaki 2 stopnia, wyglaszając przytem 
żołnierskie przemówienie, poczem odmaszero- 
wala kompanja pod dowództwem swojego ko- 
mendanta do kościoła parafjalnego na nabożeń- 
stwo, podczas którego wyglos:ł ks. prob. Doma- 
chowski piękne į treściwe kazanie dla młodzie- 
ży. 

Po spełnieniu obowiązków religijnych, wy- 
ruszyła brać strzelecka do świetlicy, gdzie pod 
opieką p. por. Jastrzębskiego oraz przewodni- 
czącego Koła Przyjaciół Z. S. p. naczelnik Szpi- 
cy spożyto obfity obiad żołnierski, Po poludniu 
kontynuowano dalej ćwiczenia koncent.acyjne. 


W nocy z 3 na 4 bm. a więc na dwa 
dni przed aresztowaniem wspomniana ban- 
da raz jeszcze spróbowała szczęścia na Byd 
goskiem Przedmieściu, okradając doszczęt- 


nie skle» kolonialny przy ul. Mickiewicza ` 


118. Łupem tej kradzieży była większa ilość 
towarów kolonjalnych, tytoniowych i dro- 
śeryjnych, łącznej wartości tysiąca złotych. 

Usiłowania policji w celu unieszkodliwie 
nia groźnej bandy trwały już od dłuższego 
czasu. Wreszcie 7 bm. można było na pod- 
stawie zebranego materjału przystąpić do 
zlikwidowania szajki. 

Odkryto 5 nadzwyczaj pomysłowo urzą- 
dzonych melin złodziejskich, w których zna- 
leziono znaczniejszą ilość przedmiotów, po: 
chodzących ze wspomnianych kradzieży. 
Rewizje w poszczególnych melinach prze- 
prowadzano bardzo dokładnie. I tak np. w 
jednym lokalu trzeba było rozebrać cały 
podwójny sufit, za którym znajdowało się 
kilka łomów, raków do prucia kas i szereg 
innych przyrządów złodziejskich oraz łupy 
wypraw rabunkowych. 

Jako winnych dokonania wymienionych 
na wstępie włamań aresztowano: Henryke 
Hoischena, Konstantego Seroczyńskiego, 
Ferdynanda Richerta i Feliksa Hanuza. Po- 
nadto przytrzymano za paserstwo skradzio- 
nych rzeczy oraz za współudział w kradzie- 
żach: Adelę Hoischenównę, Elżbietę Ka- 
sprzakową i Tadeusza Kasprzaka. 

Może teraz męty toruńskie, widząc, że 
z policją niema żartów, stracą nieco na ta- 
pecie i bezczelności. 


MINO LIRA “mo 
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EMOCJONUJĄCA PREMJERA! 


Tylko dla ludzi o silnych nerwach. Szatań: | 
ski, niesamowity i makabryczny „BIAŁY 
UPIÓR‘ BELA LUGOSI w największym 
swym filmie niesamowitym. wywołującym 
dreszcz grozy i szarpiącym nerwy 


CHANDU 


SUGESTJA!  TELEPATJA | HIPNOZA! 
MAKABRYCZNE SCENY! 
Nadprogram: Tygodnik ze złotej serji Fox'a 
Początek o 5,7. tej W świętao 3, 3, 7, 9riej 


E w RCR WARE — REDA 
Akademia Rodziny Wojskowej 
w Rudaku 
Z okazji święta Rodziny Wojskowej w dn. 
11 bm. w Kasynie Oficerskiem 1 Dyonu Pom. 
Art. w Rudaku odbędzie się akademja, zorga- 
nizowana staraniem miejscowej filj. Rodziny 
Wojskowej. Początek o godz. 18-tej. 


Dziś „Reduta Teatralna" 

Dziś, w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 22-giej 
początek Reduty awtystycznej, urządzanej przy 
pomocy i poparciu Tow. Pom. Teatru. Pięknie 
udekorowane sale, trzy orkiestry, tradycyjne 
„piekiełko w nowej szacie, tani bufet. „Coctail- 
Bar”. Wiele cennych nagród dla pań i panów. 
Karty wstępne po 4,40 zł. łącznie z podatkami, 
karty familijne na 3 osoby 10,60 zł. Loże' należy 
zamawiać wcześniej w kasie teatru, tel. 900. 


Otwarcie sezonu piłkarskiego 
w Toruniu 


„Gopianja' inowrocław — 


» 
„TKS ag iio 


Jutro w niedzielę, dnia 11 bm. odbędą *'ę. 


w Toruniu na boisku miejskiem na otwarcie se 
zonu zawody w piłkę nożną pomiędzy wyżej 
wymienionem. drużynami. Zawody te budzą 
wielicie zainteresowanie, gdyż spotkają się rów 
ne sily. Beda one także próbą przed zbliżają- 
cemi się mistrzostwami Pomorza. Początek pun 
ktualnie o godz. 14,54 


he 


a 
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Władze bezpieczeństwa w Gdyni elikwido- 
wały w swoim czasie niebezpieczne gniazdo 
komunistyczne na terenie naszego miasta por- 
towego, osadzając w areszcie kilkunastu głó- 
wnych prowodyrów, których następnie prze- 
kazano sądowi. 

Dla zapobieżenia ewentualnym ekscesom, 
rozprawa przeciwko aresztowanym komunistom 
odbyła się nie w Gdyni, lecz w Starogardzie, 
ma sesji wyjazdowej gdyńskiego Sądu Okręgo- 
wego. Przewodnictwo trybunału spoczywało w 
rękach prezesa S. O. Parczewskiego. 

Udział publiczności w rozprawie ograniczo- 
ny. Zastosowano wszelkie środki ostrożności; 
przy sprowadzaniu oskarżonych pełniło służbę 
13 policjantów, a przez cały czas rozprawy 
6 policjantów dyżurowało w sali. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 

Bronisław Burdziński, zamieszkały w War- 
Bzawie, kawaler, karany już za działalność ko- 
munistyczną, Rudolf Kuźmiera, urodzony w 
Chrabówce, koło Morawskiej Ostrawy Stani- 
sław Suszyński, muzyk e Gdyni, Jan Rawski, 
robotnik z Gdyni, Juljan Piotrowski, robotnik, 
Jan Wojder, robotnik, Hieronim Jarzębowski, 
robotnik, Franciszek Milewski, robotnik. Mak- 
symiljan Targaczewski, robotnik. Majer Ładny, 
elektromonter, Reinhold Krause, robotnik, 
Franciszek Niedzielski, biuralista Stanisław Bu- 
lewicz, steward okrętowy, oraz Jan Wojty- 
siak, robotnik i Leon Skoczek, murarz z Karli- 
kowa pow. morsk. Dwaj ostatni oskarżeni od- 
powiadają g wolnej atopy. 


Według aktu oskarżenia eprawa przedsta- | 


wią się następująco: W lipcu 1932 r. prey- 
był Burdziński do Gdyni z ramienia Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partji Polskiej ce- 
lem założenia jaczejki K. P. P. Jako punkt swei 
pracy obrał Hotel Robotniczy na Grabówku i 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy Kolej- 
uo wciągał Burdziński poszczególnych ludzi do 
swej roboty, eakładając pojedyńcze komórki 
K. P. P, i urządzając ozęsto zebrania przy u- 
dziale 3—6 osób, na których omawiano kwestje 


Za napad rabunkowy 4 lata 
więzienia 

Przed Sądem Okr. w Grudziądzu toczyła | 
się rozprawa karna przeciwko niejakiemu Ja- 
nowi Hendrychowi, kilkakrotnie już karanemu | 
za różne przestępstwa kryminalne oraz napad | 
rabunkowy. Akt oskarżenia zarzucał oskarżu- 
nemu. że w dniu 28 kwietnia ub. r. na szosie | 
koło wsi Lipniki dokonał napadu rabunkowego | 
na Franciszkę Grzelównę, wyrywając jej tekę 
z pieniędzmi. Sąd skazał go na cztery lata wię- | 
zienia. 


Programy radiowe 


SOBOTA, 10 LUTEGO. 
Radjostacja Warszawska. 


12.30 Wiadom. meteorol. 12,33 C. d. muzyki | 
jazzowej, 15,25 Wiadom. o eksporcie polskim, 
15,30 Wiadom. gospodarcze. 15,40 Pieśni w wyk. 
M. Lestuzzi (sopran). Przy fort. prof, L. Ur- 
stein. 1555 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16,00 Audycia dla chorych w opracowaniu ke. 
Rękasa. 16.40 Lekcja jęz, francuskiego. 16.55 
Koncert muzyki lekkiej w wyk Ork P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego z udziałem p. A. 
Cieleckiej (piosenki) Akomp. prof. L. Urstein 
18.20 Koncert z okazji „Tygodnia Morza Pol- 
skiego“ Wyk.: Chór 1-go Miejsk Koła Śpie- 
waczego w Warszawie pod dyr T. Czudow- 
skiego, A. Dobosz (śpiew) t prof. L. Urstein 
(akomp.). 19,20 Przemówienie Szefa Kierownic- 
twa Marynarki Wojen. p. Kontradmirała J. 
Świrskiego. 19,25 „Złe" na morzu” — fragm 
æ powieści B, Pawłowicza pt. „Talizman mo- 
rza” (Kwadr. literacki). 1940 Wiadomości spor- 
towe. 2000 „Myśli wybrane". 2002 Przemó- | 
wienie prezesa Zarządu Głównego Ligi Morskie 
i Kolonialnej p. gen. dyw. G Orlice - Dreszera. 
2010 Koncert chopinowski w wyk. J. Turozyń- 
skiego. 21.00 Transmisja z Teatru „La Scala" 


Franciszek Szudarski 


pracownika i dobrego Kolegę 
Cześć jego pamięci! 
9883 


Po 
z kostnicy dworca kolejowego. 


ac REPTI? 


= | mam 


Dnia 7. bm. o godz. 13.45 zmerł śmiercią 
tragiczną na posterunku pracownik kolejowy 


W Zmarłym straciliśmy pilnego i wzorowego 


lawiadowca Stacji i Pracownicy 


grzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15-tej 


NIEDZIELA, DNIA 11 LUTEGO 193% R. 


Sensacyjny proces komunistyczny 
| w Starogardzie 
 Siedemnastu oskarżonych - szesnaście wyroków skazujących 


wprowadzenia ustroju komunistycznego. Utrzy- 
mywano przytem ścisły kontakt z komunistami 
w Sopotach i Gdańsku. 

Pierwszym objawem zewnętrznej działalno- 
ści jaczejki było przeprowadzenie kampanj: 
15.lecia rewolucji październikowej, w tym celu 
przygotowano 4 transparenty ze stosownemi 
hasłami, jednakże tylko jeden wywieszono, 

W styczniu 1933 r. przeszedł Burdzińaki do 
Grudziądza, a w jego miejsce przysłano innego 
funkojonarjusza pod pseudonimem „Zygmunt“. 
Za jego działalności powstaje na terenie Hote- 
lu Robotniczego komórka K. P. „Meksyk*, Kol- 
portowano ulotki i literaturę komunistyczną, 
przygotowano 10 transparentów i uchwalon: 
wysiąpić z demonstracją 1 maja. Do wystą- 
pień jednak nie doszło, gdyż władze bezpie- 
czeęnstwa sparaliżowały działalność wywrotow- 
ców i ich aresztowały, 

W czasie aresztowania znaleziono obfity ma 
terjał dowodowy, W zeznaniach które trwały 
prawie cały dzień, oskarżeni do winy się nie 
przyznają. W przewodzie przesłuchano około 
20 świadków. 


Jak zwalczać grypę i anginę? 


W związku z raptownemi zmianami pogody 
naszego klimatu wszyscy jesteśmy skłonni do 
praceiębienia, naskutek czego stale zapadamy 
na ióżne choroby, powstające na tle tak zwa- 
nego „przeziębienia”, szczególnie aa: grypę, an- 
ginę, influencę, krztusiec u dzieci, uporczywe 
bóle głowy i wiele innych tym podobnych nie- 
domagań. Należy przeto wszystkim wiedzieć, 
Że skutecznie zapobiega i ratuje w powyższych 
chorobach siarczan chininy w specjalnych pi- 
gułkach Original". 


W środę, 7 bm. około godz. 12 w nocy Try- 
buna? ogłosił wyrok zasądzający: Bronisława 
Burdzińskiego na 7 lat więzienia, Juljana Pio- 
trowskiego — 5 lat, Rudolfa Kuźniara, Stanisła- 
wa Suszyńskiego, Jana Kawskiego i Wincen- 
tego Kozłowskiego po 4 lata, Jana Wojdera 
na 3 lata, Fr. Milewczyka i Maksymiljana Tar- 
$aczewskiego po 2 lata, Reinholda Krauzego, 
Jana Wojtysiaka, Majera Ładnego po 1 i pól 
roku, Jarzębowskiego, Betynę, Niedzielskiego i 
Bulewicza po 1 roku. Skoczka uniewinniono. 
Ponadto pozbawiono Burdzińskiego praw oby- 
watelekich na 6 lat, wszystkich innych na 3 
lata. 

Areszt śledczy został osądzonym policzony 
na poczet kary, Od kosztów sądowych zasądzo- 
nych zwolniono. W uzasadnieniu sąd przyiął 
za udowodnione, że działalność oskarżonych 
miała cechy trwałego związku, dążącego w 
drodze przewrotowej i rewolucyjnej do zmiany 
ustroju państwa polskiego i wprowadzenia u- 
stroju republik rad oraz dyktatury proleta- 
rjatu, i 


W celach zapobiegawczych poleca się uży- 
wać profilaktycznie codziennie z samego rana 
po jednej pigułce „Original”, akutkiem czego 
można uniknąć grypy i anginy oraz wszelkich 
chorób, powstających z przeziębienia. 

W calu zabezpieczenia zdrowia u dorosłych 
i dzieci pożądanem jest mieć i stale stosować 
pigułki „Original”, które można nabywać w 

ażdej aptece w cenie zł 2 gr. 50 za rurkę, za- 
wierającą 50 szt. pigułek „Origina!* z Nr. Reg. 
1492 i przepisem sposobu ich stosowania. 


- Gdy marynarz pokocha... 


Dyplomatyczna interwencja z powodu bogdanek 


Niezwykle romantyczny wypadek miał miej 
sce niedawno w Talknie, 

Podczas pobytu marynarzy peruwiańskich, 
należących do załogi dwóch sławetnych stat- 
ków wojennych zakupionych przez Peru w Esto- 
nji, a które stały się jak wiadomo przedmio- 
tem niebywałego skandalu, dwuch marynarzy 
zdezerterowało i pozostało w Estonii. 

Gdy ich stawiono przed groźne oblicze władz 
estońskich, oświadczyli ogniście, że pozostali 
na dalekiej północy, gdyż serce ich zostało 


| wzięte w niewolę przez dwie nadobne Estonki. 


Aby im wybić z głowy owe amory, oświadczono, 
że pękne te damy są bardzo podejrzanych oby 
czajów, a raczej poprostu mówiąc. są publicz- 
nemi dziewczętami. Nie ostudziło to bynajmiej 
płomiennych marynarzy. „Kochamy — zostanie- 


wm ANAWA 


w Mediolanie — Opera „Gioconda” Ponchiel- 
lego. W przerwie 1-ej „Skrzynka pocztowa rol.” 
— omówi p. W. Frenkiel. W przerwie 2-e 
Wiadom. meteor. dla komun, lotniczej i komu- 
nikat policyjny 


NIEDZIELA, 11 LUTEGO. 
Radjostacja Warszawska. 


9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wsta- 
ją zorze”, 005 Gimnastyka. 9,20 Muzyka poran- 
na e płyt, 10,00 Nabożeństwo z Oksywia. Ka- 
zanie wygł J. E. ks. biskup dr. St. Okoniew- 
skl Po nabożeństwie muzyka religijna. 11,57 
Sygnał czasu. 12,00 Sygnał czasu z Gdyni, wy- 
strzał działowy e „Bałtyku” i trąbka marynar- 
ska 12,03 Transmisja konkursu skoków narciar- 
skich ze skoczni na Krokwi w Zakopanem. 12,15 
Poranek mu». z Filharmonji Warsz., pośw. u- 
twoiom M, Karłowicza, Wykon.: ork. filharmu- 
nji pod dyr. T. Mazurkiewicza, St. Argasińska 
(śpiew). 1400 Zakończenie reportażu z konkur- 
su skoków narciarekich w Zakopaaem. 14,20 
Pogadanka dla gospodyń wiejskich, pt. „Pię- 
kno chaty i strojów wieśniaczych”, wyśł. p 
W, Radziejowska. 14,35 Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych. 15,45 Muzyka przyjemna (pły- 
ty). 15,00 „Mil ony z odpadków gospodarskich" 
wygł. inż. J. Lenc. 15.20 Aud. muz, w wyko- 
naniu Zw. Młodzieży Ludowej pow. Ciechanow- 


p O 


Czesław 


Wykonuje wszelkie zamówienia 


Firma Czesław” 


9892 składzie 


Skład mutworneśo obuwia 


ul. Świętojańska vis a vis Kościoła 


najnowszych żurnali i najwvbredniej: 
szych życzeń P. T _ Klienteli 


Ceny bardzo przystępne, 


znana w Gdunt od 
r. 1931 prowadz:ć będzie w dalszym ciągu 
swa pracownię m raeorropirowrtiyiz 


>< 
MMI 4>40404P4P4P404P474P47404P4P4138 


| my' oświadczyli stanowczo. 

Milość jednak nie wystarcza do utrzymania 
| przy Życiu najbardziej zakochanych młodzień- 
ców, chociażby nawet byli marynarzami. Ponie- 
waż więc znaleźli się bez środków do życia. 
władze estońskie zwróciły się do Londynu do 
oficjalnego przedstawiciela rządu  peruwjań- 
skiego, aby sobie ich zabrał. Poselstwo peru- 
wjańskie wydało nakaz bezwlocznego dostarcze 
nia kochliwych mrynrzy d oLondynu. 

I oto powstała wielka awantura, bo maryna 
rze w żaden sposób nie chcieli się rozstać ze 
swemi bogdankami į dopiero po różnych burzli- 
wych scenach zostali wreszcie schwytani i pod 
silną eskortą odwiezieni do Londynu. Tam zape- 
wne siedzą.. w pace i — tęsknią! 


skiego 15,50 Utwory w wykonaniu L. Muenzera 
(płyty). 16,00 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 
16,30 Kwadrans słynnych artystów. Titto Schi- 
pa (płyty). 16,45 „Jak Wojtek Świdroń telefo- 
nował do swojej baby”, humoreska podhalańska 
p. E. Pawłowskiego (kw. liter.) 17,00 Pogadanka 
pt. , Ubranie stosowne do zajęcia”, wygł. p. M. 
Ankiewiczowa. 17,15 Przemówienie 


prezesa , 


Funduszu Obrony Morskiej p. gen. dyw. Kaz. | 


Sosnkowskiego. 17,30 Polska muzyka o charak- 
terze ludowym w wyk. ork. dętej Związku Zaw. 
Muzyków R. P. pod dyr. Andrzeja Eromke. 18,00 
Słuchowisko ze Lwowa. 18,40 Chór Eryana ze 
Lwowa. 19,30 Radjotygodnik dla młodzieży „Co 
się dzieje na świecie”, w opr. Br. Winawera. 
19.50 Przemówienię przedstawiciela Rządu Rze 
czypospolitej. 20,00 „Myśli wybrane”. 20,02 Wie 
czór Fr, Lehara Wyk.: ork. symt. P. R. pod 
dyrekcją St. Nawrota i Al. Wasiel (tenor). 
2100 „Staropolskie zapusty”, wygł. p, W. Bu- 
nikiewicz (feljeton). 21,15 „Na wesołej lwow- 
skiej fali", ze Lwowa. 22,15 Wiadomości sport. 
22,25 Transmisja 2 Oksywia muzyki lekkiej w 
wyk, Ork. Reprezentacyjnej Marynarki Wojen- 
nej pod dyr. kpt. Al. Dullina. 23,00 Wiad. me- 
teorologiczne dla komunikacji lotniczej i komun, 
policyjny. 23,05—240 Tr. z kawiarni Trzaski 
w Zakopanem muzyki lekkiej i tanecznej. 
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pababa 


Zx 


wedlug 


za każde wylężone kurcze 5 gr. 


cze 60 gr. 


25 gr jednodniowe kurcze 80 gr 


kaczek „ORPINDBON* po 60 gr. 
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PEPEE TAE AETA BEE IERA 
HODOWLA ZARODOWEGO DROBIU RASOWEGO 


Łasin 


— Towarzystwo Czytelni Ludowych i Towe- 
rzystwo Upiększenia Miasta urządzają współ- 
nie w niedzielę, dnia 11 lutego 1934 r. w sal 
p. Edmunda Szpittera przedstawienie teatralne, 
połączone z zabawą taneczną, według następu- 
jącego programu: 1) komedja „Ciotka na wy- 
daniu"; 2) skecz „Kasa Chorych"; 3) taniec sce- 
niczny „Walczyk”; 4) skecz uczniowski; 5) ta- 
niec cygański; 6) zabawa taneczna. Początek 
zabawy o godz. 19,30. Oprócz powyżej poda- 
nego pełnego humoru programu postarał się 
Komitet Zabawowy o najróżniejsze niespodzian- 
ki, które mają gościom wieczór uprzyjemnić. 
A więc! Kto chce wesoło karnawał zakończyć, 
niech śpieszy na zabawę do lasing. 


nz 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy 
Warunki; Handel hurtowy, parytet Bydgoszeg, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie dmi 
powszednie. 
Standarty:; 
Pszenica 748 g/1 (127,1 £ h.) 
Żyto 704 g/1 (119,7 f. h.) 
Owies 479 g/l (80 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. b} 
Jęczmień pastewny 643 g/l (108,9 f. h.) 


żyto a |. |. 2 4 a gg 14,50—14,95 
usposobienie: spokojne 
Pszenica y ©» «a s a 17,50—18,00 
usposobienie: spokojne 
Jęczmień browarowy .  « è 14,50—15,40 
Jęczmień przem. «s + « «è 13,50—13,75 
Owies "uv: Sar 1175525 
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 21,50—22,50 
Mąka żytnia 60 proc. wł, worka 
usposobienie: spokojne 
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka  30,00—31,90 
usposobienie: spokojne 
Jtręby żytnie , . . ə >  9,75— 10,50 
Otręby pszenne syao -en a 10,25=10,75 
Otręby pszenne grube e œ II,25—11,75 
Rzepak . . . a . y 42.00—44,00 
Rzepik zimowy e v e „. 42,00—44,00 
Peluszka . . . . . s 13,00—14,00 
Groch Victoria . Ó Ó +. 23,00—25,50 
Groch Folgera . 4.6 »  20,00—22,00 
Koniczyna żółta, odłuszczona „ 90,00—II0,00 
Ziemniaki jadalne . "2% 
Makuch Iniany > »œ e + 19,00— 20,00 
Makuch rzepakowy « a 15,50—16,50 
Makuch słonecznikowy e + 17,50—18,50 
Mak niebieski . Ode. . e 48,00—52,00 
Golczyca  . e e e » + 32,00—34,00 
Siemię lniane © e s». « 40,00—44,00 
Wyka o e e e a a 13,00—14,00 
Bydgoszcz, dnia 9. 2. 1934 r. 


Urzędowa ceduła Gieldy 
Zbożowej I Towarowej 
w Warszawie 
z dnia 9. II. 1933 r. 


Żyto I. standard . ers è o 


14,25— 14, 
Pszenica jednolita 742 gl. sda") 


* o» 20,50—2I,09 
Pszenica zbierana 731 g. >è • 20,00—20,50 
Owies jednolity 468 gl, * , 1I,00—12,00 
„. zbierany . |. e + + 10,50—11,00 
Groch polny . » 1 . 20.00—22,00 
Rzenak © >o. o. 6 » 48,00—50,00 
Mąka pszenna luksusowa + +» 35,00—40,00 
Mąka pszenna | gat. 65% + + 30,00—35,00 
Mąka pszenna II gat. 20% „pe 
luksusowej” o at WN 25,00—30,00 
Mąka pszenna III gat. „poślednia” 17,00—23,00 
Mąka żytnia , WSZ; 23 00—25,00 
Mąka żytnia sitk gat, II 50% , 17,50—18,50' 


Mąka żytnia razowa „ . s .18,00—19,00 


Warszawskie notowania 


walutowe 
z dma 9. Il. 1934 r. 
DEWIZY, 
Belgia . . . . + “s 123,50—123,81 
Bukareszt A a je do We 
Gdańsk . > T «AW e 
| Holandja «. « « «+ «a  « 356,70—357,60 
Kopenhaga + + + + + 121,65—122,25 
Londyn o é . . o » 27,15—27,29 
Nowy Jork” hat e s „e SBAS enS 
Nowy Jork telegr, + |. e 5,437/4—5,46 
| Oslo á + + a >» œ „ 136,80—137,45 
| Faryż . . . . . +. 34,92—35,01 
| Praga . . . . . _ 26,22— 26,28 
Sztokholm : o. «+ +» 140,50—I4I,20 
Szwajcarja « + +. > + 171,50—171,93 
Włochy : o. |. œ +. 46,63—46.75 
Berlin (w obrotach nieofic.) . 209,65 
were \ zane) 
—| Tanio! 
| łyżk kawowe , „od 8g 
stołowe . . „ to, 


--. SŁAWKOWO 


poczta Ostaszewo-foruńskie 


Przyjmuję każdego czasu jaja do wylęgu, opłata od jaia 15 gr 
Sprzedaż iaj wylęgowych 
od amerykańskich LENGHORN po 25 gr. i iednodniowe kur- 
Sztuka jaja od cierwontch RED-ISLANDS po 
ANQGL-SUS3EX jaj > po 
80 gr. zaś jednodniowe kurcze zł. 160. Rozpłodowe | shiąta 
z rodówrdem za każde jajko 20 gr. za wylyżone 10 gr przy 
nadestaniu poprzednim jakiego pochodzenia. ZŻółie mja cd 
Łaskawie wysyła się za 
liczką opocziową albo za uprzeoniem przesłaniem gotówki 

P ka o wanie liczzy się według własnych kosziów' 


A |12. tóg St Rynku. 


MADR Hara . 4%, 15, 
taleczewoJiw: ole 
|| garnki kamienne, ,, 
serwisy kawowe na 6 osób 
od 5.90 zł 
inaszynki do kawy (meta: 
lowe) 2.50 zł 


E. SZYMAŃSKI 
92*3 || telef. 27, Toruń, Stary Ry 


ranna e mm | NEK 11 2egi sklep Szewska 
9823 
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Ilja kamelar adwekarha 


przeniosłem z Łabiszyna 


do Koronowa 


ul. Sienkiewicza 7 


Witold Gudzyński. adwokat D 


an ta e o aE N 


OSTATNI CZAS 


skorzystać z możności 
taniego zakupu w firmie 


W.KOTLINSKI zisa 


SZEROKA 23 
gdyż podczas kończącego się już 


MALEGO TYGODNIA 


także na wszelkie materjaly 


ceny Są znacznie 


ZNIŻONE 


WEŁNIANE | JEDWABNE 
BAROWE ZZA AA 


dd 
OPONY 


AKCESORJA I CZĘŚCI 


SAMOCHODOWE 


WSZELKICH TYPÓW POLECA 


AUTO SKŁAD 


E. SZWENGRUB %”7 


TELEFON 928 TORUN mostowa 36. | 
= - | 


9911 


Juljusz Grosser 


Toruń 
obecnie Łazienna 13/2 


1 Roznocząłem dalszą wyprzedaż towarów 


inianych, białych 
trykotowych, 
wełny; 

kołdry; 

koce, i inne 


Likwidacja zupałna. 


NAJWIĘKSZE WYGRANE: 
300.600 zł. 
150.000 .. 
100.000 .. 
75.000 .. 
50.000 „, 
50.000 .. 
50.000 .. 


i wiele innych wygranych 
padło ostatnio w najwiekszej w Polste kolekturze 


L WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskiej 
CENA */, ZŁ. 10, POŁÓWKI ZŁ. 20. CAŁEGO LOSU ZŁ. 40 
Ciągnienie l-ej ki. już 16-90 lutego. 

Zam ejscowym wysyła się natychmiast po wpla: 
ceniu należności do P. K. O. na konto Nr. 18.814. 
Ze względu na dużą frekwencję radzimy już 
nabywać nasze szczęśiwe losy, 


bo grać u 


WOLANOWA 


to pewna wygrana i 


9910 


9870 


j; 9917 


NTEDZIPLA, DNIA 11 LUTEGO 19% R. 


Dorocznym zwyczajem dajemy możność mieszkańcom, 
miast i wsi oddalonych od centrum przemysłu, zaopa- 
trzenia się w towary bławatne po eenach ściśle fabry- 
cznych. 

Dła przekonania ogółu o niezwykłej dobroci i nis- 
kich cenach naszych towarów wysyłamy: komplety re- 
klamowe: 

tylko za zł. 24,50 
1 sztuka, 17 metrów, białego płótna, szer. 80 cm. w bar- 
dzo dobrym gatunku, na pościel lub bieliznę, 1 obrus 
damastowy, ezysto biały lub kolorowy, najpiękniejsze 
desenie tkane, 2 prześcieradła białe lub z kolorowym 
szlakiem, b, trwałe, pełnej długości i szerokości, 3 ręcz- 
niki kąpielowe Frotte, z pięknym kolorowym szlakiem, 
puszyste i miękkie oraz 3 ręczniki kuchenne. 
Bławaty: 32 metry tylko za zł. 18,— 

4 m. Mouline na suknię damską, kolor na żądanie, 6 m. 
zefiru na koszułe dzienne męskie, najmodniejsze desenie, 
6 metrów flaneli bieliźnianej, miękkiej i puszystej, 6 me- 
trów płótna kremowego na pościel lub bieliznę oraz 10 
mtr. ręczników. 

Towary te wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, pła- 
ci się przy odbiorze na poczcie. Bez ryzyka: towar za- 
mieniamy lub natychmiast zwracamy pieniądze. Za do- 
broć gwarantnjemy. Koszta przesyłki zł. 2—, 


Prosimy adresować wyłącznie do firmy: 


Krajowa Manufaktura 
Łódź, skrzynka pocztowa 296, oddz. G. 
Cenniki zawierające szereg cennych premij wysyła- 
my na żądanie darmo. 


SKKKNKKKKKKKMKKKIY 
Š NOWO-OTWARTA Ż 


DROGERJA 


POD GWIAZCĄ 
WEJHEROWO, plac Wejhera 17 


poleca po cenach konkurencyjnych 
MYDŁA TOALETOWE | PERFUMY 
SPECJALNOŚĆ: 


FARBY, POKOSTY, OLEJE 
i przybory malarskie 
9134 


2K 


6252 WYDZIERŻAWIE 

od I IV.r.b. w centrum miasta w Bydgószczy dom 

nadający się na wszelką branżę w całości lub od: 

dzielnie. ze składem parterowym, piętrowym i los 

kalami biurowemi, oraz mieszkaniami. Łask. Oferty 

składać do „Dnia Bydgoskiego“ pod E. K. 7. lub 
tel. 11:77 od godz. 10 — 6 wiecz. 


Kotel „fcólewski Owór" 
Srudsiadz. Rynek: 3/%. 


Na zakończenie karnawału w dniu 13. bm. 


„Wielki Dancing Familijny" 


Wstęp wolny! Wstęp wolny! 
= Co czwartek Koncert nadzwyczajny 
c 
© Orkiestra p. Józefa Petersburskiego z Warszawy 


Związek Polaków w W. M. Gdańsku 


urządza 
w solotę, dnia 10-go lutego 1934 w sali Domu Polskiego 
(Vietoriagarten) w Sopotach, Fissenhardtstraase 
w niedzielę, dnia ll-go lutego 1934 w sali „Waldhaeus- 
schen'* w Oliwie, 
w poniedziałek, dnia 12-go lutego 1934 w sali Stoczni 
Gdańskiej (Danziger Festsaele) Fuchswall. 


wieiicą rewię karnawalową 
„Humor to grunt 


z bardzo urozmaiconym programem. 

Po skończonej rewji Wielka Redutn Karnawałowa. 
Bilety w cenię od G. 0.50 do G. 3.— do nabycia w księ- 
garni kol. „Ruch**, w Związku Polaków, Langermakt 18 

i w biurze Macierzy Szkolnej, Am Olivaertor 2-4. 
9887 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. 

Uo do majątku Firmy Żwirownia i Eksploatacja ka- 
mieni Tow. z ogr. por. w Nowemmieście n. Drwęcą wdra- 
Żu się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 8 lutego 1934 r. 
o „odz 12 przed południem, postępowanie upadłościowe. 

Zarządcy masy upadłościowej mianuje się p. referen- 
darza i zastępcę Starosty Czesława Budnika z Nowego 
miasta. 

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej 
do dnia 28 lutego 1934. 

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca ma- 
sy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za- 
rządcy, dalej celem mstanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzięcia uchwały, eo do kwestyj wymie- 
nionych w par, 172 ustawy o upadłościach, wyznacza się 
w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 6 marca 
1954 r. o godz. 12 w południe, zaś celem zbadania zgło- 
szonych wierzytelności termin na dzień 6 marca 1934 r. 


p | o godz. 12 w południe. 


Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, na- 
leżące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są 
cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydswać 
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nadte poleca się im, aby najpóźniej do dnia 28 lutego 
1934 r. donieśli zarządcy masy o posiądanu takich rze- 
czy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z 
powodu których mieliby prawo żądać odrębnego zaspoko- 
jenia z owych rzeczy. 

Sad Grodzki w Nowemmiaście n. Drwęcą. 
Zec, nr. 95-GR 


BIAŁY TYDZIEN | 


DYWANY 
GOBELINY 
FIRAN 


MATERJAŁY WEŁNIANE DAMSKIE I MĘSKIE — INLETY I DRELISZKI 
GWARANTOWANE — CENY I WYBÓR KONKURENCYJNE 


W. GRUNERT szeROKA s2. 


SHŁAD BŁAWATÓW 


| KORNEW 
KE SEM: 


URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
Wydział Komunikaeyjno - Budowlany 
ogłasza niniejszem przetarg 
ua budowę domu administracyjnego i ogrodzenia w Ba- 
bım Dole koło Gdyni o kubaturze około 1000 m. sześć. 
Szczegóły są podane w Dzienniku Wojewódzkim z dn. 
15 lutego 1934 r. Nr. 4. 


Zlee. nr. 41-9 9857 


Ogłoszenie 


Niniejszem podaje się do wiadomości członkom tut. 
Gminy, że w sprawie wyborów rabina dla Żydowskiej 
Gminy Wyznaniowej w Toruniu, lista wyborców będzie 
wyłożona do sprawdzania w biurze Gminy od dnia 11, 2. 
do dnia 15. 2. 1934 r. i od dnia 18. 2. do dnia 20 2. 
1934 r. włącznie od godziny 10 do godziny 20. 


W ciągu tego czasu uprawnieni do głosowania ezłon- 
kowie Gminy mogą wnosić reklamacje. 


(—) Hilary Rozenberg 
Przewodniczący Komisji Wyborczej, 


i O A 


OGŁOSZENIE. 


Przewodniczącego Wydziału Powiatowego powiatu 
Morskiego o wystawienin uchwalonych ogólnych planów 
zabudowania Wielkiejwsi Hallerowo, Chałup i Kuźnicy 
do powszechnego przeglądu. 2 

Zgodnie z art. 30 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 16. 2. 1928 r. Dz. U. R. P, Nr. 23 
poz. 202 Wydział Powiatowy powiatu Morskiego poda- 
je do publicznej wiadomości, że sporządzenie w myśl 
ogłoszenia z dnia 2 września 1932 r umieszczonego w 
Nr. 207 Monitora Polskiego i w Nr. 19 Pomorskiego 
Dzienniką Wojewódzkiego ogólne plany zabudowania, 
gminy Wielkawieś o pow. 654 ha obejmującego pozatem 
część gruntów domeny państwowej Poczernino o pow. 
ea. 57 ha i część gruntów domeny państwowej Cetnie- 
wo o pow. ca 62 ha, gminy Kuónica o pow. ca 190 ha. 
i Chałup o pow. 62,25 ha. zostały 27. 1. 1934 r, uchwa- 
lone przez Wydział Powiatowy pow. Morskiego w myśl 
art. 29 (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 202). 

Powyższe plany będą wyłożone do publicznego prze- 
glądu w okresie 4 tygodni w Biurze Zabudowy Wybrze- 
ża w Wejherowie pokój 15 począwszy od dnia 8. 2. 1934 
r. do dnia 8. 3. 1934 r. w godzinach urzędowych eodzien- 


nie z wyjątkiem dni świątecznych. 


W powyższym okresie interesowani mogą przeglądać 
uekwalone plany, po upływie zaś tego terminu, poezy- 
nając od dnia 8. marca 1934 r. w terminie dalszych 2 
tygodni mogą wnosić przeciw tym planom zarzuty i 
wnioski na ręce Przewodniczącego Wydziału Powiato- 
wego powiatu Morskiego w Wejherowie. 


Wejherowo, dnia 1 Intego 1934 r. 


Frzewodniczący Wydziału Powiatowego pow. Morskiego, 
9890 


(Tanie ogrzewanie gazem 


pokoi, biur handlowych i wszelkich innych ubikacyj. 

Celem uprzystępnienia ogrzewania gazowogo postano- 
wila Gazownia Miejska w rGudziądzu obniżyć wyjątko- 
wo w roku hież, cenę gazu do 10 gr. za 1 m. sześć. przy 
zastosowanin osobnego gazomierza z następujacemi ul- 
gamt: 

1) Piecyki gazowe do ogrzewania ubikacyj wypoży- 
czamy w miarę zapasów za odszkodowaniem 50 gr. wzgl. 
J — 7} miesięcznie (zależnie od wielkości) w okresie u- 
żywania tychże. 

2) Zmianę instalacji gazowej przeprowadzamy bez- 
płatnie, a zakładanie nowej instalacji tylko za zwrotem 
kosztów materjałów przy ewentl. spłatach ratalnych. 

3) Założenie gazomierzy wykonuje się bezpłatnie — 
bez pobierania opłaty dzierżawnej w okresie letnim — 
w którym się mieszkań nie ogrzewa. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela wszelkich infor- 
macyj w godzinach służbowych Administracja złączo- 
nych Przedsiębiorstw Miejskich, jakoteż Administracja 
Tochnicznej Gazowni Miejskiej w Grudziądzu przy ul. 
Micalewicza 34-36. 

9902 


KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 


JEŻELI REGULARNIE ZAŻYWAĆ BĘDZIESZ 


ZIOŁA DRA BREYERA 


najskuteczniejsze w "ast, chorebach: 
cena 


Nr. 1 — w kaszlu. astmie, roxedmie płuc . . . - 
Nr. 2. = w reumałyzmie, artietyzmie, złej przemia- 
nie materji, nieczystości cery, chorobach X 


SKÓFNYCH ey ecto a 1 7PWEAS= 
Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, wątro- 
bowych, żółtaczce .. «. . « 6 » : : 
Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy, ber 
senności, ogyólnem wyczerpaniu . - . . 4— 
Nr. 6. — w niedokrwistości I ogólnem osłabieniu . 550 
Nr. 7. == w chorobach nerkowych | pęcherzowych . 4.— 
Nr. 9. — przeczyszczające w chronicznem <atwar 
dzeniu i hemoroidach . . i + « 1.50 
Do nabycia w oryginalnam opakowaniu w aptekach skla 
dach aptecznych I drogerjach lub w wytwórni. 
„Polherka* — Kraków > Podgórze — Skrytla Nr, 48 


Zalnteresowanj otrzymają ma Żądanie darmo z wytwór 
aj broszurę „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE". 6081 


Y 
KILIMY 


Agenci 


poszukiwani. 
soka prowizja, za 
wyniki stala placa. Zg!osze« 
nia Kredyt, Lwów, Kilifis 


Wy » 
dobre 


losowi 


skiego 3. 9741 


Okazja! 
Urządzenie parowej mecha: 
nicznej pralni bardzo tanio 
sprzedam.  Zgłosz. Lwów, 
ul. św. Teresy 4, R. Wits 
kowski. 9897 


Kapelusze 
damskie 


Duży wybór. Przyjmuję 
przeróbki Steinbach, 
dawn. Słodowiczówna, To 
ruń, Szeroka 5. 8895 


Przysposabiam do egsa 
minów, udzielam 


LEKCYJ 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska. Sukien 
n cza 4, Toruń 714 


Unieważnienie | 


Niniejszem unieważnia się 
legitymację członkową na 
nazwisko Wacława Pawłow: 
skiego wydaną w dniu 16. 
I. 34 r., nr. legitymacji 301. 
Rada Grodzka B. B. W. R. 
Bydgosz «z. 0881 


omarańcze 
Jaffskia 


omarańcze 
Hiszpańskie 9904 


Mandórynki — Bansny — 

Jabłku ameryk. i krajowe 

poleca H. Sowa, Owocarnie 
Toruń, Małe Garbary 3. 


kapy, story, portjery, 


brokaty, makaty, narzutki 


Ceraty 


obrusy, chodniki, dywaniki 


na wacie i wełnie 


poleca po cenach rekordo» 
wo niskich 


Bazar Toruński 


dawn. Czesław Buza 
Toruń, ul. Przedzamcze 20. 
9377 


Piwiarnia Autenrieba 
'Toruń, Prosta 18/20 
wydaje w niedzielę 11 lu: 


a Z A W O z 


tego  kielbssy domowego 
wyrobu, 
Koncert. Niespodzianki, 
Koniec? 9804 
zakład 
złotnicze- 
zegarmistrzowski 


przeniosłem na Stary Ry: 
nek 39, obok Baty 


Toruń 


dla pp. wojskowych i urzę: 

dników na asygnaty na 

wszelkie towary kolonialne 

Araczewski, Chełmińska 2 
9724 


9605 


Wytwórnia 
tryKotów 
Sabiny Szefierowej 


Toruń, przeniesiona na uł. 
Mostową 9. idom Dr. Tar 
nowskiegol. 9530 


Mieszkania 
3spokojowe (weranda) w 
willi do wwnajęcia. Toru 
Legjonów 16, 9707 


14 NIEDZYELA,. DNIA 11 LUTEGO 1954 R. 


2404040504) 40404040454D474P434)4P454b4)454P454545454P173 I 


(owy w Polsce sa. ; 


Oddział w Gdyni 0894 


załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości z 
Adres telegr.: Bankdion Gdynia. WC h O d za C e Telefon: 2990-2891 
B4240424242424)42424)4)45454)4454444b4)4P4P4040447404P4P474P-510404%1P404P4040404P4P40404P404040454049404P4P404P404% 


z æ a ; se | 
Dyrekcja Ubezpieczalni Społeczne 3 
MAETERJAŁY w Gdyni 
8UDOWLANE i OPAŁOWE podaje niniejszem do wiadomości wartości wynagrodzenia w naturze dla ustalenia wysokości zarobku osób ubozpói 


czonych w Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni. Wartości te zostały ustalone przez władze administracji ogólne 
WAPNO PAPA WĘGIEL zgodnie z art. 16 ustęp 5 ustawy z dn. 28 HI. 33 r. o ubezpieczeniu społecznem (Dz. U. R. P. Nr. SI pos. 396 


CEMENT LEPNIK DRZEWO I. Wartość mieszkania rocznie: 240,— zł. dla stróża domu, łabryki i robotnika w mieście. 
GIPS SMOŁA KOKS Il. Wartość wolnego utrzymania: (włącznie mieszkania, opału i światła) 


A. Dia robotników fizycznych 


Toruń, Przedzamcze tel. 15 i 32. i. Pelne utrzymanie: re 3 
T. z CHEŁMŻA, Kolejowa 19 tel. 14. ] r "Ein i Bo dzi magi 
a 0.p. CHOJNICE, Szosa Gdańska 39, tel. 211 1" BRR STW a 


| źli sze ś 


d 


w Kartuzach siać 
HURTOWO 9867 DETALICZNIE Kategorja pracowników na wsi o erowik w Gdye dro 
cku I rząi 


zł 


zł 


wi 
I. Pracownicy handlowi, niepodlepający ubezpieczeniu emerytalnemu i na f 
J wypadek braku pracy w ZUPU, rzemieślnicy (czeladnicy) gastronomiczni, | alie 
Ösiedlilem siew Srudziądzu i od 12 Dm. szoferzy, kwalifikowani kucharze i kucharki, gospodynie, pielęgniarki szk. 


a iWprelęgniarzcybonyki pas" U ALI 0, > CIE W: 
pronadze Rancelatje MH. Uczniowie rzemieślniczy (terminatorzy) i handlowi, kelnerki niekwa. 


lifikowane, chłopcy do posług i gońcy, stróże domowi, wszelkiego ro: 
przy uł. Soruńskkiej liczba 6 Il. piętro dzaju służba domowa obojta płci, praczki, prasowaczki oraz pozostali 


pracównicystfizyczniea -w.hf) 60%. e a gwa 0. 0. OWSA. 


Goo adwokat Xenik U waga. Z powyższych kwot 20% odlicza się na mieszkanie z opałem i fwiatłem. 


2. Wartość wolnego utrzymania dla osób, które nie otrzymują mieszkania, jak posługaozki, pozew 
itp. ocenia się, jak następuje: | 


Otwarcie 


Szan. Publiczneści Grudziadza i Okolicy padaję do łaskawej wiado» 
mości, że z dniem 10 bm. otwieram przy uł. Marszałka Focha róg Kwiatowej 


Restauracje pod nazwa „POLONII 


t 


Wynagrodzenie 


I Saiadanie) Kae Aay GE PE ROZETA ZA NA Wc 
Htśniadapie 4/98. WALKE 20 ESO LA DE za pe 
obiad . . . . . "AUS ZNA GRZE? 2 SOA ERZCA DALA Ą 
(dawniej Hotel Sansouci) podwieczorckhijk ee erei aA aan ce ada zadał o ERS 8 X Ja 
Staraniem mojem będzie przez uprzejmą obsługę i doborowe napoje jak kolacja n oe JE). : ała RY O TYŁ EL EIL PADA NI EK A 3 p 
i cieply i zimny bufet zadowolić Szan Klientelę Gospodarz à ) a 
| Wartość utrzymania dziennego « s s = «a sees ARTE ENA z : 3 
° .a : da! 
Zioła „CHOLEKINAZA B. Dia pracowników umysłowych : 
z? 1. Wartość mieszkania i utrzymania osób ņnieprowadzących własnego gospodarstwa domowego. ref 
H. NIEMOJEWSKIEGO ofc 
majskKuteczniejszy lok : 7 mr "STA fETo WA 00 a d 5 me 
przy chorobach wątroby, złej przemiany materji i kamieniach na wsi w, kody wn CG re 
9710 żółciowych. KAE e ooo C 
> A 5 artość miesięcznego utrzy: rzy” i 
Žaądać w aptekach i składach aptecznych. | wynegrodzenia nt! maniei | mieszk 1 | manic, | „szk sa 
Broszury Dr. med. T. Niemojewskiego bezpłatnie w laboratorjum „CHOLEKINAZA“, w gotówce miss F utrzy: | mieszka: | 037 x utrzys | mieszka. | 'eSzka: ko 
NowyvsŚwiat 5. Warszawa pe Ż pa. manie |nie zopał| i 7 0D3-| manie |niez opal. [nez opal. Ge 
| = aa e dw i światłem| *Y iatlem i światlem|i Światłem iświstiec | e 
Dr. med. T. Niemoiewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie zło | zł | zł zł | zł zł zł 
z ul. Koszykowej | na ul. Wiejską 2 (obok Sejmu). s 
— ; I. AI utrzymanie h 
A ub wynagr. w go. | 
| spals) Pierwszorzędny | swe do 6o zi | 
| włącznie v . « « . 10:— wj -35:—, | | 45.— do 
O a GABINET li. Powyżej 60— zł | 
KOSMETYCZNY We u al rtezn, 15.— 45,— 00.— 25— |  50— 75— 30.— | 60— | 90— | «= 
AN ł . Powyżej 200,— z | 
lekarz specjalista w chorobach: siu aore osci EMŚ c | Poe] zac a N, LR 
> ; . > s . Powyżej 400— | 35— 70— 105,— 40— | 0.— | 120— — 
- i I 
tbirnroji, jemy oastei ZQdÓW a a PAT NANET SE, 
Sa 3 2, szk: Ul ząć gos Ge 
Godz. przyjęć: od 9 -12 i 3—6 nowoczesnej kosmetyki le» AEO CYC Y RAD ZZPP CARO Cmo Vg ry 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 54 |. piętro. Tel. 22-75 | gzpiczoupiększającej. Ra: w Kartuzach, Wejherowie 


cionalne pielęgnowanie Oket EA, na wsi j w Gdyni i 
urody, odmładzanie i udos= Wysokość JA Ei "> Mg MIW l anas BS aM LL 
x IS = AE. konalenie. Usuwanie zmar-| PCBO BEA we Sid AMG i ia izka RE ska 24988] sań 4 
Znanej i wyborowej jakości szczek, zbędnego owłosienia, T EESE AA Ki opał PasozĘ, WN opał pie za | “i opał as cą 4, 


niedokładności cery. Lecze: | ll. Powyżej 200,— zł 


| 
MŁ. a | z PRA ć brodawek, kurzajek, roze nie z opal. nie nie z apał. nie | nie z opa 
N A = j O N A szerzonych por, plam, pręs | NH j Ą % 
ŁA RZ E kj Wj sły ||gów, czerw. nosa i innych|I. Do 200— zł . . .| 15— | 13, | 30— 20— 20,— | 40— 25— 20— 45— 


warzywne, lwiatowe, gospodarcze oraz nie łojotoku, trądniku, prys | _do400— zł włączn, | 20— | 15— JS | 30—, [Ror | 50,— 35— 20.— 55 
rośliny, drzewka, Krzewy, cebulki Kwiatowe itd. f|szczy, wągrów, nadmiernie | III. Powyżej 400.— zł | 25— | 20— 45— A0= 4. 42545 65-= 455=— 25— 20 
poleca: tlustych i suchych cer. — 
= Radykalne usuwaniełupieżu, - 3. Inne wartości: Rocznie: ; ni 
8 KOZAKOWSKI TORUN Długotrwałe PD CIEUALC MDS zenica, 6 ta: ola os o, 2 20,— zł za 100 ky 1 morga roli wymierzwionej i uprawionej . 40,— 7| b 
S 3 brwi i rzęs. „ Upiększanie ZVO Tas je Po ala ABY A, Ai 14.— zł za 100 kg i morga roli nieuprawion. . . es » « „ . 16,— 7 "w 
u. Mostowa nr. 28 Skrz. poczt. nr. 1 | twarzy nabale i tp. Pierwszos JĘcZMIEN->1.. aa Te 29%) odŁUA 13.— zł za 100 ky 30 prętów roli na kapustę . . . . . . e „1o—zl 
Specjalny skład i hodowla nasion tow wały 53 (Grochieg M2. SAGI a 18,— zł za 100 ku Utrzymanie krowy . 2 « tase 4 1 o + 80— 7 F 
Zakłady Ogrodnicze rady bezpłatne. Gobo Ziemniaki RE ATR g> En Ey za 100 kg i N 
ILUSTROWANY TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5, nikt meS rA ye i E JF 03 E E T 
KATALOG GŁÓWNY NA ROH 1934 mieszk. 3. 1 litróniieka, 1 t e WA ISA Kok 4 ADEL ZĄ i 
wyszedł już z druku i takowy wysyłam zaintereso: r ke chieDa! nys „- - «'e are Saia a... 0.25 zł 
wanym na życzenie bezpłatnie. 9352 FABRYCZNY i Sł o. A E rE, M PRZ dit Ca © Rik: A P 
NYGZKA ja o s, d ape s efh aM ......e . a= 
DOM MEBLI voco cegieł torfu s 44 44 20a Wd Gd 10,— zł 
P r wolnaałurmanka o 23. AE aagi „| 4 ..6— zł 
drzewnych i wyścielanych, 3 


specjalność: Urządzenia mie: Powyższe wartości wynagrodzeń w naturze obowiązują przy ustaleniu zarobków dla ubezpieczenia ni 
szkaniowe wszelkiego ro: wypadek choroby, emerytalnego pracownikow lizycznych, emerytalnego i braku pracy pracowników umysłowyc 
dzaju po cenach iabryczs jak i wypadkowego oraz chorób zawodowych. Równocześnie ZWTACA Ubezpieczaln:a Społeczna uwagę, że skłaak 
nych bezkonkurencyjnych, ubezpieczeniowe jak i opłaty m l'undusz Pracy za mec styczeń należy uiścić w terminie do dnia 10 lutego 1934 


Kan 
pod gwarancją solidnego | niczależnie od tego, czy Ubezpieczalnia wezwała pracodawcę do zapłaty za pemocą nakazu płatnicze'o. Q | 


TRWAŁA ONDULACJA ranana 


najnowszego systemu szwajcarskiego „M OB IL E“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wyż 
kluczone) cena zł 12,—, Wykonuje specjalnie wy: 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 


J.Łobodą, Toruń 


ulica Chełmińska 7 9537 


1x" "REA 


=- 


wykonania, także na do, | należności, które nie zostaną zapłacone w tenninie wyżej podanym, a za następne 1 'esiące do 10. każdego mie: 
godnych warunkach poleca | Si4ca za mec ubiegły, Ubezpieczalnia obliczać będzie odsetki zwłoki w wvsokości 1% miesięcznie, począwszy © 
znana firma dnia 11. każdego miesiąca. Miesiąc rozpoczęty liczy się jako pełny. b . Á 
Pozatem wzvwa Ubezpieczalnia do z łoszenia zakładów pracy (tormularz Nr. 7) oraz pracowników 

ignacy D. Craśnert |o le zgłoszenie ich dotychczas nie nastapilo. Zwraca się uwagę, że za nizzgłoszenie w terminie (15 stycze 
Bydgoszcz. Dworcowa 21l wzgl. : luty 1034 r.). Ubeęzpieczalnia nakładać będzie na pracodawcę grzywnę do 300,— zł © 


14.292421 4P4242404>471743300 © 
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NIEDZIELA, DNYA 11 LUTEGO 1934 


R. 


Korzystajcie 
z Ulgowych Miesięcy 


Gazowni Bydgoskiej 


od 1 lutego do 3O kwietnia 1984r. 
„znaczne udogodnienia - 


Osobny artyKuł w dzisiejszym 
numerze. Informacje bliższe 
telef. nr. 630,631,784. Bezpłatna 
Poradnia gotowanianagazie. 


p >... NOWE Bo" l | WW wy OJ 
Ogłoszenie 


Komisarjat Generalny R., P. w Gdańsku, 
Neugarten 27, 


wydzierżawi od zaraz: 


1. Nieruchomość przy Weichselstrasse 13, składającą 
mię z domu z przybudówkami i ogrodu, położoną nad ka- 
natem portowym. Dom nadaje się na urządzenie restau- 
raci, iub kawiarni, barn i t. p. z małym hotelem. Po- 
miąda- dużą salę z pięknym widokiem na kanały i urzą- 
dze: ia portowe. Bliższych informacyj udziela Biuro Za- 
rząccu Nieruchomości .w Komisarjacie Generalnym R. P. 
w Głańsku, Neugarten 27 pok. 16. 

2. Lokal na restaurację lub kawiarnię z barem przy 
ulicy Hasperstrasse 57-60 w Nowym Porcie. Tamże mie- 
szkarie 4-ro pokojowe na piętrze. Inform. jak powyżej. 


Wielka bezpłatna pre™ja !! 


|| Jo nosa lub batystowe damskie. 


Uwzględniając życzenia licznej 
„wą naszej klienteli, przeznaczyliśmy 

$ również na luty cały szereg bez- 
płatnych premij, a mianowicie: 
2 płaszcze damskie z wełnianej 
żorżety z oposowym kołnierzem, 
2 palta męskie wólurowe, 3 kili- 
| my w najmodniejsze desenie per- 
| skie, 3 sztuki płótna białego w 
E | dobrym gatunku i 2 kołdry wa- 


towe dla tych P, T. Klientów, 
którzy zakupią u nas do 18 lu 
tego 1934 r. jeden z niżej wy- 
mienionych kompletów. 
PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE: 
tyiko za zł 12,85. 

wysyjamy: 3 metry materjału na ubranie męskie lub 
palta damskie pełnej podwójnej szerokości 140 cm. 1 
koszule męską, 1 koszulę damską z kolorowego madapo- 
lamu, strojnie hbat:'owaną, 1 parę kalesonów z satyno- 
wem wykończeniem, 1 parę reform damskich trykoto- 
wych we wszystkich kolorach, 1 parę eleganckich skar- 
potek lub 1 parę pończoch jedwabnych, 1 krawat jed- 
wabny 4 wzorami ostatniej mody i 3 chusteczki męskie 


za 


YB) 


tylko za zł. 15,— 


wysrłamy: 4 metry materjału t. zw. „Aida'* na elegant- 
ką euknię, 1 chustkę zimową w ładne kolorowe kraty 
jasne lub ciemne, 1 pulower swetrowy damski w ładne 
kolo.owe desenie ostatni krzyk mody, 1 elegancką weł- 
nianą damską apaszkę najmodniejszą, 1 koszulę damską 
trykotewą zimową, puszystą i miękką we wszystkich roz 
miarach w doskonałym gatunku, 1 parę reform damskich 
trykotowych kolorowych, I parę pończoch jedwabnych i 
3 chusteczki batystowe z ładnym sznurkiem. 

Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem po- 
cztowem. Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie, Bez 
ryzyka. Jeżeli towar się nie podoba przyjmujemy z po- 
wrotem i pieniądze natychmiast zwracamy. 

Zamówienia należy adresować tylko do firmy: 
„Łódzko — Bielska Tkanina'* Łódź, ul. św. Andrzeja, 


GUY WWS WE 
BAGATELA“ 


Bydgoszcz, ulica Jagielońska 34 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz: 
ność, że ohjąłem wyżej wymieniony lokal. 
Otwarcie nastąpi w sobotę dnia 10 lutego 
połączone będzie z świniobiciem oraz wie» 
czorkiem familijnym. Usilnie będę się starał 
PT gości moich we wszystkiem zadowolić, 
cenami dostępnemi zjednać ich na stałe dla 
mego lokalu. O życzliwe poparcie prosi 


6251 Mieczysław KoluśniewsNi. 


TANE BYŁ PB AKR BBE BŁ 


Do akt Nr. Km, 376/33 Zlec. Nr. 34/8 K 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II. 
Stefan Kustrzyński zamieszkały w bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95, na mocy art. 602 K. P. C. oołasza że: 
w dniu 12 lutego 1934 r. o godz. 11.30 nie późnej jedz 
nak niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Jagiel» 
lońskiej 22 odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
składającej się z maszyny drukarskiej Augsburg, oszas 
cowanej na łączną sumę zł. 2.000 którą można oglą» 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wv: 
żej oznaczonym. Komornik (=) S. KUSTRŻYŃSKI 


Do akt Nr Km. 3160/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II. 
Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań: 
ska 95, na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza że: w dniu 
12 lutego 1934 r. o godz. Iitej nie później jednak niż 
w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Jagiellońskiej 21 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składającej 
się z kasy żelaznej, oszacowanej na łączną sumę zł 700. 
którą można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze: 
daży w czasie wyżej oznaczonym. Zlec. nr. 35/8 K 

Komornik (—) KUSTRZYŃSKI. 


B. 4 szopy murowane solidne, suche, położone przy 
Wiałocjściu, nadające się na składy materjałowe. Inform. 


Jak pe wyżej. 
6305 


Ni TORUN |: 


Powiatowa 
przetwornia padłin w peł: 
nym begu — na Pomorzu 
wraz z 90 morgowem gospoe 
darstwem, z kompl. żywym 

wartwym inwentarzem, z 
powodu stosunsów rodzin: 
nych natychmiast do sprzes 
dana. Do objęcia potrzeba 
ca 35 tys. Tylko poważni 
reflektanci zechcą zglosć 
ofertę do Adm. „Dnia Pos 
morskiego“ Toruń pod 9877 
A, 


Ogrodnictwo 
5 morg., cieplarnia 51 mtr., 
roo okien, mieszkanie 2 pos 
kojowe z kuchnią. Toruń, 
Grudziądzka 95. 9913 


Pracownię 
kapeluszy damskich 
Stary Rynek 24, l. 
przeniesłam 
do składu kapeluszy. Toruń, 

Szeroka 5. 
Steinbach 
dawn. Słodowiczówna 


"Zł 1.35 


rykiel mydła Jeleń+ychicht 
Trójka 

Standard 0.65 

” w Sokół 0.90 

1, kg. szarego mydła 0,50 

J. Kowalska, Toruń 
ul. Mostowa 25. 


3895 


LJ ” 


Toruńska 


Pilnikarnia 
i Sziitięrnia 
nacina tępe pilniki i ostrzy 
brzytwy, nożyce, łyżwy, 
noże wolfa i t p. (9466 
Hoffmann, Toruń 
Piekary 27, tel. nr. 638, 


Naprawę wszelłich 


KASZY ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 

Firma „PEDAB*” 
w Toruniu, 

ul. Koszarowa 15/17 (7454 


Sfis Oxtail 


i Flaki. 3337 
„Kumn$aria” 
Jorun, Prosta 19. 


| Ozórw Maderze. 


Pomarańcze 


słodkie od 35 gr, chleb 
świętojański, pistaszki suro: 
we i palone. pestki z dyń 
palone, orzechy włoskie, 
laskowe, amerykańskie, łu: 
skane i t. d, poleca tanio 
E. SZYMAŃSKI 
Toruń, Szeroka 42, tel. 27, 


chałwa '/, kg. 1 
Rachatłukum 1/4 kg. 1.00 zł 
pastiło */, kg. 70 gr 
czekolada w bloku !/, kg 1.75 
poleca _ 
E. SZYMAŃSKI 
Toruń, Szeroka 42, tel. 2'£ 
9823 


Dla chorych 
na cukrzyce 


keksy karlsbadzkie,chleb 
powietrzny (plutenowy), 
mąka glutenowa, biszs 
kopty i t d. poleca ©9517 


E. SZYMAŃSKI 
Toruń, Szeroka 42, tel. 27 


Mydło 


Jeleń—Schicht 
rygiel tylko zł 1.35 


silnopłomienna ! litr 
zł 0.53 


Mydło 


rzadkie najlepsze */, kg 
zł 0,48 


w kolorach na wagę 
1z kg zł 0.85 


Jan Kapczyński 


Toruń: ul. Szeroka, narożs 
nik Mostowej, Szczytna 15. 


Brodnica ul. Hallera: 7. 


DYWANY 
Chodniki 
Firanki 


Narzutki 


Duży wybór 
Ceny reklamowe. 


9383 


r 


K. Steinbach, Toruń 
"Szeroka 5 


8895 


Nr 7, Oddział 32. 


Uwaga: Dnia 25 lutego 1934 r. ogłosimy listę naszych 
klieutów, którzy otrzymali bezpłatnie premię. Wykorzy- 
stajciŁ więc tę wyjątkową okazję, gdyż każdy może o- 
1 z wyszczególnionych premij. 


trzymać 
9873 


ZOBACZ 
„KIERMASZ“ 


foruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796 


TRWAŁĄ | 
i WODNĄ | 
kpt 


Paweł Rnieć 
Toruń, Wielkie Garbary 
16, obok kawiarni Italja. 


2 
3 


Sledzie 
tłuste i smaczne 7, 8. 10, 
r2 i 15 Sztuk za r.oo zł por 


leca Gerszewski, Toruń, 
ul, Prosta. 9723 
Chełmża! 


Kamienica dochodowa, dwu: 
piętrowa ze składamu, przy 
Głównej ulicy, z obszer» 
nym zajazdem z powodu 
stosunków rodzinnych nas 
tychmiast na sprzedaż. 


Adres wskaże „Dzień 
Pomorski* Toruń. 6711 
Parcele 


budowlane 380 i 800 [ ] tanio 

na sprzedaż. — Zgłoszenia : 

Rumiński, Toruń, Jakóbskie 

Przedmieście, Pułaskiego 3. 
9874 


Szkoła 
tańców 


Najnowszych tańców po po» 
wrocie z Paryża wvucza 
Janina Werna. Lekcje po: 
jedyńcze i w „kompletach. 
Nowy kurs 17 lutego. To: 
ruń, Stary Rynek 16, I. p. 
obok poczty, 9878 


| Wielki wybór 


artykułów męskich. Krawa: 
ty, koszule wierzchnie, bies 
lizna damska. robótki, pońe 
czochy, skarpetki. rękawicze 
ki, fartuchy damskie i dzie: 
cięce, poleca po cenach najs 
niższych F-a Marja Jur- 
Kowska, Toruń, Królowej 

Jadwigi 12:14, (9908 


Mieszkanie 


7 pokojowe, komfortowe, 
słoneczne, Bydg. Przedm. 
od marca lub kwietnia wys 
najmę. Zapytania: Sienkies 
wicza 13. IL. p. Toruń od 
1:3, 9378 


Tylko 


solidnemu, niepretensjonal: 
nemu urzędnikowi, amatos 
rowi gospodarstwa warzys 
wno:owocowego w mieście 
wydzierżawię zupelnie ods 
dzielnie przyzwoitą posesję, 
bardzo ciepłe 5 pokoi, kuch» 
nia, zabudowa nia gospodar» 
skie, woda, zaciszna mała 
ulica, tramwaj 5 minut wa 
koło sady — kwiaty, na 
kilka lat tanio. Toruń ul 
Lełewela 7 od g. 11—17:tej. 
Tamże dzierżawca może na: 
być tanio, meble, naczynia 
etc. 9868 


ANS 
panD IOIO F 
4 


f „AKÓWSK 
BA GRUŃ 


2:0 
x Gradi! S 


Pokój umebl. 


do wynajęcia od 15 bm. 
Toruń, ul. Bankowa 4, H. 


Zegar stojący, 


„Beckera* najnowszy styl 
szafki, rower męski jak no- 
wy sprzedam tanio. Mice 


kiewicza 82, m. 3. Toruń. 
9909 
Maturzystka 


poszukuje posady nauczy: 
cielki domowej, najchętniej 
we dworze. Oferty do Dnia 
Pom Toruń pod nr. 9853. 


Polecam 


najnowsze kapelusze dam: 
skie już od 3.— zł. Przes 
róbki od 1— zł. T. Lus 
bomska, Toruń, Szeroka 2. 
a 
GO 


Koncesjonowane 2 


kursa kroju, szycia 1 mos 
delowania Przyjmuje 
uczenice mistrzyni Ejmowa, 
Toruń, Sienkiewicza 23. 


PRZETARG. 


13 lutego, godzina 9, 


sprzedaję w Toruniu przy 


ul. Prostej 8 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
maszynę do wyrabiania pończoch, różne meble, naczynia 


kuchenne i t. d. 


9916 


(—) BRUNON DUPLICKI. komornik sądowy. 


-pokojowe 


Hawaler 


wzgl. 4 pokojowe (duże) lat 29 pomorzænin przystoj: 


mieszkanie z 
wvgodami poszukiwane. 
Zgłoszenia do Administr. 
„Dnia Pomorsk.* w Toruniu 
pod 9879. 


Mieszkanie 
w Toruniu 8 pokojowe, 
komfortowe do wynajęcia, 
Stryczyński, Królowej Jad: 
wigi 12:14, 9906 


Firanki 


narzutki i kołdry watowane 
poleca tanio B. Stryczyńshi, 
Toruń, Król. Jadwigi 12:14, 

9905 


SKład 


w Toruniu najiepsze poło: 
żenie do wynajęcia. Stry» 
czyński, Król. Jadwigi 12-14 

9906 


Aupię 
pas używany w dobrym 
Stanie diugości 26 metrów 
i szerokości 16 cm. oraz linę 
stalową do transmisji dłue 
gości 32 mtr. i grubości 
17—19 mm. Zgłoszenia do 
Administracji Dnia Pomor 
skiego. 9871 


Kupię 
willę lub mniejszy dom na 
Bydgoskiem Przedmieściu, 
bez pośredników. Oferty 
do „Dnia Pomorskiego“ pod 
„Gotówka 40.000", 9802 


Dla panny 
lat 26, posiadającej 1.200 zł 
gotówki, poszukuję pana, 
niższego urzędnika lub pods 
oficera, któremu zależy na 
dobrem małżeństwie. Oferty 
do „Dnia Pomorsk.* Toruń 
pod 9912 


Miła 


inteligentna rozwódka po: 
zna miłego Pana, najchętniej 
wojskowego lub leśnego — 
marzycielskiego usposobiez 
nia. Zgł. pod „wspólność“ 
do Dnia Pom. Toruń. (9876 


Wdowiec 
bezdzietny, kat., lat 52, na 
państw. zapewn. Stanowi: 
sku. poszukuje dla siebie 
odpowiedniej i uczciwej 
starszej panny lub sam. 
wdowy i z tej samej rodziny 
jej brata a mozliwie także 
funkc'on. państwowego na 
zapewnionym stanowisku 
dla swojej siostry, panny 
lat 47, w celu matrymon: 
jalnym Sprawę majątku 
reguluje wzajemn. Oterty 
do „Dnia Pom.” [oruń pod 
2312, i 


wszelxiemi | DY» 


wysoki blondyn, rze: 
mieślnik samodzielny w 
Toruniu, szuka znajomości 
a celu matrymonialnym 


ferty z doiączeniem foto=' 


grafji proszę nadesłać do 
„Dnia Pom.* pod Metalos 
wiec. 9903 


i BYDGOSZCZ | 


Dom 
piętrowy z dwoma intere: 
sami, w centrum miasta, 
czysty zysk z interesów 
18,000 zł rocznie, sprzedam 
za cenę 50 tys. wpłaty 35 
tys. Oferty pod „Dom“ do 
Adm. „Dnia Bydgoskiego" 
Bydgoszcz. 9850 


5-=poKojowe 
mieszkanie komtort. centr. 
ogrz. Bydgoszcz, 20 Stycz: 
nia 22, m. 3. 817 


Pianino 
śliczne, sprzedam bardzo 
tanio. Bydgoszcz, Kraszew: 
skiego 10, obok Grunwaldz: 
kiej 141 9883 


Hino 
sprzedam lub przyjmę spół: 
mika. Gotówka 3070—5000, 
Oferty „Dzień Bydgoski 
Bydgoszcz pod 3000. 


MEBLE 


ypialki, jadalki. gabinety 


męskie, po cenach fabryczs 
nych na dogodnych warun: 
kach w 


w. BŁASZCZYK 


Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 303. 


4405 


| Zakład 
prania, prasowania i napra- 
wiania bielizny’ odbiera i 
posyła do domu. Gdańsk, 
źZiegengasse 12. 9886 


POSZUKUJĘ 
KIEROWNIKA 
RESTAURACJI 


„, Polaka, obywatela 
gdańskiego,od 1 III. 34 
z gotówsą guld. 1.500. 

Oferty do „Gazety 
Gdańskiej" Gdańsk — 
Rynek Kaszubski pod 
nr. 5.000, 9896 


66 
„Saiwator 
z bęczki nas 
„Hungaria'' 
Toruń, Prosta 19. 


Spróbuj !! 
tylko naszą kawę pełną siły 
j aromatu, a korzystną w 
cenie, herbata, kakao. stale 
świeże, Araczewski, Toruń, 


Chełmińska 2. q518 
OBIADY 
domowe warszawskie 
Pokój 


wolny Toruń, ul. Bydgoska 
26, parter. 9836 


Doberman 
pies i sztucer angielski 
6 mim. do sprzedania. Szkos 
ła Cierpice, Toruń. 9834 


Skórki 


zajęcze, tchórze, kozie, cie" 
lęce, końskie, włosie koń 
skie, kupuje Kuntze Kittler 
Nast. Skład Skór. Toruń, 

Zeularska 21. 8488 


Jarej 


pszenicy 
„Hildebrandta” 

odstąpi kilkaset cent. do 

siewu majętność Gordo- 


mowo pocz. Wydzno pow. 
Grudziądz. 9565 


Zegar 


stojący „Beckera” i rower 
męski mało używany Sprz 
dam bardzo tanio. Toruń, 
Mickiewicza 82, m. 3. (9621 


|eRupziąpz| 


Sprzedaż 
okKazyłna 


Nieruchomość z domem i 
salą „Kino Nowości” nada: 
jaca się na warsztat stolar- 
ski, ślusarski i t. p. korzy» 
stnie sprzeda, Komunalna 
Kasa Oszczędności miasta 
Grudziądza. 4593 


LOSY 


1. ki. 29 Lot. Państw. 


są do nabycia w naj: 


szczęśliwszej kolektus 


rze Rozena, Gru: 
dziądz, Stara 3, IL p. 
P, K. O. 143,335. 3 


Bufet 


modny za 260 zł sprzedam 
Stolarnia, Grudziądz, Tarpno 
Grudziądzka 21 G901 


GDYNIA 


5 pieców 
kaflowych, b. mało używa: 
nych, wraz z 0.uciem ta- 
nia do sprzedania. Wiado« 
mość: Gdymia tel. 26:00, 
godz. 19—20, , 4848 


Przystojna 
młoda inteligentna panna 
poszukuje posady eksped» 
jentki lub jakiejkolwiek ine 
nej. |l:rzędne referencje. 
Oferty pod „Uczciwa“ do 
„Gazety Morskiej” Gda 

9891 


Wychowawczyni 


rutynowana freblanka pos 
szukuje posady. Dobre świa« 
deotwa, referencje, szycie. 
Gdynia tel. 11:26. 9893 


Dom 
masywny w dobrem polo- 
żeniu w  Tczowie Nowe 
miasto od zaraz do sprze- 
dania. Pisemne zgłoszenia 
do adm. w Tczewie, Koś: 


ciuszki I, pod nr. 1700 
i 9888 


Uwaga! 
Naprawiam rowery, akumur 
latory, centryfugi it. p. 
solidnie i tanio 
Maliński, Wejherowo, 
Sobieskiego 1% 9535 


16 
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Warszawa, 10. II. (PAT). Wczoraj wystąp:- 
ła na wszystkich giełdach zniżka dolara i łun- 
ta oraz poważna zwyżka franka francuskiego. 

Spadek dolara należy przyp sać operacjom 
amerykańskiego funduszu interwencyjnego. Spa- 
dek funta, który na niektórych gełdach wy- 
przedził spadek dolama, najprawdopodobniej 
został spowodowany akcją angielskiego fundu- 
Szu walutowego. Hausse franka francuskiego 
przypisać należy zadowoleniu z powodu przy- 
jęcia przez byłego prezydenta Doumergue mi- 


=- 


Seleśramy 


a» ostatniej chwili 
Frank zwyżkuje - dolar i funt spada 


——- 


sji tworzenia gabinetu. 

Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj 
czek na Nowy Jork 5,42 i pół wobec 5,45 one- 
gdaj. Kabel spadł z 5,46 na 5,43 i pół. Cena 
złota w Londynie w dniu wczorajszym wynosiła 
137,4 wobec 136,9 szyl. onegdaj. 

W chwili obecnej zwyżka ceny złota jest zu- 
pełnie uzasadniona wobec spadku funta. Trudno 
jednak określić, czy wahania ceny złota do- 
kładnie odzwierciadlają wahania funta. 


Litwini w obronie Kłajpedy 
Likwidacja Jaczefek hitlerowskich 


Ryga, 10. II. (PAT). Według oficjalnych in- 


formacyj, pochodzących z Kowna. władze bez- , 


pieczeństwa publicznego od dłuższego czasu o- | ka chrześc.-socjalistyczna 


ludową, wraz z zależnem: od niej grupami 
miejscowemi. Stwierdzono również, że niemiec- 
partja prowadziła 


trzymywaly wiadomości, że pewne niemieckie ; podobną działalność. 


ugrupowania prowadziły w okręgu Klajpedy 
działalność antypaństwową. Z informacyj i do- 
wodów, posiadanych przez wladze litewskie wy 
nika, że ugrupowania te i «ch członkowie pozo- 
stawały w stosunkach z zagranicą. W związku 
z tą działalnością wladze policyjne postanowiły 
zlikwidować  niemiecko-socjalistyczną _ partję 


międzynarodowych zawodów narciarskich w Zakopanem 


Zakopane, 10. II. (PAT). W piątek, w dru- 
gim dniu międzynarodowych zawodów narciar- 
skich o mistrzostwo Polsk: odbył się na hali 
Goryczkowej slalom, jako druga część biegu 
złożonego do kombinacji alpejskiej. 

Warunk. śnieżne na trasie dzięki dobremu 
śniegowi bardzo dobre. Natomiast warunki 
atmosłecyczne wobec dużej śnieżycy utrudnia- 
ty organizację. Mimo to wyniki uzyskano bar- 
dzo dobre. 

Trasa slalomu wynosiła. 750 metrów długo- 
ścj i około 200 m różnicy wznies eń. Starto- 
wało 40 zawodników, którzy w onegdajszym 
biegu zjazdowym osiągnęli najlepsze czasy. 


Wyniki przedstawiają się następująco: 1) Haim! 


dubert (Jugosl.) w czasie 2,46,2, w pierw- 
szym zjeździe 1,40,1, w dzugim 1,061; 2) Breth 
Józef (Czechosłowacja) 2,53,7; 3) Jabłoński Mi 
shat (Polska) 2,56,7; 4) Lorek Eugenjusz (Pol- 
ska) 2,56,9; 5) Schildner Jan (Polska); 6) Roz- 
mus Aleksander (Polska); 7) Lauer Franct- 
szek (Czechos owacja); 8) Hromadka Edward 
(Czechosłowacja). Z naszych wybitnych zawod- 
vików 17-te miejsce zajął Mrowec, a %-te 
Andrzej Marusarz. 


W związku z tem wczoraj rano władze litew- 
skie aresztowały przywódcę niemieckiej socja- 
listycznej partji ludowej Neumana oraz trzech 
innych członków stronnictwa. Pozatem prze- 
prowadzono szereg rewizyj w lokalach partyj- 
nych i; mieszkaniach czionków stronnictwa. 


Wyniki powyższe są zestawieniem drugiej 
części zawodów w kombinacj. alpejskiej, z któ- 
rych pierwszą częścią był czwartkowy bieg zja- 
zdowy. 


Oszust z 
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chciał nabrać naiwnych Pomorzan 


Sprytni ludziska starają się wszelkiemi spo 
sobami zdobyć potrzebną mamonę, nie cofając 
się bynajmniej przed najbezozelniejszemi na- 
wet oszustwami. I tak jakoś dziwnie przyjęła 
się chęć do szelmostwa, że nie wywołuje już 
wielkiego wrazenia wśród ogółu jak:ś udatny 
kawał bezczelnego „sewindlarza” rodzimego po 
chodzenia, który okpił swego bliźniego 1 do- 
szedł do posiadania większych sum gotówko 
wych. Dla uzbudzenia większego zainteresowa- 
nia pożądamem jest conajmniej sensacyjne pod 
| a'ciy !ub „kawału* oszukańczego ktury 


p R KOUDASDONONENENOĄ 


GiEGR= Koń Naciawa 


poczynił znaczne szkody 


Warszawa 10 2 (PAT). W ciągu dn'a one- 
gd”jszej nocy przeszla nad Warszawą — jak i 
nad Polską północną — silna wichura, która 
wyrząuz ła szereg szkód. 

W welu kamiemcach słabo umocowane o- 
kna sos ły powyrywane przez wichurę. / nme 
których kani:enic posypały się gzymsy. Ż11w'0 
wano wypadki uszkodzenia przewodów cisk- 
tryvznych i tramwajowych w pobliżu sto!.cy. 
Na 'ednvm z placów silne uderzenie wnt'u 
przew'óciło oorożkę konną, Wiele drzew zosto 
ło złan bnych. 

W crm wczorajszym nasilenie wiatru jest 
o wiele siabsze, mimo to zanotowano i A*is'a; 
szerez wypadków. Silny poryw w.chury rzuci, 
pracu iijcego na dachu domu przy ulicy ( oznań 
skic; hlocharza w przewód kominowy. Pokale- 
cz. neye robotnika wydobyła straż ogniowa. Na 
placu Napoleona został przygniecony >4rodze 
e E a E E E EŃ 


Wycieczka niemieckich dyrekto- 
rów na Górnym Śląsku 


Królewska Huta, 10. 2. (Pat). Wczoraj 
przybyła e Niemiec do Królewskiej Huty wy- 
cłeczka sześciu dyrektorów kopalń z okręgu 
Essen, z generalnym dyrektorem Stengelmanem 


o 
w tekście na pierwszej stronie . . + - « « « 
na diugłej i trzeciej stronie 0.80 zł — w lekście 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


Dia poszukujących pracy i nekrologi 23% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogleszenia skomp'ikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej 
O „ a An E „ 4-lamowej 
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . 


Przy sądowem ściąganiu na'tżności rabat upada. Za tarminowy druk, 
przepisane miejsce egłoszaxie adminiatracja wia odpowiada, 


k r 


« 


KOSZENIA: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 
. . .. . 
Za ogłoszenia sądowa | urzędowe w drobnym skladzie 25% drożej. 
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mem pracujący przy podnoszeniu parkunu 
*obuiumk, 

Ruch na szosach podmiejskich jest nuni- 
mialny Wiele autobusów nie przybyso z p 
w ne:f. 


Lwów, 10. 2. (Pat). Ssrawa Hieronima 
Cybulskiego, t. zw. lwowskiego Kiirtena, 
wywołuje niesłabnące zainteresowanie i za- 
pełnia szpalty prasy lwowskiej. 


Wczoraj odbyła się na miejscu zbrodni. 


w kiosku opodal Targów Wschodnich wizja 
lokalna, z udziałem władz prokuratorskich 
i policyjnych oraz lekarza sądowego. W 
chwili, gdy komisja dokonywała wizji, ktoś 
z publiczności znalazł opodal kiosku w śnie- 


gu kość, która, jak stwierdził lekarz, po- ` 


chodziła z nogi zamordowanej, W innem 
miejscu znaleziono potem kawał ciała z ko- 
ścią. Prawdopodobnie, te części ciała zo- 


-—_— Lwowsk 


dckonać musi jakiś Chińczyk, Murzyn lub 
Włoch. 

W neszem mieście również miał miejsce 
bardzo ciekawy wypadek, którego bohaterem 
był gorący syn hiszpańskiej ziemi, mieszkaniec 
zamorskiej Walencji. 

Sprytny Hiszpan o czarnych jak smoła o- 
czach i oliwkowej cerze nadesłał do znanego 
wśród szerokich sfer bydgoskiego społcozeń 
stwa budowniczego p. Antoniego Jaworskiego 
(Promenada 13) w niemoeickim ęzyku list tej 
treści: 

— „Szanowny Pane! Z powodu bankruc- 
twa mojego przedsięb orstwa jestem uwięzió- 
ny i zwracam się do Szan Pana z zapytaniem, 
czy nie zechcjałby WPan dopomóc mi w odna- 
lezienńu 1,200,000 pesetów, (około 6001050 zi. 
— dop. red.) kóre odszukać muszę w jednym 
z moich podróżnych kufrów. Różne przeszkoay 
które Szan Pan później pozna, winne są, że 
kufer mój znajduje się obocine w depozycie na 
jednym z francuskich dworców kolejowych. 

Bezwzględnie koniecznem dlatego byłoby, 


cynicznie przyznaje się do swej ohydnej zbrodni 


stały wyrzucone podczas wylewania przez 
sprawcę wody, którą zmywał on krew w 
swoim kiosku. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń na miej 
scu, sprowadzono do kiosku z aresztu po- 
licyjnego Cybulskiego, który, zachowując 
się spokojnie, udzielał cynicznie szeregu 
wyjaśnień, 

W chwili obecnej toczy się badanie le- 
karskie, w jakiej mierze Cybulski był po- 
czytalnym. Twierdzi on bowiem, że jest in- 
walidą, że był ranny w czasie wojny w gło- 
| wę i że ma drugi stopień luesu, 


Redaktor oapowiedaialny, Witoia Mężnickt, Torun, ui. Moniusrki 26. m. 1 


. 0.20 ał 
» 1.00 zł 
« 0.50 zł 
Red odpow. na 
- »„ lBfen. § 
« « lOfen. 

„Gazeta Moyileńska", „Dsień By 


„Kujawskt'. .. 
Nakładem i ezcionkaniu Pomoraklej 


Redaktor odpowiedzialny za sorawv W. M" Gdańska: Wiłbelm Grimsmann, | 
Gdańsk Ka.sublacber Markt 21, l. p. 
Rea odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ui. Marsz.Focbha18. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józej Dobrostañski, Gaynia. Szkoina 
Grudziądz: Wocław Gańcza, Grudziądz, ul; Slenktewicza 9 
Redaktor odpowiedztalnu na Inowrocław: Henryk Lisiecki, lnoirocław 
ul, Solankowa 4, 

Redaktor odpowiedz. za Tczew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Kośoluerki 1. 
Redaktor edpow. za Kościerzynę: Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona 53. 
Za ogioszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo: „Dz eń Pomorski“, „Qazeta Gdańska" „„Qazete Morska", 


sień Kaszuboł" 


aki“, „Dzień Graudziądzkt', „Daien 


Drukarni Roiniczej S$. A. w Toruniu. 
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w ekspedycji miejscowych agency] 
xz odnoszeniem do dcmu, . 
przez pocztę z odnoszeniem . » » 
pod opaską , . . . . 
w Gdańsku przez pocztę . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagratdcą « e » 


aby Szan Pan przybył tutaj i pokrył koszta mo 
jego procesu. W ten sposób zwolniony 3o- 
stanie z zastawu mój kufer W tym też ozas- 
sic wręczę WPanu małą walizkę ręczną z tajem 
niczą skrytką, gdzie ukryłem poprzednio kwit 
bagażowy, potrzebny koniecznie do podjęcia 
wspomnianego kufra. Jako wynagrodzenie dam 
Panu chętnie '/ część ogólnej sumy (1). Ja, oso 
biście i bezpośrednio nie mogę otrzymać odpo 
wedzi. ale gdyby WPan gotów był sprawy tej 
podjąć się, to niech Pan zatelegrafuje zaraz de 
zaufanej mi osoby, od której z całą pewnością 
Pańską odpowiedź otrzymam. Skoro otrzymam 
telegram, dam się Panu poznać (zdradzę nazwi 
sko) i wyjawię moją tajemnicę. 

W oczekiwaniu podpisuję się tylko sS” 

P. S Proszę zachować absolutną, tajetnn cę. 
Niech Pan pamięta, że nam tutaj nic pisać nie 
wolno! Niech Pan telegrafuje pod następują- 
cym adresem: 

Pascual Mira 

I'sa Coneos 213. 

Nules, Valencia. 

A na końcu w nawiasie dodano „rerstan- 
den — Jaworski". Nad treścią tego listu długo 
dyskutować nawet nie warto, gdyż intencje au 
tu są zbyt przejrzyste i wyraźne. Podkreślić 
jednak wypada, ż na lep pięknej perspek*rwy 
podziału 1.200.009 pesetów i tajemniczych ku 
frów napewno nikt nie złapie się. 

Władze policyjne zainteresowały się hisz- 
pańskim listem i prowadzą dochodzenia nad 
wyświetleniem ciemnej afery. Jak zdołaliśmy 
się w ostatniej chwili po'mformować, podobne 
anonimy zjawiły się również w Pormaniu i in- 
nych miastach Pomo-za i Wielkopolski. 
ad c R 


Spór miedzy Związkiem Polskich 
Armatorówa Związkiem Matynarzy 

Dnia 10 bm. przyjeżdża do Gdyni w charak- 
terze arbjtra p. inż, Jerzy Drecki w celu roz- 
strzygnięcia sporu między Związk em Polskich 
Armatorów a Związkiem Marynarzy j Pracow- 
ników Okre*owvch Z. Z. 7 


Abonament mesięczny w, nosis 
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+ 2,32 gd przez gońca. 


W razie wypadków, spowodowanych sllą wyższą (np. przeszkody w z6- 
kładzie, strajki». Administracja nie odpowiada za ny dostarczenie pisma. 
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